
Dziś Plenum 
Kl PZPR 

Dziś o rodz. 9.80 w gmachu 
ltŁ PZPR (al. ~ościuszki 107/ 
189 s. konf •• IV p.) odbędzie się 
kolejne posiedzenie plenarn, 
Komitetu Łódzkiego PZPR nt •• 
„o dalszy rozwój i umacnianie 
rodziny". 

Zamach 
na dzien,nikarza 

W środę ra1110 został zamordowa­
ny w Mediolanie prezes Stowa.rzy-
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DZIENNIK 
POPULIRIY 

POD PRZEWODNICTWEM H. JABŁOŃSKIEGO 
azenia Dz.iennikarzy Lombardii. i-------------------------------33-letnl Walter Tobagi. dzienruikarz 

Celem - intensyfikacja 

,.Corriere Della Sera''. jeden z 
bardzie.i znanych przedstawicieli 
dziennikarstwa włoskiego. Zamachu 
dokonano na Jednej z uliczek nie­
daleko jego domu . Mordercy zabili 
go lcilku strzałami w głowę. a 
następnie zbiegli samochodem z 

Posiedzenie Komitetu 
;;;-· tła Egiptu Odnowy Zabytków Krakowa 

Administracja amerykańska po- Pod przewodnfotwem Henryka 
~anowiła przyspieszyć dostawę dla Jabłońskiego odbyło się 28 bm. w 
EgLptuJ40 nowoczesny<'h samolo- Belwederze posiedzenie Prezyd1ium 
tó:w w jskowych typu „F-16". P1. Społecznego Komitetu Odnowy 

'SZe o tym waszvngtoński koresoon- Zabytków Krakowa. 
dent dziennika ,Al-Abram'' po- Zapozna no się ·z realizacją pla.n·.1 
wołująt' się na dobrze poinformu- odnowy zabytków Krakowa w 
wane koła Według niego, 30 tych roku bieżącym oraz kierunkami i 
samolotów miało być dostarczonych wynikami pomocy społecznej w 
lotndctwu amerykańskiemu. ale tvm zakresie. Dokonaino oceny 
Pentagon postanowił skierować te poten<'hłu projektowego, remonto. 
aparaty na· Bliski Wschód. W wego i konserwatorskiego przeó­
ten sposób pierwsza partia samo- sięb io rstw uczestniczących w pro 
lotów .• F-16" dostarczona zostanie ces,ie odnowy zabytków Omówionu 
z USA do Eg!.p:tu ie~zcze prze<!\ plany wydawnicze. Przyjęto pro· 
końcem bieżącego roku. gram prac zespołu realizacyjnego 

• Nie słabnie tempo zakupów 
I . 

• Brawa dla artvstów-a1natorów 
I/ 

d.s. ochrony kopalni soli w Wie­
liczce. Powołano Komisją Finan­
sową Społecznego Komitetu pod 
przewodnictwem wicemi.nistra fi­
nansów Bronisława Ciasia. 

W bieżącym roku prace remonto­
wo-konserwatorskie objęły 117 
obiektów a 61 kamienic uzyska no­
we elewacje. Prace koncentrują 

(Dalszy ciąg na str. 21) 

.Program podróży 
Jimmy Cartera 
do Europy 
Biały Dom ogłosił w środę pro­

gram podróży zagranicznej, jaką 

prezydent USA odbędzie na po­
czątku trzeciej dek3d,:> c~.erwcA br 

Głównym celem podróży jest u­
dział w IV szczycie gospodarczym 
wysoko rozwiniętych państw ka­
pitalistycznych z udziałem szefów 
państw lub rządów: Francji. Ja­
ponii. Kanady, RFN. USA. W. Bry­
tanii i Włoch. Konferencja szefów 
państw lub rządów zbiera się w 
Wenecji w dniach 22 i 23 czer-
wca br. ' 

eksportu 

Jak informuje rzecznik prasowy 
rządu - podjęta została uchwała 
Rady Ministrów w sprawie zmian 
w systemie planowania i zarządz.d­
nia organizacji gospodarczych spe­
cjalizujących się w produkcji eki.­
portowęj Uchwała dotyczy 16 du· 
żych jednostek gospodarczych, s 
wśród nich zjednoczeń przemysh: 
lotniczego i silnikowego. obrabiar­
kowego, okrętowego, budowy urzą 
dzeń chemicznych, szklarskiego i 
ceramicznego, farmaceutycznego i 
odzieżowego. Na liście orgańizac;i 
obję,tych zmianami 1nalazły s.ię rów 
nież; kombinat przemysłowy „Hu­
ta Stalowa Wola", fabryki . samo­
chodów osobowych w Wa.r.szaw1c 
i Bielsku-Białej oraz niekt{).1 e 
związki spółdzielcze w Cent1:alnym 
Związku Spółdzi elczości Pracy. Or­
ganizacje, których dotyczą no­
we przepisy, dostarczyły w 1979 r . 
15 proc. ogólnej wartości eksportu 
do krajów II obszaru płatniczego. 
Uchwała Rady Ministrów prze· 

widuje wyodrębnienie planu ·1an­
dlu zagranicznego we wspomnia­
nych organizacjach gospodarczych 

rama.•h pla11ów resortowych. i 
stalenie dla nich indywidualnych 

sald obrotów. Zakłada możli woo1.. 
przekraczania planu zatrudnienia i 
funduszu plac przy podejmowaru11 
zwiększonej produkcji eksportowej 
bądź o wyższej pracochłonności 
Przewiduje też zwiększenie i ko!'zy 
stną zmianę sposobu tworzenia o-::1-
pisów na fundusze dewizowe, 

(Dalszy ciąg na EOtr . 21) 
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SEKRETARZ . KC PZPR A. ŻABIŃSKI 

I WICEPREMIER R. MALINO\VSKI 

W WOJ. MIEJSKIM ŁÓDZKIM 

Gospodarska wizyta 
k ach 

Wczoraj w województwie miej- też wybudowania przechowal-
skim łódzkim przebywali: sekre-1 ni ziemniaków, na 18. tysię­
tarz KC PZPR - Andrzej Żabiń· cy ton. Fabryka w Gtownie pra­
ski i wicepremier, minister prze- cuje na licencji i urządzeniach 
mysłu spożywczego i skupu importowanych z USA. 
Roman Malinowski. W towarzy- Prześledziwszy proces produ.k-
stwie sekretarza KŁ. PZPR - Ta· cyjny goście zapoznali się m. m. 
deusza Czechowicza i wiceprezy- z pracą laboratorium i obejrzeli 
denta m. Łodzi - Lecha Krowiran- wystawę produktów krajowego 
dy zwiedzili oni Zakłady Przemy- przemysłu ziemniaczanego 
słu Ziemniaczanego w Głownie. Wizyta miała charakter gospo-

Wybudowana niedawno fabryka darski i połączona została z dys- . 
osiągnie w najbliższych dniach - kusją na temat perspektyw prze-
zgodnie z pia.nem docelową mysłu spożywczego. 
moc produkcyjni'!, wynos.zącą 20 Na zakończenie pobytu w wo­
ton granulatu ziemniaczanego jewództwie miejskim łódzkim 
dziennie. Granulat ten znany jest goście zwiedzili Wojewódzki Ośro­
z półek sklepowych jako „Perła". dek Postępu Rolniczego w Brato-
a z gastronomii jako „Puch". szewicach. 
Wzniesienie fabryki wymagało (ap) 

Obie strony zadowolone z sesji 

-a er o e 
e 

28 bm. za1kończyła się w War­
szawie IX sesja wspólnej polsko­
amerykańskie.i komisji d.s. hlłllldlu . 
podczas której obie strony doko­
nałv oceny dotychczasowego roz­
woju i obecnego stanu wymiany 
handlowej i współpracy gospodar­
czej między Polską i USA oraz o­
mówiły propozycje dalszych dzia­
łań na rze"'...z zal{tywlrowania za­
równo wzajemnych obrotów hal!l­
dlowych. jak i współpracy gosPo­
darc:zej. Obie strony zgotjziły sit':. 
że istnieją w tej mierze znaczne 
potencjalne możliwości. które na­
leży wykorzystać. Uznały również 
za n.iezbędne i pożyteczne tworze­
nie formalnych ułatwień w zakre­
sie współpracy · przemysłów obu 
krajów. w tym również małych i 
średnich firm. widząc w tym istot-

h I 
ny stymulator dla przyszłego wzro­
stu wymiany handlowej. Nabyte 
w tej mierze doświadczenia. jak 
również prowadzone rozmowy mię­
dzy przemysłami obu krajów po­
w.inny wkrótce zaowocować kon­
kretnymi porozumieniami koopera­
cyjnvmi. Omówiono również za­
kres współpracy w rolnictwie i 
w innych dziedzir,ach gnspodat•ki. 

PQlska strona z za<ii>woleniem 
odnotowała szczere intencje ze 
strony delegacji amerykańskiej 
stworzenia lepszych warunków do­
stępu do rynku amerykańskiego 
dla oolskioh towarów. 

Ni~ słabnie tempo zakupów na · chciałby sprzedać. Warunek jest 
Jarmarku Łódzkim Jak wynika z tylko jeden - wpłacenie na cel 
p,rowadzonych na "bieżąoo zesta- społeczny kwoty stanowiącej 
wień, w ciągu pierwszych dwóch 5 proc. od sumy uzyskanej za 
dni ldienci wydali przeszło 20 mln sprzedany przedmiot. 

Przed konferencją wenecką J 
Carter w dniach 19 - 21 czerwca 
br. złoży 1>ficjalną wizytę w Rzy­
mie, a 21 czerwca br. oficjalną wi­
zytę w Watykanie. 

Radzieckn-węgierski zespół 

Na zakończenie rozmów przewod­
niczacv delegacji - ze strony pol­
skie.i wicepremier Jagielsk,i. a ze 
strooy amervkańskiej sekretar,z 
Departamentu Handlu Philip M. 
Klutznick - po<lpisaM protokół z 
przebiegu sesji. 

Oba.i przewodniczący w słowie 
końcowym wyrazili zadowoleruie z 
atmosfery i wyników sesji. 

zł na najrozmaitsze towary ofe- Na szczególne pódkreśl;nie za-· 
rowane w 101 straganarh i sługuje ogromne powodzenie ama­

torskich zespołów artystycznych, 
które w tym roku po raz pierw­
szy tak licznie występują na na­
szej imprezie. Cieszymy się, że 
wradze kulturalne wreszcie zrea­
lizowały nasz powtarzany od kil­
ku lat postulat, aby Jarmark 
Łódzki stał się okazją do szero­
kiej prezentacji amatorskiego 
ruchu artystycznego. V)Tystępujące 
zespoły często zmuszane są do bi­
sowania, a brawa nagradzające 
wszystkie popisy. to chyba naj­
lepszy dowód sympatii jaką zasłu­
żenie wzbudzają Qllle wśród pu­
bliczności. 

Z Wenecji prezydent USA uda 
się z oficjalną wizytą do Jugvsła­

wii, gdzie będzie przebywać 24 
przystąpił do ·pracy na orbicie Zagospotmmwanie 

Pokazy modv I wystepy amator­
•klcb zespołów artvstvcznvch towa­
rzysza naszej Imprezie ncn-stop. 

stoiskach reprezentujących sie­
demnaście przedsiębiorstw handlo­
wych województwa miejskiego 
łódzkiego . Ze swoich utargów za­
dowoleni są też indvwidualni 
sprzedawcy. W ' biurze Jarmarku 
Łódzkiego przy ul. Piotrkowskiej 
49 (lewa oficyna, III piętro). za­
rejestrowało -się 202 inclywidual­
nych sprzedawców książek, sta­
roci, pieczonych kiełbasek. lodów 
oraz innych. których ze względu 
na rozmaitość oferowanych przed-
miot6w trudno klasyfikować 
według przyjętych . określeń 
branżowych . Stanowią oni świetne 
dopełnienie nie tylko oferty han­
dlowej przedsiębiorstw państwo­
wych i uspołecznionych, ale nada­
ją też naszej imprezie prawdzi­
wie jarmarkowy charakter. 

Powodzeniem cieszy się prowa­
dzona na obu estradach licytacja 
pod hasłem „Ile za wszystko". 
Konferansj~rzy pomagają tu sprze­
dawać dosłownie wszystko - od 
!otograficznych lamp błyskowych 
po... szczeniaki. Każdy bowiem 
może przynieść to wszystko, co 

Dziś wystąpią amatorskie zespo­
ły artystyczne z Bałut . Są to mię­
dzy innymi kapele „Bałuciarze" i 
„Elta", orkiestra dęta ZPB im. 
Szymona Harnama, zespoły ZDK 
„Teofilów" i Dzielnicowego Domu 
Kultury. 

Przypominamy, że wszystkie 
stragany i stoiska Jarmarku Łódz­
kiego czynne są codziennie w go­
dzinach od 11 do 19. a w niedzie­
lę l czerwca będą czynne w go­
dzinach od 11 do 17. Zakończenie 
najwi ększej imprezy handlowej w 
Łodzi organizowanej już po raz 
dziewiąty z i-nicjatywy i pod pa­
tronatem gazety, nastąpi 

i 25 czerwca br. We wtorek o godzinie 22.56 cza.,. 
su mosk•iewskiego na orbicie około-

W drodze powrotnej Jimmy Car- ziemskiej nastąpiło połączenie stat­
ter zatrzyma się z wizytą w Hi- ku „Sojuz-36" z zespołem orbital-
szpanii i w Portugalii (25 - 26 I nym „Salut-6" - •• Sojuz-35". Po 
czerwca br.). sprawdzeniu hermetycz,ności węzła 

burzenie wiatowej opinh puhlicmej 

Czołgi w Kwangdżu 
Według doniesień z Korei Połu- Stłumienie powstania ludowego 

dniowej w · mieście Kwangdżu, przez władze wojskowe Korei Po­
gdzie b~utalnie stłumiono powsta· łudniowej wywołuje oburzenie 
nie ludowe, wprowadzona została świato~ej opinii publiczne). Biur~ 
godzina policyjna . . Po ulicach krą· Prezydium KC KomumstyczneJ 
żą czołgi i samochody pancerne. P.artii ~aponi~ oglo~ilo oświa.dcze­
Specjalne oddziały zbierają zwło- me s~w1erdzaJ~ce, ze. połudmowo­
ki poległych. Dokładna liczba za- I koreall$k~ klika wo.iskowa .. pod 
bitych nie została ustalona, prz.y- p~zewodm~twem szefa agencJ1 wy­
puszcza się jednak. że zginęło kil- w1adowczeJ gen. Cz1;1na przek~ztał­
kaset osób, a kilka tysięcy odnio- ca. K?reę . ~oł!-ldmową w Jedno 
sło rany. Tysiące osób aresztowa- w1elk1~ w1ęz1eme. P.rzeciwko po­
no. Policja przeszukuje dom po czrnamom . włac;Iz WOJ_Sk?WY_ch K?· 
domu tropi ąc powstańców którzy rei . PołudmoweJ wypow1edz1ała się 
nie poddali się. , • także Socjalistyczna Partia Japo­

nii. 

„Z~twychwstanie11 

~rzed pobrani1Bm nem 
27-letni Bawarczyk z Powiatu 

>;tragany „Uniwusalu" na ul. Mo11iu~zki zwracają 
wyborem towarów i jarmarkowym wystrojem. 

uwaite boitatym 

lllertissen <:Udem tylko uniknal wv· 
cięcia mu nerki. W pierwszy dzień 
Zielonych Swiątek ulel!;ł wypadkowi. 
Lekarze w Jl(Odzine Po wypadku 
orzekli. że nic go jut nie uratuje; 
mózJJ: rzekomo przestał funkc1ono­
wać. Odwieziono $1iO do kliniki 
w Ultl' Gdv ooszuklwano .lego ro­
d:dny, bv zgodziła sie na oobranie 
nerki, oacjent „zmartw:vchwstał": 
obieg krwi nagle sie ustablllzowal. 
mózg ponownie zaczai funkcjonować. 
Transplantacja nerki nie doszła do 
skutku. Rozpoczeto intensywne le-

cumowniczego dowódca statku „So-
juz-36" Walery Kubasow oraz wę- „ orfik . " 
giersk.i koomo~auta-bad~cz Bedalan ~tr owej W1s1•y 
Farkas pl!zeszli do sta<:J1 orbit:il- .l'J' . 
nej „Salut-6". Na pokładzie nau-
kowo-badawczego zespołu kosmicz-
nego „Sojuz-36" - „Salut-6" 28 bm. w miejscowości Stara 
„Sojuz-35" pracuje więc obecnii.e Wi~ś w woj. siedleckim odbyło się 
międzynarodowa załoga w składzie: posiedzenie Komisji Rozwoju Ma­
Leonid Popow. Wa.Jery Ri,umin. kroregionu Srodkowo - Wschodnie­
Walery Kubasow i Bertalan Fall'- go, na kt6rym rozpatrzono pro­
kas. blemy gospodarki wodnej oraz roz-

Program wspólnych badań. op!'a- budowy hydrotechnicznej i zago­
cowany przez naukowców ra- spodarowania środkowej Wisły. W 
dzieckich i węgiersk~ch jest obli- posiedzeniu uczestniczyli gospoda­
czony na 7 dni. I rze poszczególnych województw 

Po wypoczynku załoga zespołu I oraz przedstawiciele zainteresowa-
(Dalszy ciąg na str. 21) nych resort6w gospodarczych. 

W 150 dniu rt>ku słońce wze­
szło o godz. 4.23, zajdzie zaś o 
20.44. 

I 
Magdalen1l, 'l'eodozja 

w dniu dzisiejszym dla ł..odzl 
przewiduje następującą pogodę: 

zachmurzenie umia'rkowane i 
duże z opadem deszczu oraz 
możliwa burza. Temperatura 
maksymalna ok. 19 st. C, Wiatr 
1miarkowan1, .w czasie burzy 
'ość silny ·i porywisty, połud­
, iowo-wschodni i południow · 
f'iśnienie o godz. 19 wynosił " 
985,2 hPa czyli 739,0 mm. 

1941 - Podpisanie Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Wza. 
.iemnej Pomocy między Polsk<1 
i Bułgarią. 

1960 - Otwarcie P«>rtu han· 
dlowego w Kołt>brzegu. 

Sen jest dla człowieka tym, 
czym dla zegarka nakręcenie 
sprężyny. 

Usm1echnij si 

- To straszne, ·prosze pana: 
nazywam sie Józef Odeń I lt'dv 
tylko odezwe się w telefonie: 
.,Halo, tu Odeń", to za 5 minut 
mam w mieszkaniu strat potar­
ną! 

Fot.: A. Wach czenie nieprz:vtomneito. '.&. _______________________________ _, 



WIEDEŃSKIE FORUM o ROZBROJENIU I ODPRĘŻENIU 

(Dokończenie ze str. 1) 

orbitalnego pl.'Zystąpiła do wspólne­
go eksperymentu .radzieoko-węgier­
skiego, którego celem jest zbada­
n ie wpływu czynników lotu kos­
micznego na powstawanie w ko­
mór kach organizmu ludzkiego i11-

Kroki. które należy podiać 
Wręczenie 35-tysię1czne j 

legitymacji PZPR w Skierniew·i,cach 
W ostatn~m 5-leciu wojewódzka Łukaszewicz - działacz ZSMP. 

• terferonu - białka chroniącego 
organizm 1>rzed chorobami wiruso­
wymi. Eksperyment pozwolił rów­
nież na wyjaśnienie. czy warun­
ki kosmosu wpływają na przywie­
ziony z Ziemi lek. zawierający in­
tc.rferon. 

W DNIACH 26 I 28 BM. OBRADOWAŁO W WIEDNIU MIĘDZY­
NARODOWE FORUM POSWIĘCONE PROBLEl\IOWI ROZBROJENIA 
I ODPRĘŻENIA. W OBRADACH WZIĘŁY UDZIAŁ ZNANE OSOBI­
STOSCI Z 28 KRAJÓW. REPREZENTOWALI ONI 62 PARTIE PO­
LITYCZNE O RÓŻNYCH KIERUNKACH, ORGANIZACJE ZWIĄZ­
KOWĘ, GRUPY RELIGIJNE. W WIEDEJ.Q'SKIM FORUM UCZEST­
NICZYŁA RÓWNIEŻ DELEGACJA POLSKA Z PRZEWODNICZ. CYM 
OGÓLNOPOLSKIEGO KOMITETU POKOJU JÓZEFEM CYRANKIE­
WICZEM N A CZELE. 

Posługując się aparaturą, którą 
1>rzywiezli na statku „Sojuz-36". Uczestnicy wiedeńskiego spotka-I decyzji o stacjonowaniu nowej ge­
Kubasow i Farkas rozpoczęli in.ny nia wyrazili głęboką troskę w neracji rakdet średniego zasięgu 
przygotowany przez specjalistów związku z ostatnim zaostrzeniem w Europie, to przeds:ęwziięcia, któ· 
radzieckich i węgiierskich ekspery- sytuacji na świecie. W opubliko- .re groią zni,;zczeniem względnej 
ment. Chodzi w nim 0 zbadanie wanym 'PO obrada<ih komunikacie równowagi militarnej w Europie 
wpływu promieniowania kosmicz- wyrazili p()parcie dla wysiłków i w świecie. 
nego na o rganizm ludz,k;i w wa- zmierzających do politycznego ro.z- Uczestni cy obrad w Wiedniu 
il'Unkach długotrwałego lotu orbi- w!ąz.a.nia istniejących problemów sitwlerdzili, że należy podjąć nastę­
taLnego. w drodze rokowań przy udzia- pujące kroki. które mogłyby przy-

le wszystkich zadntc r C."Sowa.nych czynić s.ię do polepszenia klimatu 
Leondd Breżniew i Janos Kadar państw. Stwierdzano zgodnie, że w stosunkach międzynarodowych: 

przesłali załodze zespołu naukowo- zerwanie wzajemnie korzystn~h Odroczyć decyzję o stacjonowa­
badawczego depeszę, w które.i gra- stosunków m iędzy poszczególnymi n iu nowych rakiet jądrowych w 
tulują 3 kosmonautom radzieck im kraj ami w dz.iedzin'e gospodark1i. Europie. aby można było rozpocząć 
i pierwszemu kosmonaucie węgier- nauki, t(X:hniki, kultury czy spor- rokowania o wzajemne.i redukcji 
skicmu pomyś1nego rozpoczęcia tu oraz ucieka.nie się do gróźb zakiet średniego zasięgu; ratyfiko­
pracy na orbicie. Podobnie jak po- i bojkotu. a taikże kampal!lia pro- wać układ SALT II; prowadzić 
przednie również obecna załoga paip.ndowa w stylu zimnej ~j- dalsze rokowania w sprawie osiąg­
miedzyn arodowa. zdobywa ce::ine n:v stwarzają poważne przeszkody nięcia porozumienia o ograniczeniu 
doświiadczenia bratnie.i współpracy I dla rozwiąza.nia problemów mię- i redukcji broni strategicznych; o­
w kosmosiie. które.i kraje socjali- dz:vna•rodow~h. Odłożenie ratyfi- sią!!nąć porozU'rnienie o redukcji sił 
styczne były pionierami. . kac.ii układu SALT II i podjęcie zbro.in:Yt!h w Europie środkowej; 

Nowe .zasadv 
Z dniem 28 bm. wchodzi w ży­

cie uchwała Rady Ministrów· w 
sprawie zasad sprzedaży cukru 
dla ludności. 

Wszystkie osoby, które · otrzy­
mywały dotychczas bilety towaro­
we na cukier. mogą otrzymywać w 
zamian za nie ekwiwalent pienię­
żny w wysokości 15.50 zł za 1 kg 
cukru. Jednostki gospodarki uspo­
łecznionej podejmują decyzje o 
;i;astąpieniu ; biletów towarowych 

przedażV cukru 
ekwiwalentem na wniosek rady 
zakładowej. Decyzje ' o wypłacie 
ekwiwalentu studentom lub o prze­
znaczeniu tych kwot na poprawę 
wyżywi.enia w stołbwkach stu­
denckich, czy na inne cele socjal­
no-bytowe podejmuje rektor szko­
ły wyższej na wniosek rady uczel­
nianej SZSP. Osoby objęte syste­
mem pomocy społecznej będą o­
trzymywać ekwiwalent w tereno­
wych organach administracji pań­
stwowej. Ekwiwalent będzie wy­
pła,cany od 1 czerwca br. 

zakazać prób z bronią jądrową. 

Do poprawy sYtuacji na świec<ie 
mogłoby przyczy.nić się także pow­
stanie stref bezatomowych, kon­
wencja w sprawie zakazu broni 
chemicznych i zniszczenia istnieją­
cych zapasów te.i broni oraz gwa­
rancje udzielone ze strony państw 
atomowych dla krajów. które ta­
kie.i broni nie PoSiadają. 

Uczestnicy forum opowiedzieli się 
za . zaprzestaniem wyścigu zbrojeń 
co umożliwiłoby przeznaczenie 
większe.i ilości środków na rzecz 
rozwoju Trzeciego świata. Ucze&t­
nicy forum wyrazili nadzieję, że 
spo.tka1nie w Madrycie państw -
sygnatariuszy Aktu Końcowego z 
Helsinek przyczyni się do utrwale­
nia procesu odprężenia. Omówili 
także propozycje zgłoszone w cza­
sie ostatniej narady Doradczego 

Komitetu Politycznego państw 
Układu Warszawskiego o zwoła.niu 
spotkania przywódców państw z 
całego świata. Szczególną uwagę 
poświęcono problemowi łwychowa­
nia dla pokoju. 

(D<>kończenJe ze str. 1) 
się wzdłuż Drogi Królewskiej oraz 
w rejonie ulicy Kan0fll1iczej. W 
1980 r. ukończy się remonty kom­
pleksowe 17 budynków oraz częs­
ci:>we ~ 16. M. in. zakończone 
zostaną r-emonty przy obiektach: 
Kancmicza 9 - gdzie powsta.nie 
muzeum St. Wyspiańskiego, wieży 
Kościoła Mariackiego oraz w koś­
ciele św. Idziego. Wszystkie pra­
ce przebiegają planowo. 

W bi_eżącym roku ze środków 
spohcznych finansowane są prace 
w 10 obielktach na kwotę bl1isko 
61 mln zł. 

Na lata 1981-1985 planuje się 
nakłady irzędJu 5 mld zl. 

W środe zako1'lczyło sle w Gene­
wie, zwołane orzez sekretarza gene­
ralnego ONZ, spotkanie „w sprawie 
pomocy humanitarnej dla narodu 
kampuczańskiego". 

Wystąpienia przedstawlciel1 Sta-
nów Zjednoczonych i Chln na spot­
kaniu świadcza o tym, że Waszym:­
ton l Pekin szukają nowych możli­
wości sztucznego rozdmuchania tzw 
problemu kampuczai1skiego. Przed­
stawiciel Pekinu dał do zrozumienia, 
że Chiny nadal będa udzielały !>O­
parcia niedobitkom band polpotow­
skich w Kampuczy. jak również 
reakcyjnym ugrupowaniom khmer­
skim, znajdujac:vm schronienie w 
·Tajlandii w pobllżu granicy z Kam­
puczą. 

organizacja ·pzpR w Skiernrlewi- kontroler jakości wyrobów goto-
cach niemal podwoiła swoje szere- wych. · 
gL 28 bm. w Zakładach Rdzeni i Wręczen1ia legitymacji dokonali: 
Magnesów Ferrytowych „Polier" członek Sekretariatu KC, kierow­
w Skierniewicach odbyła się uro- nik Wydziału Organizacyjnego KC 
czystooć w.ręczenia grupie 20 przo- PZPR - Zdzisław Kurowski. za­
dujących robotników, techników i stę?Ca k:erownika Wydziału Pracy 
inżynierów kandydackich legityma- Ideowo-Wychowawcze.i KC Andrzej 
cji partyjnych. Wśród nich z.nala-1 Czyż oraz I sekretarz KW PZPR 
zła się legitymacja z numerem w Skierniewicach - Janusz Ku-
35 tysięcy. Otrzymał ją, Krzysztof basiewicz. • · 

Nowe decvzie Radv Ministrów 
(Dokończen.ie ze str. 1) 

j~k również wprowadza nagradza­
nie za wyniki w eksporcie, przy 
czym wysokość funduszu nagród 
wiąże bez..pośrednio z osiągniętą 
efe!;:tywnością eksJ>Ortu. Wreszcie 
- s~warza instrumenty oddział.y­
wan1a na poddostawców przez za­
pewnienie im udziału w funduszu 
nagród i funduszu dewiz-owym or­
ganizacji gospodarczej specjalizu­
jącej s i ę w produkch na eksport. 

I>rzyjęte ustalenia wzmacmaią 
dotychczasowe rozwiązania obliczo­
ne na rozwój produkcji eks.porto­
wej. Należy orzekiwać, że przyczy­
nią. się one do znacznego wzrostu 
wartości realizowanego eksportu. 
za.równo przez zwdększeni-e wo­
lumenu podaży towarów przezna­
czonych dla handlu zagranicznego, 
jak i szersze wykorzystan-ie jako~­
ciowych czynników wzrostu. 

Nowy system poważnie rozszerza 
kompetencje kierownictw jedno-

Pentagon­
modyfiknje plany 

I stek gos?Cdarczych objętych u­
chwa'la. a jednocześnie zwiększa 
ich odpowiedzialność za prawidło­
wą realizację pod~jinowanych de­
cyz}i. 

Sesja parlamentu 
irańskiego 

W środę odbyło sie w Teheranie 
inauguracy.1ne posiedzenie nowo wy­
branego parlamentu irańskiell:O. Po 
odczytaniu wersPtów z Koranu, 
odczytano oredzie ajatollaha Cbo­
tnPiniego. W oosiedzeńiu uczestniczy­
li. prezydent Abolhasan Bani Sadr, 
mm1strowie. oraz członkowie Rady 
Rewolucyjne]. Na ławach 1>oselskich 
zn~lazlo &ie 230 deputowanych. Jak 
Juz podawaliśmy , w niektórych okTe­
gacb. m. in. w Kurdystanie. wybo­
ry nie odbyły sie z uwaei na na­
p1~tą sytua c.ie. Parlament lrański 
ma Jiczvć 270 deoutowanvch. 

Kroniko wypotlłów 
A Godz. 7.25. W Brużycy Wlel· 

klej, gm. Aleksandrów, skrecający 
w lewo rowerzysta Eugeniusz M. 
uzderzony został przez sam::ichód Brutalna nap1aśc 

dy,p1!n1matę CSRS na 

ZUS i inne organy wypłacające 
emerytury i renty wprowadzą za­
sadę ekwiwalentu pieniężnego su­
kcesywnie do 31 grudnia br. Ter­
min do którego wydawane będą 
bilety towarowe na cukier dla 
rolników indywidualnych i człon­
ków rolniczych spółdzielni produ-

Przyczyny pożaru komina 
Ministerstwo Obrony USA poinfor- " Uk", Ponoszac śmierć. 

mowało. !:!: zamierza rozmieścić pro- & GOdz. 11.55. w Pabianicach na 
jektowany system rakiet ballstycz- ul. Żukowa 13 kierowca Syreny" 
nych „MX" na wiekszym obszarze, LDH 4976 Henryk K. pot;~clł na 
ni:!: wcześnle.1 projektowano. Jak przejściu dla Pieszych Barbare Z. 

Jak poinformował 20 bm. dzien- kcyjnych oraz ich rodzin i innych 
nik „Rude Pravo" drugi sekretarz osób pozostających na ich utrzy­
ambasady CSRS w Londynie, Ja- maniu określi odTębnie minister 
romir Kalocz, stał się (w nocy z handlu wewnętrznego i usług. 
20 na 21 maja br.) ofiarą brutal- Ekwiwale.nt pieniężny za bilęty 
nej prowokacji ze strony policji towarowe na cukier wypłacany 
londyńskiej . Okoliczności tego wy- będzie również osobo.ro podejmu­
darzenia i sposób zachowania się jącym pracę po raz pierwszy lub 
policjantów były tak bezpreceden- ją zmieniającym, z wyjątkiem ·o­
sowe i niedopuszczalne, że Mini- sób porzucający-eh pracę. 
sterstwo Spraw Zagranicznych Jednocześnie z dniem 1 czerwca 
CSRS złożyło ostry protest na rę- I br. ujednolicona zostanie cena cu­
ce ambasadora Wielkiej Brytanii kru i wynosić będzie 26 złotych 
w Prac\ze. ~ • - t>1 za kg. Cena. cukru„na(lal sprzeda-

Wydarze111e to stanowi brutalne wanego na _bilety towarowe nie 
naruszeme powszechnie uzua'Wa-- ulega zmla'hie. Nie ulegną zmianie 
nych zasad prawa międzynarndo- ceny wyrobów wytwarzanych przy 
wego - podkreśla dziennik. użyciu cukru. 

PO MECZU POLSKA 

1:0 I co 
W towarzyskim meczu mledzypań­

stwowym, polscy piłkarze pokonali 
zespół Szkoc.1i 1;0 (0:0). Bramke dla 
reprezentacji Polski strzelił w 68 min. 
Boniek. 

POLSKA: Mowlik - Dziuba (od 
68 min. Ciołek), Janas, żmuda, Bar­
czak - T.ipka, Boniek, :-<awałka 

Na szosie . 
I torze 

Ekipa kolarzy szoso...,ych lódzklego 
Społem wywalczyła drugie mie.isce 
w klasyfikacji zespołowe! w ogólno­
polskim wyścil';u oo ziemi włocław­
skiej. Najleosza drużyną okazał się 
wrocławski Dolmel. a w klasyfika­
cji indywidualnej triumfował R. 
Szurkowski przed T. Mytnikiem i J, 
Pożakiem. M. .-Dynary.iski ze Spo­
łem wywalczył ósma lokatę, a .jego 
klubowy kolega ,J, Bogdański był 10. 

* • • 
Kolejny sukces odnieśl! na radom­

skim torze mlodzi kolarze lódzklego 
Włókniarza, zwycieża.iąc w 1 serii 
zawodów o puchar PKOL zespalowo 
przed żyrardowianka l Włókniarzem 
Kalisz . Społem za ieło niate miejsce 

Natomiast klasyfikacje juniorów 
młodszych wygrała Żyrardowianka 
o rzcd włókniarskimi· klubami z Ka­
lisza I Łodzi. z łodzian na wvróż­
nienie zas ł użyli R. Wesołowski (zwy­
cięży! w soriocie l na dystansie 
1 km) oraz J. BukszyJ'Jski Cna 11eoszv 
w sprincie l drugi na 1 km w ka­
tegorii Juniorów młodszych) . 

Komunikat Totka 
EXPRESS LOTEK 

- 11 - 17 - 35 - 40 
.MAŁY LOTEK 

I losowanie: 
11 - L2 - 25 - 28 31 

II losowanie: 
7-9-20-26-30 

Końcówka banderoli 8256 

DUŻY LOTEK 

SZKOCJA 

DALEJ ... 
Lato, Kmiecik, Pałasz (Od 46 mln. 
Terlecki). 

SZKOCJA: Rough - Burlev (od 
80 min. Dawson), Me Graln, McLelsh, 
Miller - Narey, Strachan, Aitken, 
Dalglish (od 50 min. Weir) Archi­
bald, Jordan (od 46 min. Brazll). 
Czekaliśmy na dobry futbol i w 

pewnym sensie zawiedliśmy się. 
Oglądaliśmy w meczu ze Szkocja 
kilka ciekawych akcJ! z jednej i z 
drugiej strony, jak i... wiele nie­
udanych zagrań. Ale w końcu przv­
zwyczalllśmy sie. it · po zwyc!esklm 
kolejnym spotkaniu ze Szkocją nie 
należy pisać o reprezentacji źle. Bo 
przecie:!: sa to tylko próby, które 
mają doprowadzić R. Kulesze do 
„odnalezienia" na iwłaśclwszego skła­
du narodowei .iedenastki. A Pod tym 
katem nie możemy mleć do se­
lekcjonera żadnych Pretensji. W koń­
cu zaprzestał swych pró~ z Sybisem, 
w końcu orzez 90 minut ogladallśmv 
na boisku Kmiecika. Nie wiem. co 
kierowało trenerem. że wstawił do 
składu Barczaka. Czyżby to był 
zwykły uklori pod adresem Poznań­
skiej publiczności? Być może i tak. 
Ogolądaliśmy wreszcie w bramce 
„r>oznanlaka" Mowlika, którv np. 
nie potrafi o bronie żadnego strzału. 
idącego w górny r-Og bramki. Drże­
liśmy przez cały czai., :!:eby Szko­
tom nie Wyszedł takt strzał. Nie 
doczekaliśmy sie. wvgraliśmy spot­
kanie 1 wszystko POwinno być do­
brze. 

Tak dobrze jednak nie było, Mo­
żna mleć zastrzeżenia, co do środ­
kowej ·linii nasze; tlrużYny. Boniek 
jest nie kwestionowanym liderem. 
Nie ma jednak żadnego wsparcia 
ze strony Llpkl l Nawałki. Specjal­
ne zadania dla piłka rzv krakowskiej 
Wisły. nie wYPaH!Y znów na boisku . 
Czyżbv nasz selekc1oner był c!a~le 
na stad.ionie w Chorzowie. kiedy no­
konaliśmv Holandle? Od tego· meczu 
ani Lipka. ani Nawałka. nie ooczy­
nill żadnvch postep6w. Stawianie 
tylko na nazwiska w reprezentac1i. 
to naprawdę za mało„. 
Wygraliśmy, wlec nie ma co wv­

tykać następnych błedów. Ale w tym 
Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. - momencie godziłoby się zapytać. 

wygrana 790.004 zł. 2 rozw. z 5 traf. dlaczego tak późno na boisko wszedł 
prem. - wygrane oo 395.002 zł, Ciołek, dlaczego trzymano slEY kur-
80 rozw. z 5 traf. zwykł. - wygra- czowo takiego ustawlenla linii de­
ne oo około 13.000 zł. 5.102 rozw. !ensywnych? 
z 4 traf. - wygrane PO 258 zł. Teraz reprezentantów czeka.la me-
94.730 rozw. z 3 traf. - wvgrane cze ligowe. Jeszcze tylJ<o trzv ko­
po 13 zł. Lejki. Potem zostanie ustalona ka-

L-Osowanie U: 26 rozw. z 5 traf dra, która uda sie na tournee PO 
- wygrane po około 72.000 z! I Ameryce Połudnlowei. Wielu Piłka-
2.126 rozw. z 4 traf. - wy>irane PO rzy zgłasza swoje kandvdatury, Ale, 
1.327 zł. 48.407 rozw. z 3 traf. - czy każdy z nich zasługu1e na to? 
wygrane oo 97 zł. (a. szym,) 

t DZIENNIK POPULARNY ni; 121 (0589) 

w „Chemitex-Wistom" lat. 32. Kobieta doznała lekkich obra­
wiadomo, na system „MX'' ma się żen i opatrzona została w SPR. 
złożyć sieć transzei, w których na 
gigantycznych platformach amery- ' A . Godz. M.25. Na ul . Wólczań-

Komisje, badające przyczyny 
skutki pożaru komina wentyla­
cyjnego, jaki 20 bm. wybuchł w 
Zakładach Włókien Chemicznych 
„Chemitex - Wistom" w Toma­
szowie Mazowieckim (woj. piotr­
kowskie), potwierdziły przypusz­
czenia co do źródła oqnia. By1'1 
nim nieprawidłowe uzycie aparn­
tów ,spaw_alniczyc_h _ ,P.9dCZ!t!! p!·ac 
remontowych. W -sprawie tej tr J 
jeszcze doehodzenie. 

Natomiast straty materialne są 

w skrócie 
A Polak M. Chlebosz zdobył brą­

zowy medal w wadze 67,5 k~ na 
odbywających się w Montrealu m!­
strzootwach śwtata juniorów w pod­
noszeniu ciężarów. 

A Podczas lekkoatletycznego mi­
tyngu w Grudziądzu, Urszula Klela­
nówna oobiła rekord Polski w sko­
ku wzwy:!: rezultatem 195 cm. 

& W fina)e piłkarskiego Pucharu 
Belgii spotkają sle zesooły Wa­
terschel l Beveren. Jako ostatni do 
finału zakwalifikował się Beveren. 
zwycleżaJac w drugim meczu. roze­
granym w LleF,Je miejscowy zespół 
Standard l:O. Plerwszv mecz tych 
zespołów zakończył sie wynikiem O:O. 

& Tytuł p1łkarsk1ego mistrza Ftan­
cjl na rok 1980 zdobyła drużyna 
Nantes. W meczu przedostatniej, 38 
kolejki sp0tkań, pokonali oni Laval 
4:1., zwiększając przewagę nad 8-0-
chaux I St. Etienne do 3 punktów. 
W tegorocznej edycji Pucharu UEFA 
piłkarstwo fl·ancuskie reprezent•)wać 
będą: Sochaux i St. Etienne. Eks­
traklasę opuśc1ly: Marseille i Brest. 

& Jak podało Ministt.:rstwo Tury­
styk! Nepiilu. 18 ma.la 1'!80 r. ~zwór­
ka himalaistów.: Kurtyka. Wilczv1'·· 
ski, Macintyre (W. Brytania) 1 Gl­
llni (Francja) dokonała wejścia bez 
aparatów tlenowych na Dhaulagiri 
(8.167 m). Był to olerwszy Przvpa­
dek zdobycia szczytu od stronv 
wschodnleJ. 

& w bardzo dobrej formie zna1-
dufe sle radziecki tyczkarz - Kon­
stantin Wołkow. Podczas mltvngu 
lekkoatletyczneg<> w Irkucku poko­
nał on p0przeczke na wysokości 
5,63 m. Poorosil on nastepnle o pad­
wyższenle poprzeczki na wysokość 
5,74 m, a więc o 2 cm wyżej niż, 
rekord świata, należący do Władv­
sława Kozakiewicza. Próba pobicia 
rekordu nie udała się. W trzeciej 
próbie Wołkow stracił ooorzeczke 
ręka 1uż PO orzejściu nad nla. 

& W 7 rundzie odbywającego sle 
w Piotrkowie XVI międzynarodowe­
go turnieju szachowe11;0 l<obiet. uzy­
skano nastepujące wyniki: Mulenko 
(ZSRR) - Kasprzyk 0,5:0,5, Wiese -
Kveta (CSRS) 0.5:0,5, świecik - So­
snowska 1 :O. Rygielska - Verus (Ju­
gosławia) 1:0. Crotto (USA) - Jlc­
man (Rumunia) 1:0. Grooch (Wegry) 
- Kowalska 1 :O. 

Po 7 rundach nrowadzą: Mulenko 
i Wiese - po 5 pkt. 

Konkurs 
, . 

zrecznosc1 
W sobotę na parkingu ZPDz. „Fe­

niks" przy ul. Brzezińskiej 5 odbę· 
dzle się ogólnOdostępny konkurn :z.rę­
cznoścl kiemwców. 

Ponadto przeprowadzone będą pró­
by sprawno~clowe, w których wezmą 
udział kierowcy, stairtujący w llI 
Ra.jd'llie Małucha. 

skle1 .39 dz!ew!ecioletnia Marzena B. kańscy stratedzy zamierzają umiekić przebiegając jezdnie wpadła ood sa­
mniejsze niż pierwotnie przypusz- 200 rakiet. uzbrojonych w ttłowice mochód z t czano i wynoszą ok. 6 mln zło- ~ . „ as ava". Dziewczynkę prze-
tych. Spaliła się znaczna część nuklearne. Rakiety te. zmienlajac wieziono do sznitala. 
wykładziny chemoodpornej. Eks- swoje poło:!:enle. maja być wyJatko-
perci ze światowym znawcą pz;zed- wo trudne do zniszczenia w razie 
miotu prof. Romanem Ciesielskim <>wentualnego ataku. 
z Politechniki Krakowskiej stwier- Wedlu~ pierwotne! wersji. system 
dzili, że konstrukcja komina nic „MX" miał być zlokalizowany na 
nie straciła na wytrzymałości. Zo- obszarze stanów Newada i Utah. 
stanie on u.ruchomiony w po'owif Obecnie. 1ak ooln.tormowal rzecznik 
czer-wca. A do tej pory jego fun- Pentagonu. ta 1 'rt-1~ant.1·czih1 1 nle-
k · • b d 'to zwykle IC:osztowna inwestycja stra­

CJe sprawowac. ę ą, emi ry za-1 te11;iczna ma ro2ciagac sle Tównie't 
stępcze utrzymuiące poprawne wa- na obszarze Teksasu i Nowego Me-
runki pracy. ksyku 

NA TRASACH 1111 PARKU PONIATOWSKIEGO 
Jedną z 1.mprez sportowych urzą- Chem. PŁ), zdobywając puchar rek­

dzonych przez działacrzy akademickd.,1h to.ra PŁ, p.1"'.ted Jolantą G.rad i Ewą 
Politechnik! Łódzkiej z okazj.I przy-1 Lisowską. 
padając-ego w tym roku 35-lecla 
uc.zelni były powsze<:hne biegi prze- Mężezyźni rywalizowali na 4-<kilv-
łajowe. metrowej trasie W grU1pie I trium-

Na trasach wyznaczonych w par- fowal B. Szmitke, zdobywając P.u­
ku Poniatowskiego rywulilzowało 3~8 cha·r prz~odinlczącej ŁRZZ. (Z'lK 
pań 1 przemło 700 panów. Wśrod „Teofilów ) przed J. Ter!l1alem 1 
nich pracownicy naukowo-dydaik:tycz- G. KubJ.ak1em, a w grup!e Il -
ni PŁ, studenci, a talkte mieszikaJ'Jcy 1\1. Kaczmarek . (_Wyd1. Hist. UŁ), 
naszego miasta przed S. Ja.błonsk1m (AM) l T. Su-

w biegu na dysta•nsie 2 km zwy- sem (Wydz. Mecn. PŁ) Na.grody ze.: 
ciężyła Elżbieta Isklerska (Wydz. spałowe przypadły ZTK „ Te?filów 

Justynów górą 
Działacze LKS Polonia And.res.pul 

przeprowadzili szkolne mistrz-05twa 
gmlny w piłce nożnej. W turn~JU 
triumfowali m!Odzi futboliści ze 
Szkoły POdstawowej w Justynowie' 
(gr.atulujemy dyrektorowi szkoły -
R. Gabarze i nauczycielce wf 
Wiesławie Fiet), wyprzedzając je<ie­
nastki szkolne z Wiśniowej Góry, 
Bedon!a i Andrzejowa 

Widzewska „Mini Olimpiada" 
Zanim rozpoczną slę prawdzlwe 

XXII IO w stoLicy ZSRR - Moskwie, 
o olimpijskie laury rywalizować bę­
dą w dniach 3Q maja - 1 czerwca 
w pa1rku 3 Maja młodzi „olimpijczy­
cy" widzewskiej dz!e>lnlcy. 

W finałach „Minl Olimpiady" Wi­
dzewa młodzieży StZkól podstawo­
wych ('ucznJowie k1as I-IV) 01rgan1zo­
wanej przez dzielnicowe władze oświa­
towe, RSM „Bawełna" ! MOS „Lo­
dz!a.nka", Odbędą się konkurencje 
lekkootl-etyczine ara.z turnieje w pll­
ce nożnej l „dwóch ogniach". 

W .,Mini Ollmpladzle" wezma udział 
zwycięzcy zawodów rejonowych (t:ow 
.,kontynentów"). I taik Europę 1 re­
prezentują dziewczęta i chłopcy z 
SP 114, SP 193, SP 198, SP 199, Eu.ro­
pę II - SP 99, Afrykę - SP 170, 
Amerykę - SP 139. Reprezentacja 
Azji wyloni<>na będ-zle po rejono­
wych („kontynentalnych") zawodach 
z udziałem młodych &portowców z 
SP ł, SP 3Z, SP 37, 

Uroczyste otwa1rcle wldze'\YISk.ich 
Igrzysk nastąpi w piątek (30 bm.) o 
godz. la. Początek konkurE!'llcjl so­
botnich o goelz. 1~.15, a n!edzieli!lych 
o godz. 9.30. 

1 czerwca o godz. 10 30 na podium 
z pięcioma kółkami staną najlepsi 
za,wodn.tcy, którzy otrzymają medale 
ollmpljskie specjalnJ.e wy!kona•ne na 
wldz-ewskie igrzySka. (w) 

oraz „Un.iprotowi'' 1 „Olimp.n". Po· 
nadto organizatorzy biegów ufundo­
wali upominki w postaci sprzętu 
sportowo-rekreacyjnego l m'i-ejsc na 
letnich studencl<lch ol>o-zach węd.OO<W­
nych orga1nó.zo.wanych w kraju i za­
gran.lcą . 

Imprezę uświetnił Ba~ Spolfto.wcow 
PolLtechniki Łódzkiej, na którym 
ogłoszono wynLki plebiscytu n·a 10 
najleps-zych za,wooniczek i zawodni­
ków KU AZS PŁ. Oto dziesiątka wy­
różnionych: Ewa Suty (tends). Kata· 
rzyna Garlińska (pływanie). Jolanta 
Warda (tenis stołowy) WI. Szew· 
czyk (dżudo), Zb. Polewany (plti<a 
ręczna'), D. Kluszczyński (pływaru,·:. 
A. Sniedz (k<l'SZykówka). Anna Rztl:i· 
niczak (siatkówka), A. Malko (lekko· 
atletyka) l Teresa Scibisz (pływanie). 

(wrób.) 

KPME dla Nottin~Jmm 
W Madrycie odbył sie finał KPME 

pomiędzy Nottingham Forest l za­
chodnioniemieckim zespołem Ham­
burger 'SV. Spotkanie zakończyło sie 
zwycięstwem Anglików 1:0 (l:D). 
Bramkę dla zwycięzców strzeli! 
w 21 mln. Robertsson. 
Piłkarze Nottingham Forest zdoby­

li oo raz drugi ouchar KPME. 

W związku ze śmiercią naszej 

drogiej Koleżanki 

SYLWII 
WfĘCKIEWICZ 

wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłej składają 

KOLEZANKJ t KOLEDZY 

z ZPDz. „MARKO" 

A Godz. 19.30. Przy zbiegu ulic 
Zaolzl~ńska - Gagarina mały „Fiat" 
i;><>trąc1ł kobietę. Kierowca oraz 
sw!adkowle oroszeni są do WKRO 
MO "'.. Łodzi, ul. WI. Bytomskiej 60, 
tel. 71.>-86. 

,ł Godz. 20.30, Przy zbiegu uli c 
Maratońska Retklńska oodczas 
wyprzedzania na skrzyżowaniu, kie­
rowca „Zaporożca'' 1867 IW Ro­
man K. stracll nanowanle nad oo­
jazdem, skutkiem czego wóz prze-
koziołkował. Straty przekracza ja 
5 tys. zł. - · 

A GOdz. 14.59. Przv ul. Maratoń­
skiej 25 zaoalil sie oodczas soawa­
nla dach na buclcwanym tam oawi­
lonle hancllowvm Sn!oneło ? ';O m kw. 
a straty szacuje sie na io tvs. z ł . 

(kl) 

Koledze wizytatorowi 

WŁODZIMIE·RZOWI 
SZYMAŃSKIEMU 

wyrazy współczucia z powodu 
śmierci 

OJCA 
składają 

KOLEZANKJ i KOLEDZY 
7 WYDZIAŁU OSWIATY, WY­
CHOWANIA I KULTURY 

ŁODZ-SRODMIESCJE 

Z głębokim talem zawiada­
miam, że w dniu 27 maja 1980 r. 
zmarła moja ukochana Matka 

s. t p 

AURELIA 
GAWRVSłŃSKA 

Uroczystości pogrzebowe odbę­
dą się w dniu 30 maja br. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu św. 
Wincentego na Dolach o czym 
zawiadamia pogrążona 'w żałobie 

C0RKA 

W dniu 28 ma.la 1980 r„ prze­
żywszy lat 72 zmarł 

S. t P. 

KAZIMIERZ GALOS 
Pogrzeb odbedzie sie dnia 

30 maja br. o i:odz. 15 na cmen­
tarzu św, Franciszka Łódź-Choj­
ny, ul. Rzi:-owska 158, 

ŻONA i RODZINA 

Koleżance 

MGR 

MAGDALENilE 
SEKAiŁA 

wyrazy szczerego współczucia z 
powodu śmierci 

OJCA 
składają 

KOI.EZANKJ i KOLEDZY 
ze STUDIUM JĘZYKA POJ.­

SKIEGO dla CUQZOZIEMCOW 



Trudno przesądzić co bardziej wpłynęło na fakt, że prdblem reformy oświaty, który 
przydawał niegdyś atrakcyjności dyskusjom prywatnym i publicznym i który stra­
cił ostatnio wiele ze swego żaru - ożył na powrót - w życiu i na łamach gazet. 
Jedni widzą w. tym decydujący wpływ doświadczeń zebranych podczas oglądania 
reformy w działaniu w klasach najmłodszych, inni zaś upatrują dyskusyjną szansę 
w zmianach ministerialnych w resorcie oświaty snując przy tym najrozmaitsze pro­
gnozy co do dalszych losów powszechnej 10-latki. 

Pytania, jaka będzie, co da, jakie wymogi i jakie' trudności przyniesie dzieciom, ro­
dzicom i nouczycielom - wróciły opatrzone w nowe uwagi, spostrzeżenia i niepokoje. 

Powie ktoś - dlaczego zaraz trudności, czemu akurat niepokoje? Cóż, może dla­
tego, że w takim temacie, jak reforma systemu edukacji narodowej trudno wymyślić 
coś takiego, by dogodzić każdemu i wszystkim, a może również i stąd, że ze społe­
CZ!'lego punktu widzenia, lepiej na zimne dmuchać, niż „być mądrym po szkodzie", 
lepiej krytykować zawczasu, niż chwalić przedwcześnie. 

NJe ulega wątplitwości, że re-
forma szkolnictwa w kształcie pro­
,ponowany[O do tej pory miała, za­
irówno swoich adoratorów, jak i 
.zapalczywych przeciwników. Ale ... 
iPowirozieliśmy już wszakże vl 
&prawach reformy literę „A" i 
dzieci z klas najmłodsiych w.raz 
z rodiz.icami i nauczycielami doś­
.wiadczają już plusów i minusów 
.tego posunięcia. 

Czego jest więcej, 
korzyści czy kłopotów? 

Zdania, jak zwykle, znów są i.:><>­
dzi-elone, jako że taki już jest 
normalny tryb reform oświa-00-
wych w naszym kraJµ, z których 
żadna nie obyła się bez jęków za­
wodu i protestów. 

Kto ma rację tym razem - OPQ­
nenci czy zwolennicy? Cóż, trudao 
mi być wyrocznią w sporze, gdz.ie 
krzyżują szpady argume_ntów pro­
:fesjonaliści najwyższej rangi i 
gdzie · swoje racje mają, za.rówr.o 
dyrektorzy departamen.tów, jak i ... 
zasłużeni nauczyciele PRL. 

W te j sytuacji czekając na tzw. 
,,decyzje wiążące" (a w sprawach 
ostatecznego kształtu systemu szk<1l 
nego muszą one zapaść w Mit1i­
sterstwie Oświaty i Wychowania du 
końca br.) trudno nie skłaniać 
ucha ku opLn.iom „zwykłego nau­
czyciela" czy „przec;ętneg_o rod.li­
ca". Robiłem to ostatnio fym chęt­
niej i pflniej, że na niedawnym 
sPQtka111iu dziennikarzy public.v­
i;tów- oświatowych z ministrem 
Krzysztofem Kruszewskim, szef re­
sortu oświaty powiedział, iż: „re-

. forma szkolna musi wziąć pod uwa 
gę nastroje społeczne w tym za­
kresie". 
Jakież więc o~ są, te nastro­

je? Myślę, że dola dobra sprawy 
nie należy chować głowy w pia­
sek i udawać, że euforyczne, z 
czym zgodził się także ministe: 
Kruszewski, ale o jego opiniach -
potem. W odczuciu niemal wszy­

. stkich - nie tylko tych, którym 
nowe zasady powszechnej eduka­
cji natychmiast przypadły do gu­
stu, al.e" także i tych, którzy · po 
prostu dostrzegali koniecznoś{: po­
stępu i modernizacji na oowiato­
wym polu - reforma była i jest . 
konieczna. Wykazał to najdobl~nid . 
iswego czasu Raport o Stanie Oświa· 
ty. Jednak akceptacja tej pot.rze-
1by nie musi - zdaniem wielu ro­
dziców i nauczycieli - oznaczać 
uznania za najlepszą koncepcji 
j e d n o l i t e g o kształcenia na po­
ziomie 10-letnim, pochwał dlla już 
wprowadzonych do klas pierw­
szych programów. nowych podręcz­
ników, czy obecnego systemu 
kształcenia i naboru nauczycieli. 

Wraz z wejściem w życie re-
formy namnożyło się nie tylko doś­
wiadczeń, ale i dodatkowych py­
tań, wątpliwości problemów, a 
także obaw przed „wylaniem dzie­
cka z kąpielą" - zarówno w wy. 
padku rezygnacji z założeń refor­
my. jak też niedocenienia tego 
co możemy stracić z dotychczas9· 
wego dorobku istniejących typow 
szkół, wprowadzając wszelkie 
rzmiany z hardziej urzędowym niż 
ti:yciowym podejściem. 

Pozostawiam fachowcom ataki na 
:iasadność tych obaw i zastrzeżei1 
społer:znych, ale przyznać trz-eba 
że wiele pytań i wątpliwości wy­
maga nie ataku za „krytykowame 
założeń r'eformy", ale przekonywa­
jących uzasadnień, że są to tałuze­
nia najsłuszniejsze ze słusznych. 
Pók.i co moi rozmówcy pytali: czy 
potrzebna jest reforma. jako sy­
stem 10-letniego kształcenia pow­
szechnego, jeśli wiadomo. że ju7 
teraz w obecnvrn i drożnym syste­
mie, procent absolwentów szkoły 
podstawowej kształcących się dalej 
osiąga graniice przewidywane prze; 
reformę, potrzeby i zdrowy roi· 
sądek? Czy musi to być- konieczn1r 
kształcenie o chall'akterze ogólno· 
kształcącym I czy należy zmuszać 
do niego wszystkich. skoro wiado­
mo, że znaczna część młodr;ieżv 
chce wcześniej wybrać drogę ksztal 
cenia zawodowego I takiegoi ży· 
ciowego startu? Czy po w s z e c n-

' n ość tej 10-latki może w ogóle 
sprawdzi ć się w praktyce, skoro 
już teraz dobrze wiemy . ~ pewna 
część młodzieży I tak nie podoła 
stawianym jej w takiej szkole wy­
mogom I trzeba będzie .,wyprowa­
dzić ją" do specjalnych szkół to­
warzys12:ących 10-latce, w których 

og,raniczy się prog·ram ogólno­
kształcący na rzecz priysposobie­
fil<t zawodowegv·1 

Czy wprowadzając system 10-
letruiego kształcenia ogólnoksztaicą­
cego, tworząc nowy system srkół 
1po 10-la tce , (ciągle nie bardzo je­
szcze wiadomo jaki!) nie stracimy 
także zbyt wiele z dorobku do­
tychczasowych szkół średnich o 
·kilkusetletnich, jak niektóre licea, 
tradycjach? Czy nie utracimy -ibyt 
pochopnie tego, co w szeroko ro­
zumianym sensie „dl!'ogd do zawo­
du" zbudowało w minionych la­
tach szkolnictwo zawodowe? 

Ja•k wykorzystać te tradycje, za­
ada,ptować na nowym gruncie sta­
,re doświadczenia? 

jak równomiernie przygotować jej 
absolwentów do studiów itp. 
Wieści Q świeżo zreformowanych 

lecz jui przeładowanych progra· 
mach i nie najlepszych podręczni­
kach także robią swoje, a i in­
nych błędów czy niedomagaó, 
które tu i ówdzie nastawiają .,ko­
so do reformy" ta:kże dałoby się 
wyliczyć dość aporo. 

Jak zyskać a nie zmarnowaćł 

Resort oświaty ma więc co ro­
bić w najbliższym czasie, by nad­
robić braki i wyprostować niepo­
rozumienia na temat reformy. Jak 
powiedział niedawno minister Kru­
szewski: „Czaa obecny będzie 
okresem wyrównywania poziomu 
szkół do najlepszych . wzorów, upo· 
rządkowania sieci szkolnej, dosto­
sowywania jej do potrzeb i możli­
wości, doskonalenia programów 
itp. Szczególnej troski wymagać 
będzie umacnianie i poprawa wa­
runków istniejących już zbiorczych 
szkół gminnych. Myśląc zaś •> 
'Przyszłym kształcie organizacyj­
l!lym naszego systemu szkolnego 
nie wolno nam działać pochopnie 
- powiedział minister . Kruszew­
ski. Trzeba zrobić wszystko, by 
uszanować dotychczasowe wysiłki 
·na polu unowocześitiania i ulep­
szania naszego systemu oświatc• 
wego, ale jednocześnie wziąć z do­
tychcusowego dorobku ł tradycji 
szkolnych 'lllSzystko co najlepsze. 

Są to pytania, które wróciły 
na forum •niejednej prywat-
nej czy publicznej dyskusji. &' 
jednym z niepod.ważalnycb sukce­
sów reformy, bez której przecież 
nasza szkoła obejść się niie może, 
jest to, że traci wreszcie rację by­
tu stare porzekadło, zaczynające S)ę 
od słów „Choćby cię smażyli w 
smole ... ''. 
Niemało chyba trzeba będzie je-

4nak jeszcze 2lrObić, by nie t;r)k<> 
w nkietach na temat prestiżu z.a­
wodów, ale w pełnym społecmym 
przekonaniu straciło także swoje 
dawne racje inne gorzkQe porz<::­
kadło: „A żebyś tak cudze dzieci 
uczył„.'1 „ 

Nie chodzi ty1ko o to, że „wszy­
stkie dzieci są dzisiaj nasze", a 
my sami mamy być ,społeczeó­
stwem wychowującym'', ale ?. to, 
że dyskusja nad reformą zbhzyła 
nas wszystkich do spraw szkoły, a 
wiele z powyższych społecznych 
-iastrzeżeń ma u źródła rzeczywi­
ste „sprawy do załatwienia" jak 
chociażby ów ciągły brak odpo­
wiedzi na pytanie co po 10-latce, 

Jak to wpasować w fundamenty 
reformy - oto pytani-e do dysku­
sji. Resort oświ;ity zamierza ba· 
t:Znle słuchać - jak za.pe!Wnił jeg.., 
szef - wszystkich głosów, uwag, 
'Propozycji i wniosków. Ch?dzi bo­
wiem o to - powiedział' mm. Kru­
szewsld - by reforma, jej założe, 
nfa pełniły w oświacie rolę swoi­
stego magnesu, który spełni swc>­
ją przyciągającą rolę tylko wtedy, 
kiedy nie będzie zbyt oddalony o<ł 
życi.a, jego możliwości i potrzeb. 

= f.ł') 

= % 

Pewien mój z11ajomy 
tata zwykł mawiać:: 
„Dzieci i szklanek nig­
dy w domu ni-e jest za 
dużo". Lekarze w szpi­
talach położniczych po­
tw,ierdizaj ą: „Coraz czę­
ściej kobiety rodzą !lrn­
gie i trz001e d.ziecko". 
Zresztą wy.sta.rczy , ob­
serwować mamy w 
parkach, by móc pv­
i wierd:ziić: model „dwa 
plus dwa i więcej" 
stal się popular.ny. Tyl­
ko doświadczeni wł!lsną 
sytuacją rodzinną wy­
jaśniają za.raz: dzieJe 
się tak niemal na prze­
kór możliwościom i wa­
runkom. Chociaż z po­
zoru wszystko wygląda 
znakomicie. ŻłobkJ i 
przedszkola oferują 
swoje usługi, · urlopy 
bezpłatne pozwalają 
matce zająć się maleń­
stwami, na półkac~ 
puszki z gotowym je­
dzonkiem.„ Jest dobrze, 
to znaczy, że nie je'!t 

· tragicznie ma Wllał 
pewJ.en satyryk. 

Sprawa rodziny, po­
prawa jej sytuacji, po­
zostaje w ce.nt.J:.um uwa­
gi bez.pośrednio zainte­
resowanych i wszyst>kich 
mogących jej pomóc. 
Wytyczne na VIII 
Zjazd PZPR i Uchwała 
potwierdziły rangę 
spraw rodziny, miejsce, 
jakie poświęca się jej w 
polityce państwa. Dmu­
chanie w ognisko domo­
we bowiem, to obowią­
zek nie tylko ludzi 
związanych nazwiskiem, 
ale także tego, co naj­
ogólniej nazwać by mo­
żna czynnikami zewnę­

"trznymi. 

~ada i Marek są od 

Zdzisław Szczepaniak 

dwóch miesięcy małżeń­
stwem. Jesienią dostaną 
mies?ikanie. - Ale czy 
ja mam. prawo myśleć 
o więcej !l>iż jednym 
dziecku? - mówi Ma­
rek. Jako rodun;e 
rozwojoweJ przysługuje 
nam M-3, a więc nOl!'­
matyw uwzględniający 
model 2 + 1.„ 

Jedl!lo dziecko cemen­
tuje rodzinę. Jest lllle• 
z.będ:ne, aby w ogóle 
istniała jako organizm 
mający spełniać okre­
ślone funkcje i zadania. 
,Ale dwoje i więcej 
dzieci, to JUŻ próba sił 
dla matki i ojca, pró­
ba własnych umiejętno­
ści organizacyjnych. 

Ciężar 

Odpowiedzia,lność bio­
rą na siebie prze1e 
wszystkim kobiety. 
Dziesiątk\ statystyk po­
twierdzi~y, że szczegól­
nie w Łodzi są one wy-
jątkowo samodzielne, 
uparte i zmęczone, 
choć - r-nów jeśli ufaó 
statystykcmi - są w 
stanie przy 1-2 dzie· 
ciach wygospodarowaii 
dla siebie 1,5--2 godzin 
dziennie. Przy trójce 
dopiero brak czasu sta­
je się dotkliwym pro­
blemem. Ale bez wzglę­
du na liczbę potomstwa 
są tymł, które mają 
dom · na głowie. Zatem 
czemu decvdują się na 
więcej dzieci? Przypa­
dek, jak stwierdzają gi­
nekolodzy, jest często 
przyczyną, ale jeszcze 
częściej to świadoma de­
cyzja. Chcą mieć d.zieC'i, 
w nie inwestować du­
chowo i materialnie. 

NIEDALEKO JABŁKO OD JABŁONI ... 

a.wodne nasze nadzieje, 
aby podejrzeć przyszłosć 
przez dziurkę od klucza. 
Tego nikt uczynić nie 

zdoła. Interesuje nas jednak a­
naliza doświadczeń społecznych, 
bo możemy w nich dojrzeli 
własne. Niekiedy pytamy się 

sami siebie co zrobić. aby mo­
je życie osobiste było bardziej 
udane niż Iksińskiego? Nie ma 
na to prostej odpowiedzi. Po- · 
uczająca jest już jednak wiedza 
o tym, co prowokuje niepowo­
dzenia. Jakie składniki losu wy­
zwalają sukces lub porażkę? 

Pytanie to pastawiła w ankJecie na temat mał­
źeństwa socjolog M. 'Dra wińska. Ankieta, prze­
prowadzona wśród 208 par. stała się podstawą pra­
cy pt.: „Bariery małżeńskiego sukcesu". Był~by 
rzecza podejrzana. gdyby s0<4iolog poucz.al. Jak 
osiągnąć sukces. M. Trawińska tego nie czyni. ~­
stanawia się nad problemami. które wYWOłuią 
kryzysy małżeńskie. stanowią najczęściej zarzewie 
niewkojów i konfliktów. • 

M. Trawińska zajęła się głównie małżeństwami 
ludzi młodych i w wieku średnim. 24 proc. ucze­
stników ankiety mfało 28--35 lat. 22 proc. 36-40 
lat, 21 ·proc. od 41-46 lat, 1.4 proc. stail_lo:ViłY mał­
żeństwa ludzi, którzy nie przekroczyli. ieszc~e_ 21 
roku żvcia. Niezależnie od tego, w jakim mie1scu 
biogratli plasował respondentów ich wiek. autor­
ka badań znaczną część pracy J><?ŚWi~iła. starlx?wi 
małżeńskiemu. Jest to sprawa n1ezm1erme wa~na 
nie tylko dlatego. że owiewa ją romantyzm miło­
ści, a•le także dlatego, że rzutuje często na całe 
późniejsze życie. 

Liczne publikacje na tematy obyczajowe suge­
rują, że dziś iest całkiem inacze.i. niż kied_yś by­
wało. Kiedyś ludzie pobierali się dla maJątków: 
a dziś z miłości. ongiś ważny był posag, a di;-is 
wszyscy do ołtarza idą ZU'Pełnie demokratyczme .. 
nic · sie. nie liczy tylko uczucie. na które nie ~o­
ła już wywrzeć wpływu o.iciec„despota. ~ła~od.nia.­
ły nawet teściowe które zamiast robic mtryg1, 
piastują wnuki. SpÓjrzmy więc, ]ak w świe~l~ ba­
dań wypada konfrontacja· naszych wyobrazen z 
rzeczywistoś0ią. 

W ·istocie - dla majątku nikt dziś ślubu nie 
bierze. Panie. zapytane o cechy mężczyzny niezbęd­
ne w stanie małżeńskim. na drugim miejscu (54 
proc. wypowiedzi) wymieniły posiadanie mie~z~a­
nia lub perspektywę jego zdobycia - Po Uffi:leJe~­
nośći współżycia z ludźmi (65.2 proc. wypowied~i). 
to prawda. Pozycja zawodowa mężczyzny. pewien 
sta.rt do samodzielności też były silnie podkreś­
lane. _ • 

Posag w sensie skrzyni lub komody, w któreJ 
panna młoda gromadzi obrusy, bieliznę pościelo­
wą. haftowane serwetki, też już raczej wyszedł 
z mody. Bardzo iednak liczy się to wszyi;tk~. co 
panna wnosi wraz 'ze sobą; pacząwszy od miesz­
kania (cecha również wymieniana na drugim mie.i­
scu - 42 proc. wypowiedzi). p0przez wykształce­
nie I przynależność społeczną. Dla młodych DO· 
jęcie mezaliansu bliskie jest raczej operetce. Ina­
czej jednak rozumują ich rodzice, szczególnie ro­
dzice pochodzenia inteligenckiego. Dla 50 pr~. ~a­
danych rodzin robotniczych i tylko 113 rodzm in­

teligenckich pochodzenie społeczne zięcia lub sy­
nowej jest nieistotne. Pozostali podkreślają tr?<lno­
ścl związane z adaptacją w nowym otoczenm. w 
przypadku jeśli młodzJ pochodzą z różnych środo­
wisk. Znamienne. że nieodpowiednie, ':"'edług ~o: 
dziców. pochodzenie synowej znaczm~. ba·~dz1e1 
wpływa ~ stosunek do niej w przyszłosci n!z po­
chodzenie zięcia. Nieodpowiednie i przedwczesne. 

Ambicje 
One nie zawsze osią­

gają właściwe proporcje. 
Wielodzietna rodzina 

wymaga bowiem kom­
promisu między pry­
watnymi zamierzenia­
mi, a tym, do cze.!(o 
zobowiązuje dom. Są­
dzę, że nie sposób po­
godzić Jednego z dru­
gim bez ustępstw wobec 
.,kawalerskich" ' WYO· 
braźeń o rodzinie. Roz-
grzeszanie zani.edbań 
pi·ramidą obowiązków 
zawodowych ! społecz­
nych iest świetna ko­
łysanka dla ·własnego 
sumienia. Do szczegól­
nie wielu paświęceń ! 

przyjmują rozmaite za­
dania zlecone. wiele z 
nich decvduje sie zająć 
jeszcze cudzym '.17.icc­
kiem: ,Skoro I tak s·ie­
dze ze swoimi , to '2 tys. 
zł wa·rto mieć". Mim­
żłobki I przedszkola są 
już dawno zaakceptowa­
nym wynalazkiem. Ale 
przepisy Jakimi Jest ob­
warowana ta _,instytu­
cja" - od sp'ec.ialnycb 
mebl! ooczynaiąc.. na 
ciągłych badaniach ro­
dziny zakładającej żło­
bek kończąc - . odłoży­
ły sprawę ad acta. Za­
tem mi·n!żłobki z o!'(ło- , 

szenia na słupie stały 
się formą popularną, 
choć zastępczą. 

Temat do dgs_kusji 
ustępstw stworzone, a 
raczei zmuszone. są ko­
biety. Ambic]e dobrego 
wychowania dzieci czas 
na zapewnienie im o­
pieki sa n.ie mniej chwa 
lebne , Jak zawodowy 
sukces. Tylko nie zaw­
sze chcemy to właści­
wie ocenić. 

Udogodnienia 
Bezpłatne urlopy są 

poważną pomocą W 
każdym niemal budże­
cie odczuwa sie jednak 
brak oensil. A ponadt.o 
czę;to panowie rnvinie 
traktu•ą urlon zony. u­
znaJą~ go 1a al 1hi dla 
siebie: .Tv feste~ ~mc­
czona? Przecież ni-:- nie 
robise tvlko "iedz!st w 
1omu I dziećmi si~ zaj­
mujesz" Kobiety chwy­
tają się więc c..ęsto 
pracy na pół etatu, 

Instytucjonalne for­
my opieki są niezbE;d­
ną koniecznością, nad 
która rodzice często 
przedkładają przypad­
kową nianię. Chociaż .•• 
- Żłobek daje większe 
DOC?iucie bezplecz~i1stwa 
niż e:osposia - mówi 
Ewa Górs~a-Marr.iniak , 
doktor prawa. - Mój 
6-letni syn WY<.hował 
<iię w „;m. Ola (8 mte. 
sięcy) od wrze~„1ia też 
będ7.ie w żłobku. Pew­
nie. że domowl!i opie­
ki nic nie zastąpi ale 
ieśli może być tylko 
taka którą trzeba opła­
cić ciągłym! wyrzutami 
sumienia w!ecznvm po­
śpiechem byle zdążyć 
na minutę, nie obrazić 
babci lub cioci. która 
się poświęca, albo pła.t-
nej opiekunki, która 
wciąż powtarza jiik 
to gdzie indziej było 
dobrze, wolę żłobek. 

Bariery 
małże • 

• sk eg 
.sukcesu 

małżeństwo syna · (np, z dziewczyną bez zawodu) 
rodz!ce uważają za istotną przeszkodę na drodze 
jego kariery. Słowa: mezalians nie używa się, ale 
właśnie mówi się o trudnościach w nawiązaniu 
kontaktu z odmiennym środowiskiem. PaDIOa wi­
tana jest w rodzinie z entuzjazmem. gdy może w 
czymś pomóc synówi. Rodzice córek iakby o tym 
wiedzą. Znacznie częściej też. aniżeli rod?iice sy­
nów. udzielają młodemu małżeństwu pomocy ma­
terialne.i. nie mówiiic już o piastowaniu wnuków. 

Jest więc nie tylko swego rodzaju posag. ale 
i zależność od rodziny. Teoretycznie nikt dziś nie 
pyta ojca o zgodę na małżeństwo, to jednak, jak 
synowa lub zięć zos·tają przyjeci w rodzinie, ma 
wielki Wpływ na ich dalsze losy. Dzisiejsze dr-ie­
ci są także, wbrew pozorom. wcale nie mniej uza­
leżnione materialnie od 'swoich rodziców. · niż daw­
niej, tylko skala tvch świadczeń uległa zmianie. 
Nikomu nie daje się majątku. Można jednak zała­
twić mieszkanie, wyjazd Za granice. lepszą pracę 
i~d. Młodzi ludzie- zdają się przytomnie dostrze­
gać to zjawisko. Tylko 10 proc. respondentów an­
kiety uważa. że zdobycie samodzielności fin8IIIS?­
wej uwalnia młode małżeństwo od powinności 11-
&zenia się 'z opinią rodziny. 213 respondentów opo­
wiada się za rozciągnięciem wpływu rodziny na ca­
łe życie człowieka, ale z pewną poprawką na tole­
rancje - dodają, A więc grunt - to rodzinka. 
F.aktr.m .iest. że ta rodzinka raczej pomaga. niz 
sz;kodzi. Tylko 3,5 proc. respondentów odczuło ne­
gatywne skutki rodzicielskich wpływów . które do­
prowadziły w rezultacie do zerwania kontaktów 
z rodziną. Pozostali twierdzą, Ze rodzice wpływają 
wprawdzie na model rodziny. ale nie przeszkadza­
ją młodym, jeśli chcą oni mieć własny styl życia . 

A. J. 

- JeA'o o.1elec TObił wszystko, teb:v do teA'O ·mał­
ł:eństwa nie dopuścif! 

Można sobie wybrać 
taki. który na.lbardzie.i 
odpowiada matce. W 
śródmieściu jest bank 
żłobkowej informacji i 
zawsze mają ccś do za­
propanowania. 
Należałoby jeszcze 

wspo.mnieć o przedszko­
lach, o ciągłym braku 
miejsc, ale ten temat 
czytelnicy znają ju?. 
dobrze. Pozostaje lesz­
cze sprawa 

Gdzie się bawić? 

Popołudnie •v domu 
to problem. Zaiąć , się 
ohowią~kcmi w m•esz· 
Kiniu en :Fć z ddećm! 
na S'Pacer? Trudno nie 
weskhnąć do dawnyc!l 
podwórek. gdz!e dzie­
c;arn.ia t:awila sie bez­
p;P()znie. a ma~ka wy­
chylając się z okna Z3.­
wsze wiedziała co r(.­
bią jej maleńtasy. W 
nas:zych osiedlach znaj­
duje sie coś na kęzlnłt 
placów zabaw. ale tyl­
ko nieliczne są dobrze 
wyposażone, mają 01as­
kownicę " z czystvm pia­
skiem I zostały zloka­
lizowane z dala od ru­
chli·we.i uli.cy Przykła­
dy fatalnych roiwiązań 
można by mnożyć. Je­
śli sie chce mieć pew­
ność, że dziecko bawi 
się bezpiecznie należa­
łoby pełnić prn nim 
wartę. A lak to zrobić 
gdy trzeba prać, pra­
sowa~. przecierać? 

Prosto z półki 

Kiedy matka w USA 
iest od dwóch irodzin z 
clziećml na snacerze -
informowano niedawno 
w komPntarzu rarłio­
wym matka-Pol­
ka trwa w kuchni. Pra-

cocnłonne soczki można 
by uistapić „Boh<l-fru­
tami" .. giyby były. 
Kle;k! które idążvł.v s:i: 
już przviać też coraz 
częściej tylko bywają 
Próżno by szuka: ka­
szek do szybkiego irct•>­
wan!a. Mroionki w du­
ży ~b opakowani ach '"'· 
<'hoć o małe porcje 
m!l..tk1 d ·1pomi·na.ia hię 
od w·l'tu lat. Nie bra­
kuje pusze!t z goto­
wvm iedzonkiPm dla 
malu„hów., Ale tvlko 
o•tateczność skłan:a 
m<1tki do kupowania te.i 
nieapetyczne.i , mazi o 
nijakim · c;mnku To 
W9ZVStko ".musza mr.tk! 
do wielu ilodatkowyc.h 
czynności. W ty..J11 kon­
tekście niewiele czasu 
pozosta.ie na kontakt z 
dzieckiem. rozmowy, 
spacery. 

Dzieci ma s1ę wyłącz-
. nie na własna odpow!e­
dz.ialność - pow1edzi9.­
ła fedna z matek Tyl­
ko w iednvm na ~OGO 
przy·padk6w mę7ciyzna 
i est P"a .vdzl W~ł m oa rt­
nerem dz1elacym z żoną 
rodzinne zadania. Za to 
łatwo oburta' się, gdy 
kobiec'e mat.c:-e nle star­
cza ochotv na dawny 
uśmiech dla nlE:!(O t 
tu crzęsto zP.o.yna s'E: 
kolejny p~o'blE"rn Jt:ż 
małżE"óskl, a!e mający 
nieraz brzemlennP. w 
skutkach kr,nsekwende 
dla rodziny. K~ł~o c;ię 
zamyka. Chcemy mieć 
prawdziwy dom. speł-

niać te funkcje, kt6!'e 
rodzina spełnia~ powin­
na. Pragniemy dąć z 
siebie wszystko. ale <'lV 

dziec! ma się tylko na 
własną odoow!(>dzial­
ność? 
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JEDNO SWIADCZENIE 
W. B.: Urodz.iła.m dziecko w 6 miesiącu ciąży, ktc>re po kilku 

dniach zmarło. Akt urodzenia nie został mi jednak wydany, 
gdyż chiecko umaino za n.i.ezdolne do Ż;!'.cla. Chciałabym dowie­
dzieć się, jaki przysługuje mi urlop macierzyński i my mimo 
wszystko należy mi się jakiś za.siłek z za.kładu pracy? 

RED.: W ;razie urodzenia diziecka martwego, lub jego z.gonu w 
oklresie piocwszych 6 tygod!lli życia 'matce przysługuje udo.p 
macierzyński w wymiarze 8 tygodni. Jednocześnie .na pod6ta:w.ie 
diruku MzK-lOa za•trudniający pracownicę zakład powin.ien wy­
pŁacić jej zasiłek pororlowy w wysokośc.i 500 zł. 

Odmiennie wygląda nart:omiast sytuacja przy wypłacaniu .!llie­
dawno w1prowadzonego jednorazowego zasiłku z tytułu uro­
dzenia dziecka. Prawo do tego świadczenia ~w wysokości 2 tys. 
zł) jest związa'lle bowiem z przedstawieniem skróconego od(!J.lsu 
aktu urodzeni dz.iecka. (h) 

PRACA W NIEDZIELE 
J. K.: Pr.aicuję w służbie doi-0-rowanla. Co trzecią n.!rizielę 

mam wolną. W pttz.ostałe niedz,iele oraz święta praeuję. Jak 
poowinno liczyć się w te dni go.d~ny pra.cy, ezy od 1 do 18· 
tej? · 

RED.: Zgodnie z art. 138 pa~. 2 kodekiSiu pracy - za ipracę 
w niedz.ielę lub święta uważa się pracę wykonywa111ą IPOmitlldzy 
godciną 6 w tym dniu - a godziną 6 nastę.pnego d·n~a. (g) 

NIE PODLEGAJĄ ROZPATR,ZENIU 

ST. B.: P~acuje w zaikładzie 8 lat i do tego m:asu j_es2!0'l.e nie 
otrzymałem podwyżki. Próbowałem na ten temat rozmawiać z 

dyrektorem, aJ.e to nie była ciekawa dla mnie r-0.z.m<JWa. '\vy­
szedłem z gabinetu rozczarowany i zawiedziony. Czy mogę tę 
swoją sprawę przedstawić do rozpatrzenila zakładowej komisji 
rozjemczej? 

RED.: Nie może Pan, bo itego rodµju sprawy ikomisjo.m .roz­
jemczym nie podlega•ją. Alrt. 250 kip dokładnie wymienia jakich 
spraw komisje rozjemcze rozpatrywać nie mogą, a więc: roz­
wiązania, lub wygaśnięcia umowy o pracę, rozwiiązanfa stosuJ1· 
ku ipracy, sprostowa.nda opinii o pracy, odiszikodowal!lia w 
związku z: niewydaniem w terminie, lub wydaniem niewłaści­
wego św.iadectwa pracy, albo opinlii., ustanawiania nowych wa­
runków pracy i płacy, stosowa.nia norm pracy, m1iesekań funk-
cyjnych i pomieszczeń w hotelach robotniczych. (g) 

TRZYLETNI STAZ 
M. J.: Przed powoła>niem do wojska pracowałem k.ilka młe­

sięcy i po zakończeniu służby wróciłem d-o swego zakładu, gdzie 
nadal pracuję. Czy w opisanej sytuacji mogę liczyć na pomoc 
finansową ze strony zakładu w przypadku zawa.rcia małźeństwa 
I zaciągnięcia pożyczki na zagospodarowanie? Zaznaczam, te 
dochód na jedną 1>sobę w mojej rodz.lnie będzie mtałtował się 
w granicach 2 tys. zł, gdyż przyszła l:1>na jeszcze uczy się. 

RED.: Pomoc finansową z zakładu może uzyskać ten z mło­
dych małżonków, który legitymuje się 3-letonim nienaga.nnym 
stażem pracy w zakładzie UJS,poił001.illionym. W Pana przypadku 
do wymaganego stażu pracy będzie wliczał się również i okre> 
służby wojs-kowej. Toteż ~uż po upływie 12 miesięcy lączn€j 
pracy (przed służbą ~ po odbyciu jej) moż Pan ubiegać się o 
tę 1JOIDOC. ~h) 

NIE SKANALIZOWANA ULICA 
LOKATORZY: Na naszej posesji, przy ul. Wróblewskiego 5'I 

pa.nuje nieopisany bałagan. Nie możemy suchą nogą przejść 
puez podwórko. Stol woda i błoto. Samochody nH 1>pryskują. 
Nie wiadomo gdzie chodnik, a gdzie jezdnia. Mamy lokato•ra, 
który trzyma brudy na korytarzu, ale nie ma na niego ża-dnej 
siły. 

RED:; Ulica W!róblewskiego - od ail. Politechniki ai po No­
we Saidy nie jest skanalirowana, stąd też bałagan w postad 
kałuż .i błota oodozas opadów śniegu, czy deszcz.u. Ale właś.nie 
dlatego, że są ·aż takie z tego powodu trud·Óości, posesja po· 
wi.n.na być starannie sprzątana. Za zaniedbywanie swoich obo­
wiązków zwolniony został dotychczasowy dozorca, a nowo przy-
jęty na pewno zaprowadz.i tu jakiś ład i porządek. . 
Dostało się też administratorowi, gdyż powinien on częściej 

zaglądać na poszczególne posesje i kontrolować je. Zobowiąza­
no go, aby doprowadrził jak najszybciej do zLi·kwidowania nie­
porządku na korytarzu, bo niekitórzy lokatorzy rzeczywi5cie 
zamienili go w ru•pieciaTnię. . (g) 

DLA POŁETATOWCA ZASIŁEK RODZINJ!lo"T 
NIE PRZYSŁUGUJE 

M. S.: Od 4 miesięcy pracuję na pół etatu w spółdzielni, pro­
dukującej zabawki. Zona jest pracownikiem „Chemobudowy". 
Obecnie przebywa na bezpłatnym urlopie macierzyńskim. Od 
nikogo nie możemy się dowiedzieć, ezy pNysługuję mnie lub 
żonie d0>da.tek rodzinny? 

RED.: Do z.asiłków rodzinnych U'Prawniellli są pracownicy, 
podlegający ubezpieczeniu na wyipadek choroby i macierzyń­
stwa zatrudtnie:n.i w pełnym wymiarze czasu pracy. Ten wa­
runek nie jest wymagany, gdy pracownica, zatrudn'iona w po­
łowde wymiaru cza.su, nie jest (jak również i jej mąż) po­
datnikoi.em podatku gruntowego, lub gdy pracę 111a pół eta.tu po­
dejmuj.e itnwalida, zaliczony do jednej z trzech gru,p inwalidz­
kich. W każdym innym przypadku półetatowcy nie mają pra­
w.a do zasiłku rodzinnego. (Dz. U. n;r 21 z 1974 r. poz. 127). 

Ale u Państwa zachodzi Lnna okoliczność. Małżonka przebywa 
przecież na bezpłatnym urlopie dla matek pracujących, opie­
kujących się małymi drziećmi (Dz. U. nr 43 z 1975 r. poz. 219). 
Zachowuje więc prawo do zasiłku rodzinne.go n.a dzieci z ty­
tułu tego uirlopu. WY'Płaty zasiłku w czas-ie urlopu bezpłaitnego 
dokonuje zakład który tego U•rlopu udzielił. Dlatego żona zwró­
cić się powi.nna 'do swojego zakładu, gdyż to on jest zobowią"L<t­
ny do WY'J)łacanfa jej zasiłku rodzinnego. Aż wierzyć się nie 
chce, że żaden z pracodawców nie chciał, a~bo nie umiał, udzie-
lić Państwu tak podJStawowej przecież informacji. (g) 

SPA 
PISZE PANI Z. W.1 - „Bflli· 

my bezdziełnym maHeńsłwem. Z 
racji inwalidzłwa męża i jego nie-... 
wielkich zarobków nie dorobiliś­
my się niczego prócz wygodnego 
mieszka.nia. Ale teraz po śmierci 
męża, gdy jedynym źródłem u· 
trzymania jest dla mnie niewyso­
ka renta, wynikła sprawa uzupeł• 
nienia wkładu, bo częś6 drugiej 
połowy wkładu Sl\d przyznał ro­
dzinie męża. W dodatku po nie· 
wczasie dowieddałam się, że nie 
donłoby do tego, gdyby m1'ż spO• 
l"Jlądzlł na moją korzyść testament. 
Ale o takich rzeezach nikt przY 
przydziale nie mówi s ezłonkaml. 
Skąd więc mieliśmy wiecb:i~, iii 
w przypadku śmierci jednego z 
nas ktoś inny może rościć sobie 
prawo do pieniędzy, za które je 
nabyliśmy. 

:Lnny list wska!Z"Ujący, ze n111Wet 
I wtedy gdy wszyscy ustawowi 
spad1kobiercy nze.kają się należ­
nego im, ,spadlkowego ~adu., spra­
wa nie jest prosta. 

„Po śmierci ojca polnformowa· 
no matkę w spółdzielni, ie aby 
przepisać na siebie mieszkanie po• 
winna uzyskać postanowienie są­
dowo-spadkowe. Wystąpiliśmy więc 
do sądu I tam my - dorosłe l po­
siadające już własne domy dzieci -
zgodnie oświadczyliśmy, ie chce­
my zrzec się spadku. Al„ na roz 
prawie sędzia powiedział nam, ze 
to pociągnie za sob!l dalsze spra­
wy, gdyż wówczas prawo do spad­
ku uzyskają nasze dzieci, czyli 
wnukowie zmarłego. Za rad, sę· 

Instytucje 
• • • • 

wyiasma3ą 

Apel o współpracę 
W notatce ,,Za winy nie po­

pełnione" wskazywaliśmy na 
.niepokojące zjawisko. Na na­
rastanie ilości złych połączeń. 
W rezultacie, aby dochwonić 
się do poźądanej osoby czy 
i.nstyitucji posiatlacz telefonu 
musi przeprowadzić wiele po­
myłkowych rozmów. co ·oczy­
wiście poważnie obciąża jego 
konto. Bo licznik nie wybiera 
tylko notuje. 

Wojewóc:Wki U.rząd Teleko­
munikacji zjawisko pomyłek 
tłwmaozy nadmieirny.m przecią­
żetniem starych central oraz 
budową i rozbudową nowych, 
co może powodować zakłócenia 
połą<:Q:eń w niektórych rela­
cjach połączeniowych. Ale po­
niewai: U.rzędowi trudno z: u-, 
rzędiu wyłapać wszystkie nie­
prawidrowośc.i, dyrekcja apelu­
je do abonentów z jednej stro­
ny o zrozumienie, a z drugiej 
o współpracę, która powinna 
przejawiać się w natychmiasto­
wym inform.owaniu o swych 
kłot>otach pracowników dyżu­
rujących pod numerem 3:!6-60 
(w przypa~ku „2" i „3") I 
726-60 w przypadku („7"). 
Szybkie uchwycenie pomyłek 
przyspieszy bowiem likwidację 
~kodzeń utrudniających abo­
nentom korzys.tanłe 1 telefo­
nów. (h) 

Interwencja pomogła 
W notatce pt. „W cieniu wie­

ixYwców" pisaliśmy o telewizyj­
nych problemach mieszkańców 
bloku 306 przy ul. Marchlew­
skiego 27, którzy od czasu 
wmieslenia ow~h wieżowców 
:rostali pozbawieni możliwości 
normalnego oglądania obu pro­
gramów. W odl)Owiedzi dyrek­
cja RSM .,Polesie" poinfO«"mo­
wała nas, Iż dla polepszenia 
odlbio.ru programu TV w tym 
bloku podjęła decyzję przenie­
sienia anteny na i·nny budy­
nek. Prace związane z przenie­
sieniem zostaną zaś wykonane 
do 30 czerwca br. 

Tyle mówi pismo dyrekcji. 
&koda jednak, że nie znaluło 
się w nim miejsce na wyjaś-
nienie dlaczego do tej pory 
nikt nie zainteresował się 
występującymi zakłóceniami w 
odbiorze TV, choć sprawa ta 
od dawna była .znana tereno­
wej ądministracji. (h) 

•• 
KOWY w D 

Mieszkanie spółdzielcze może nale:l:eć tylko do jednej osoby. Do tej, która jest członkiem. Gdy 
zaś sp6łdzielczy lokal obejmuje małżeństwo, mimo wspólności ustawowej interesy małżonków wobec 
spółdzielni może reprezentować tylko ten, który jest członkiem. A że z kolei spółdzielcze lokator­
skie prawo do lokalu jest niezbywalne i nie podlega dziedziczeniu w razie śmierci małżonka będ!l· 
.cego członkiem, drugi musi podjąć· starania o uzys kanie członkostwa i przydział , zajmowanego 
wsp6lnle mieszkania. 
Oczywiście tn.łonkostwa I przydział gwarantują mu wtedy odpowiednie przepisy a konkretnie 

a.rt. 145 ust. spółdzielczej. Jednak wbrew pozorom dla ludzi nieobeznanych z czyn)lOŚciami praw­
nymi I specyfiką mieszkań spółdzielczych przejęcle członkostwa nie stanowi bynajmniej sprawy 
prostej. A tG dlatego, że z prawem do spółdzielc zeg-0 mieszkania łączy się I wkład. W przypadku 
małżonków jest on objęty wsp6lnotą ustawową i w połowie należy do każdego z nich. Toteż w 
razie śmierci ozłonka druga połowa zaczyna stano wić spadek i wtedy zaczynają się korowody. 

dziego przyjęliśmy więc 4lpadek, 
by następnie zrzec się go w spół· 
dzielni na rzecz matki. Miało to 
nastąpić w formie oświadczenia 
złozenego w zarządzie spółdzielni. 
Niestety, kiedy udaliśmy się tam. 
polecono przeprowadzić nam zrze­
czenie się spadku notarialnie. Jed· 
nakże w Biurze Notarialnym nie 
mogliśmy tego przeprowadzić bez 
uprzedmego załatwienia sprawy w 
wydziale finansowym. Wszyscy 
jesteśmy ludźJDi pracującymi i 
dalsze zwalnia.nie się z pracy przez 
nas jest na dłuższą metę niemo­
żliwe. 

Dlatego prosimy o poinformowa­
nie nas o przepisach dotyczących 
spadkowych wkład6w i prawidło­
wym sposobie załatwiania sprawy 
przejmowania. ozłonkostwa. B'> 
wierzyć nam się nie chce, ' aby 
zrzeczenie się przez dzieci na 
rzecz matki spadku wynoszącego 

raptem 9 tys. zł, wliczając w to I 
25-procentowy udział matki, jako 
spadkobierczyni po mężu, wyma­
gało ai tylu zabiegów". 

Ten ostaitru list przeikazali.śmy 
Wojewódzkiej Spółdzielni \Vlieszka­
ni10wej, która po obszernym wy­
iaśnieniu zasad ustawania i uzys­
·kiiwania członkostwa orarz prze­
pisach dotyczących spadków da­
rowizn i ich oJ)Odatkowania (usta­
wa zam. w Dz. U. 45170) stwier­
dza, ~e ,,ze stanu opisanego przez 
naszą Czytelniczkę wynika, iż w 
skład spadku wchodziła tylko 
kwota 9 tys. zł. W tym stanie rze­
czy prawdopodobnie nie zacho­
dziła potrzeba sporządzenia ofer­
ty darowJrzny wkładu w form;e 
ak·tu notarialnego oraz u'szc>.enia 
podatku od spadku 'lub :iarowiz­
ny. Toteż dokładnych informu.cj! 
w tej spraw~e udzielimy po okre­
śleni·u w jakiej spółdzielni była 
ona załatwiana I jaki iest stan 
faktycZ1I1y. A na marginesie wy­
jaśnia•my, że ~wszelkich imforma-

cji dotyczących powyższych zagad- · wyjaśnię.nie WSM pozostawia wy­
nień udziela Zespół Radców Pra- raźny niedosyt. 
wnych WSM we wszystkie czwart- Nie zawiera ono bowiem nicze-
ki w godz. 8-12". !'!o. co wskazywałoby, że w przy-

Po przekazaniu naszej Czytelnicz- szłości łó'dzcy spółdzielcy będą Je­
ce powyższych wyjaśnień spodz,ie- piej i wcześniej informowani o 
warny się, że skończą się wreszcie tym jak poruszać się w rejonach 
perypetie jej rodzeństwa z kłopo- dotąd im obcych, a w dOOatku 
tliwym spad.kiem. Ale mi•mo to zupełnie nie:z.rozumiałych. (h) 

- --~--·----.... ----· 

MOŻE WYGODNIE, 
ALE SZKODLIWIE 

W ramach akcji „Zielone świa­
dectwo urodzenia", w kwietniu 
br. zostaty na placu przed do­
mem posad%one drzewka. Dzieci 
otrzymaty dyplomy i stodycze. 
Przyrzekty, że będą dbać 
o wlasne drzewka. 1 podlewają 
je. 

roopot w tym, że na co .dzień 
kierowcy parkują na tym p!acu 
ciężkie samochody t różne dźwi­
gi. Potamane zostaty gatęzle, 
a wiele drzew jest 2n!szczonych. 

W naszym domu, pomieszczenia 
w 3 klatkach zamieniono na ho­
tel „ENERGO". Kierowcom nie 
chce się parkować swoich pojaz­
dów na terenie bazy, tutko przed 
swoim hotelem. Bo tak Im wy­
godniej. A my mamy przez to 
zniszczoną zieleń. 

(g) 

Mieszkańcy budynku przy 
u!. Mielczarskiego 21 klatka IV 

SZARE I NIECZYTELNE 

Nasz C%ytelnik, p. M. C. nabyt 
z dużym trudem kstqżkę Butha­
kowa „Mistrz ! Matgorzata". 
A jednak nie czuje się szczęścia-

rzJm ant wybrańcem Losu. Bo -
pisze - to arcydzleto literatury 
zostało wydane skandalicznie, na 
papierze niemalże pakowym, miej­
scami podartym, w części o od­
cieniu brttzowym, a w części sza­
rym, na którym druk jest stabo 
widoczny. Równie f11tatna jest 
oprawa. W rezultacie po pierw­
szym otwarciu książld, wylatują 
ze środka pojedyńcż:e kartki. Do­
dam. że nie jest to jakl.ś wy­
jątkowy egzemplarz. Inne mają 
jeszcze poważniejsze wady, np. 
nie zadrukowane stronice. W nor­
malnej sytuacji· wymlenitbym tę 
książkę na Inną. Ponieważ jed­
nak w księgarniach jest ona nie­
osiągalna, pozostaje ml tylko 1a 
forma protestu. 

Tak skandaliczne wydanie ksią­
żki jest d!a mnie tym bardziej 
niezrozumiale, że znam dzlesiątld 
tytuŁów, zalegających pólki księ­
garskie, tytutów o bez porówna­
nia mniejszej wartości titemckiej, 
które mimo to zostały wydruko­
wane na znacznie lepszym papie­
rze. Dlaczego? 

(h) 

ŁADNY WIDOKI 

Na Oiledlu „Widok" przed do­
mami i balkonami bloku nr 4 na 
ut w. Wastiewsklej, wtaśclcle!e 
samochodów urządztlt sobie par­
king. Jest tych samochodów po­
nad 20. Okten otworzyć nie mo­
żna, bo za.raz dostaje się do mie­
szkań zapach spalin Rozumiemy, 
że ruch samochodowy wzrasta 
! wtaśc!ciete muszą gdzieś swoje 
samochody pozostawić, ale •'hyba 
już czas na;w11ższy pomvśteć 
o osiedlowym parkingu. 

(g) 
Mieszkańcy z parteru 

Kodeks pr 
U.l"Ząd Wojewódzki w s. polecił kiego, ktbry zobowiązał służbę dycznej wykO'llywała nie tylko 

terenowej służbie zdrowia, aby w zdrowia do określonych oszczęd- czynności pielęgniarskie. By!a tak-
h · · ł nosc' i· płacowych. Sąd zapoznał się że zatrudniona prz.y nakłac!aniu swoich placówkac zmrueJSZY a p liczbę godzht personelu medyc:zne. z powyższymi zaleceniami. ~zeczy- opatrunków gipsowy.:h. raca 

ół t t I Wl'ście, naka.zywały one zwiększyć ,gipsarza" jest ciężką pracą fi-go, zatrudnionego .na. P. e a a.~ 1 ż d ł d h · 
k d dyscyp1l·nę płacY.. poprzez likwi- zycz.na. a na z m o yc i nowo A trzeba powiedziec, ze az Y h · ,_ · · lk t dac1·e godzi"n nadli·~zbowych, ogra- zatrudnionyc pielęgniare.... me ZOZ ma taką, ni.ewie ą m-esz ą, ~ d · · 

f Ó 1 ni.czen1·a etatów administracyi·nych chciała się tej pracy po Jąc. o grupę pielęgndarek. elcrer w, e- li ł d k · zoz karzy, którzy z różnych powodów i obsługi w placówkach ZOZ, a czym sygna zowa a yre CJi 
takz·e zmniejszenie liczby «o'1zin rada zakładowa, występo.ljąca w osobistych, rodzinnych, zawodo- " b · 1 · · · 

t · "'"acowników niepełnozatrudnk- o rome zwo moneJ pracown1cy, wych chcą, a często na·we i mu- ,,.. dk śl · · · d t szą dorabiać do świadczeń emery- nych, S2czególnie wyższego per.,o.. po •• re a1ąc 1e1 ogromną przy. a· 
talnych bądż rentowych. są to n.elu medycznego, ale w grani- nosc zawodową. A pma t~ miał~ 
przewaz:nie długoletni i zasłużeni cach m<Yi:liwości i rozsadku Urzę- ona .trudną sytuac1ę materialną i 
pracownicy, a przy tym dobrzy· dowJ Wojewódzkiemu w S. na I rodzinną. 

'"--· w m· · w· Juk· .Pewno nie chodziło o likw1dac1ę . facuuwcy. ype IaJą ięc i w ogóle półeta.otów, gdyż mogło- Sad f'.racy ustosun~ował się ne-
kadrowe, wyjątkowo dokuczliwe by to zarkłócić prawidłowa 1 spra- _i<atywme do. odw_ołama ~o.z, uzn~;-
dJa pacjentów z tzw. prowincj!. wną obsługę chorych. Chodził<· .iac orzeczenie .Pierw~zeJ mstancp 

I oto niektbrym z nich trieba przede wszystkim 0 racjonalną za. trafne.
1 

Pielęgi;iiaTka będzie 
było wypowiedzieć umowę o p.;a7 "ospodarkę kaar· ami. To 

1
.edna więc nada pracowac. cę. Nie było to łatwe. R6wmcz " 

i dla dyrekcji ZOZ w miekie W. sprawa. A druga - żeby ri l:i­
Zatrudniała ona na półetatach 10 dzie, którzy mają już jedno żród­
pielęgnia·rek. Cztery z nich nadal ł<> utrzymania w postaci wyższych 
pozostawiono w pracy. Zdaniem rent i emerytur nie blokow11i 
dyrekcji ZOZ były niezbędne. z miejsc pracy nowym rocznikom, 
dokumentów przedstawionych Są- kończącym szkoły. 

~ 

Y.DLU/.H.D"~HLU./.UD'~./LULUHH.UH./~LU~./.HAW".H.U".ULUH.hV.b"././Hfi""./.M, 
§ deie wychowan~ w tradycyjnym szacun- które mogły'by być tu uzasadni0111ym u- ! większą życz1iwość ruiż w jedn-ostkach § 

dowi Piracy wynikało, że dwie i Sad Pracy przyrznał, że przyczy­
nich, już emerytki. miały zupeł- n:v wypowi·edzenia leżące po stro­
nie dobrą sytuację materialną. Ale nie ZOZ miały w tych dwóch 
oczywiście takie kryteria nie były sprawach odwoławczych znaczenie 
w ogóle przez ZOZ brane pod u- zasadnicze. Ale oprócz obiektyw. 
wagę. Sześć pielęgniarek ot>rzyma- nego interesu zakładu, istnieje 
ło wypowiedzenie. Dwie z nich te- również dobro p,racownika, który 
renowa komisja odwoławcza przy- PO 26 latach pracy, nagle został 
wróciła do pracy. ZOZ natychmiast jej pozbawiony. A właśnie tylP.ż 
odwołał się do Sądu Pracy. W lat przepracowała jedna ze zwol­
pismach procesowych powołał się nionych pielęgniarek. Przez ostat­
na wytyczne Urzędu Wojewód;z- nie ki.lka lat, w poradni or~cpe-

Ta druga sprawa jest podobna I 
nie mniej bolesna, choć ulaniem 
Sądu nie tak dramatyczna. Dlate­
go przychylił się on do odwołania 
ZOZ, żądającego uchylenia orze­
czenia komisji odwoławczej, któ­
ra przywróciła również i tę dru­
gą pielęgniarkę do pracy. Sąd 

uznał bowiem interesy ZOZ iako· 
dobro wyższego rzędu w stosun­
ku do interesu jednostki, mimo 
że i ta pielęgniarka poświęciła 1 u­
tej~e.i służbie zdrowia swoją mło­
dość, będąc fachowcem w lugie­
nie szkolnej. 

Słomiany ogień ~ R ~1 ku dla chlebowej kromk·i) zwracali u- sprawiedliwieniiem. do tego p0wołanych. ~ S • wagę nie tylko na sam ekonomilcz- Wracam znów za głosem Czytelniczki Również dorywcze kontrole dokony- S S ';t/l.A . ny a&pekt ~~adnienia. Z. równą pasją 1 do tej sprawy, gdyż nie jest to his+oria wane przez. „Sanepid''. . ujawniają b.z:ak ~ ~ ,,,. troską mówili o moiralneJ strome tego wyłącz.n.ie zaprzeszłego czasu. . Daleko dostateczne) starannoSOI w produkcJi i ~ S ~~~~ • zjawiska I jego odd:riiaływaniu na po- nam nadal jeszcze do pełnego za:iowole. przechowa.lnictwi•e tych artY'kułów. Nadal S 
~ trafia do klientów chleb przypalony lub S 
~ nie dopieczony, k·ruszący się lub pleśnie- ~ 

k-"'"" 'SJ s y G t jący już na drugi dz,ień (zwłasz<:Q:a razo- S S - - N A y wiec), zje:Iczałe tłuszc~e i .seiry IJ?d. wpły- ~ S Stali Czytelnicy „Dzienl!lika" pamięta- . wem_ słone~ r~zkładaJą się, soki i prz.~- S ~S · · ·ed wną ka·~p"";" praso- twory surowkowe t.rzymane są na wys,„- ~ ~ Ją zapewne m a "" ~... h ,__ " t "k" k t k i ~ wą przeciwko marnotrawstwu chleba w wac • „p~cuu;a waroz i nji s ~1 e i 
~ g<l'Spodarstwach domowych, nadmiernym skł~dowama icb poza !~da chłodniczą. ~ S zakupom tego arty'kułu, przekuczają- kebry J?O~hod:zą .wo?ą i!P· . . ~ 
~ cym pot;rzeby rodz.iny, w rezultacie cze- Odnosi. s:ę "Yrazem_e istr_uema wprost. ~ ~ go czerstwe pieczywo pleśniało po do- zastanawiaJąCeJ oboJętności ze . st~nv S ~ morwych zakamarkach. lub wyu-zucane czmcie odl)Owiedzialności w szerokich nia jeśli idzie o przetwórstwo i dystry- handl?Wego nadzoru wobec ty~h ~Jawisk, , S było do śmietników. Męgach społeczenstwa. 1 ten właśnie booję airtykułów żywnościowych. a takze braku podstawowe) wiedzy z S ~ moralno-wychowawczy a&pemt nadal nie towaroznawstwa u personelu sklepowe- ~ S st<rac.ił nic na aktuallllości. Zdawałoby się, ze mając teraz stokroć go i odpowiedzialności za oferowany S 
~ Otnymyrwaliśmy wówczas wiele lis- lepsze wairunki btgienicz.ne i szereg no- klientom towar. : ~ tów doma.gających się bard1ziej zor~ani- Marnotrawstwo bowiem jest konse- ~esnych urządzeń, powinniśmy ot..zy- Nie zwalczymy maaonotrawstwa jeśli w ~ 
~ zowanej :z.biórki chlebowego s11~z'1 jako kweooją ni€0dlpowiedzdalności w każ- mywać produk~y bez zarzutu. Tak jed- naszych stosunkach pracy. kontroli i S 
~~ wa.rtośdiowego . surowca paszowego oraz dy.ro WY'Padku, bez względu na to ja- nak nie jest. Swiadczą o tym wzmianki nadzoru odpowiedlz.ialność za wykonywa- ~ 

większej dbałości o stworzenie warun- kich sytuacjii dotyczy. Zawsze tez jest w czaropis-macb specjalistyoz,nyeh i gaze- nie obowiązków egzeokwowana będzie ~ S ków dla prawidrowej produkcji i dystry- sygnałem nieprawJdłowośd zachodizących tach cod:ziiennych. Nie brak r6wnie:i: i tylko formalnie I od przypadku. Jeśli ~ S t>ucJi towarów żywnościowych, wśród w posZ>CZEgólnych układach między ludź- sygnałów otl Czyte.lników. którzy nie- winni zaniedbań nie będą poczuwać się ~ Si których chleb stanowił szczególnie rażą- mi. I nie po-wi111no być usi>rawiedliwiane kiedy osobiście przynoszą do redakcji do odpowiedzialności i nie poniosą kon- ~ S cy ohoć nie jedyny przykład. przyczynami natury tzw. obiektywnej, zepsute artykuły żywności.owe, zakupio- sekwencji swego postępowanfa. ~ S Au.toirzy listów (pisali je gł6wrue tu- gdyż nie ma w istoci.e takich pnyezyn, ne w sklepach. llcozac na szybką reakcję KRYSTYNA WYRZYKOWSKA ~ 
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Kiedyś. ale nie pamiętam do­
kładnej daty ukazała się w 
.. Dzi•e1nniku" notatka mówiąca 
o braku soli kamienne.i w łódz­
kich sklepach. choć jest ona 
zdrowsza i poszukiwana przez 
wielu klientów. Pomogła ona 
bardzo. gdyż niedługo potem 
.,Dziennik" opublikował listę 
sklepów wyznaczonych do pro­
wadz.e.nia sprzedaży ciągłej te­
i<o artykułu. I rzeczywiście był 
on w sprzedaży przez rok czy 
dwa. Ale gdy obecnie p0 wy­
czerpaniu zapasów chciałam na­
być sól w pobliskie.i ,,Magdzie" 
okazało się. że dawno nie b}'ło 
przydziału. Po.iechałam do innej 
wytypowanej placóWlki a tam 
zdumiona ekspedientka wzru­
szyła tylko ramionami. nie wie­
dzac w ogóle o co mi chodzi. 
Z dalszych rozjazdów i poszu­
kiwań zrezygnowałam. Zrozu­
miałam bowiem, że słomiany 
ogień to rzecz krótkotrwała. (h) 

St. C. 



w kinach 
I 
• Lunaparku 
Będą prezenty, śwlątecz,ny na­

stTój w domu. Aby dodać blas­
ku Dniiowi Dziecka, a rodzicom 
_zaś dać okazję do sprawienia 
milusińskim jeszcze fed=i i.raj­
dy OPRF proPonuje spótka·Thia 
z ulubionymi bohaterami oraz 
nowości filmowe. 

31 bm. o godz. 15 w kinie 
„Przedwiośnie" zai•naugu1rowany 
zostanie cykl imprez przygoto­
wany z okazji Dnia Dziecka. 
Zapowiada się wiele niespodzia­
nek. projekcja filmu „Jesienne 
dzwony", a także zestawu naj­
nowszych bajek „Semafora" 
Ta sama impreża będzi·e pow­
tórzona w niedziele o godz. 10.30 
i 12. Do 9 czerwca pod hasłem 
;,Twór-0y filmowi - dzieciom" 
w ""Przedwiośniu". „świcie" 
„Tatrach", ,Iwanewłe". „Gdy. 
ni''. „Romie". „Pokoju" oraz 
.Przyjaźni" w Zgierzu, „Rooot 
niku"· w Pabianicach i „Ludo­
wym" w Ozorkowie. odbywać 
się będą specjalne projekde 
filmowe. 

Natomiast 1 czerwca w Grot­
nikach wiele atrakcji czll'ka 
dziec.i. których rodzice pracują 
w resorcie budownretwa. Będą 
występy m. in. kabaretu 
„Brzdąc", amatorskich zespołów 
artystycmych, pokaz modeli la­
tających. Zanim dzieci wyruszą 
do Grotnik złożą kwiaty pod 
Pomnikiem Martyrologii ,Dzieci 
i obeliskiem w LU:ćmierzu. 

3 czerwca gosµodarzem dzie­
c~ęcych zabaw będzie· Zaikład 
Imprez Plenerowych, który za­
prasza wszystkich do Lunapar­
ku. O g~dz. 9 z zajezdni 11rzy 
ul. Dąbrowskiego wyruszą. spe­
cjalne tramwaje, które 11i:zewo­
zió będą dzieci z Bałut, Wid ze.- · 
wa i ltetkini. Zatem należy po­
czekać na przystanku na tra•m­
wa.i opatrzony napisem „ZIP" 
odświętnie udekorowany i bez­
płatnie m&na już wyruszyć na 
Zdrowie. A tam za,planowaino 
gry i zabawy. występy iluzjo­
nistów. kapel podwórkowych. 
zespołów artystycznych. dysko­
tekę na murawie, Pokazy akro-

. batyki lotniczej . Wojskowa 
kuchnia serwować będzie gro­
chówkę. Wypada więc tylko 
życzyć dobrej pagody, bo za­
bawy udadza sle na pewno. 

(rs) 

K«;>rzystne zmiany 
w ochronie środowiska 

sza likwidacja kotłowni lokaL'lych. 

Stopniowo I systeµiatycznie przebiegają działania, zmierza­
jące do poprawy stanu ochrony środowiska naturalnego w 
naszym województwie. Długofalowy, kompleksowy program 
wyczerpuje w zą,sadzie wszystkie dziedziny tego ważnego pro­
blemu, a jego realizacja wpływa na stałą poprawę warunków 
iyeia mieszkańców. · Oto kilka przykładów tych działań. 

Ważną dla czystości :Y.Jwtet-rza 
sprawą jest powiększanie terenów 
zielonych. Do roku 1990 planuje 
się w naszym województwle zwię­
kszenie ich o 3796 ha. Nadal też 
rozszerzać się będzie patronaty 
zakładów pracy i ~zkół nad tere-

Nadmderna eksploatacja wód µod­
. ziemnych tiodzi doprowadziła do 
naruszenia równowa.J(i w jej za­
sobach. Spowodowało to obniżen'e 
się zwierciadła wody w -itudniach 
F!łębinowych o ok. 70 m. Ograni­
~zono więc pobór wody, imieniono 
1ego strukturę. wprowadwno kon­
tyngentowa.nie wody d'a przemy­
słu, w 80 zakładach tastos.Jwano 
wtórne wykol'zystanie wody i iej 
zamknięte obiegi. co pozwoliło na 
odbudowę jej zasobów i po~lniesie­
nie się lustra o 14 m Nadal fa. 
talny jest stan czystości wód w 
rzekach województwa, których 
długość WY'nosi oona<i 300 t;.m. 
~~~ Obserwuje się znaczOP. po. 
~~~ go.rszenie czystości Bzury poni­
~ żej Ozorkowa, Sokołówki i 
"~ Dobrzynki poniżej Pabianic J 
Neru w Lutomiersku. Sprawę tu 
generalnie może załatwić tylko bu­
dowa Grupowej Oczyszczalni $cie­
ków dla nas.zej aglomeracji. Zgod-

Przed świetem 
-najmłodszych 

Tego.wczne obchody Mtędzy,na1r.odo­
wego Dnia Dziecka r·oz.poczęly Slię 
już 25 ma.ja i potrwają do a czer­
wca. Od•bywają się sp<>tkania dzie­
ci I rodziców w świetlicach TPD 
przy ctastka.ch i h<?Jrba.tre, dzi-ectę­c: zaba•wY, konkursy, w<>pólne wy­
cieczki za miasto Lub do ZOO, spa•r­
tak.lady. Na.jwlęcej imprez zorgani­
zowanych zostanie w n<i 1bli:l:szą n1<"· 
dzielę, l C'Zerwca. 

Dzieci z Bałut ba•wlć się będą tego 
dnia na festynie w parku na JU· 
Ila.nowie, WOStR za!pra.sza na iestyn 
organizowany w ośrodku wypoczyn­
kowym Stawy Jaina orati do Malin­
ki. 

Z okalZJ•I MDD uru-chom1onych zc­
stanle wiele nowych placów . za.baw, 
np. przy ul. Mlyna-rsldej 42 1 Oblę­
gorskiej. Nowe boisko d·o koszyków­
ki powsta~o przy ul. Mlyna1rsklej li. 

<Kas) 

n.ie ~ przewidywaniami, I etap tej 
inwestycji, po zaakceptowaniu p.:·zez 
Prezydium Rządu. w!lllien 'być za­
kończony do 1985 r. 
Stała li.kwi.dacia uciążliwych ko­

tłowni oraz instalowanie f:l t rów 
w elekt.rodepłowniach ! zakładach 
pracy przyniosły pewną poprawę 
jakości powietrza nad Łodzią. Pro­
wadzone systematycznie badaJlia 
wyka:mją tendenCję spadkową ie­
l!O zanieczyszezenia. Wiele dobre­
l!O willJla przynieść m.in. przewi­
dziana na rok przys'lły likwi.dacja 
produkcji wiskozy w „Anilame" 
podwyżsri:enie sprawności i i•n-<talo­
wanie urządzeń odpylających cJa,1-

nami zielo.nymi. . 
~ Roz-rzedzenie zabudowy mia­
~ sta. p6sz.e.rzehie i uszlaehetnie­
~ nie nawierzchni ulic oraz wy­
~ dzielenie · torowisk t~amwajo-· 
wych spowodowały ro.in. zmnlej. 
szenie się poziQmU hałasu w mieś­
cie. Jeito poziom waha ~ię w Ło­
dzi w granicach 55.5-79 de<'Ybeli 
(n<i.r·ma wynosi 70-80 decybeli). 

O sprawach tycb mówiono m.in. 
na wczorajszym p0sledzeniu Ko­
misji Zdrowia, Spraw Socjalnych 
i Ochrony środowiska RN m. Ło-. 
dzi. Pod-kreślono konieczność dal­
szej · intensyfikacji prac, związa­
nych z ochroną środowiska natu­
ralnego w naszym województwie. 
. (s) 

Z posiedzenia Prezydium · ZW TPPR 
D'!M& 

Prz-ebieł! ,,Dni Kultury Radzie~- li 32 szkolnych działa aktywnie 
kiej" w wojewóiztwie miejskim. 14.270 członków TPP-R. Po-za tym 
łócWklm I główne problemy dzia· i-stnieje 98 członków ;:biorowych. 
łalności zarządów gmiqnych w ostatnich dwóch latd~h przyb~·­
TPP-R - były głównymi tema~a- ło 39 nowych kół prze,złc 1700 
mi obrad wczorajszego pos1edze- członków indywidualnvcn i 2G 
nia Prezydium ZW TPP-R w ł:..<r zbiorowych. Nowe koła powstały 
dzi. W obradach. które prowact~ił I m.in. przy spółdzielniach kółek 
wkep,rzewodniczący ZW TPP-R - rolniczych, kołach gospodyn wieje­
prof. dr .hab. Władysław Bortnow- kich, GS „Samopomoc Chłopska", 
shl uczestniczyła prezes WK ZSL ochotniczych strażach pożarnych i 
- Felicja.nna Lesińska. PGR. Najbardziej aktywnie 

Z 
.n.f , .. · . j działają koła w gminach Pablani-
1 · ormac11 przedstawione ce Stry·ków Głowno Andrespol 

przez se.k!retairza ZW TPP-R dr o· kó. · ' · · · ' ' 
Zbigniewa Antoszewski-ego wyni- ~o-r w 1 w m1esc1.e Kons_tantyno-
kało że tegoroczne Dni Kultury w-1e. PopuJarvzacJa . ~iediZY o 
Rad2ieckiej w n szym woiewódz- ZSRR, oolsko-radz1eck1eJ wsp?ł­
twie wypadły i~p0nująco ' dzięki o:acy ze szczególny~ uwzględz_i:e­
zorganizowaniu wielu cieszących nj!~ p:oblem~w r?lmctwa ra~z1~­
się ogromnym powodzeniem im- k g . .iego r ZWOJU. rn<:derz.i1~aci1, 

.. współpracy polsko-radz1eck1e1 w 
prez artystycznych. se~J1 popularno- tei dziedzinie - to tylko niektóre 
naukowych, .mteresuiących. wy- z problemów jakimi zajmują się 
&taw W łód2lk1c.h muzeach l ko_n- koła TPP-R w naszym wojewódz-
kursów. Prezydmm ?ardzo wyso~o twie. (j kr) 
- Podczas dyskus.il - ocemło · 
przebieg Dnl Kultury Radzieckiej. 

W. kllku idaniach 
• Finał turnieju szachowego „O 

Srebrną Balutk.ę" - dziś o godz. 18 
w DDK (ul. Lima•nowsklego !66). 

---OzieG ·ęca • 

O problemach działalności zarzą­
dów gmi·nnych· TPP-R mówił w 
czasie wczorajszych obrad prze­
wodniczący Komisji Wiejskiej orzy 
ZW TPP-R - Bronisław Zbróg. 
W województwie istnieje 9 zarlą­
dów l!minJlych. 2 mieisko-gminne 
i 3 zarządy miejskie. Ol!ółem ,.., 
145 kołach !ndywidu11>tnvr'1 

e •. Tu·rniej poez ji · czytanej" 

w dziś o . godz . . 18 w Klubie „,?;lota Je-
sten•• (Ul .. 'żu:ba rdzkjł ~) • · premiera operze 

';';vn: r.azem PTem.ierowyma \ fia - Adam Kilian. W przedsta-
goscm1 Teatru Wielkiego będą wieniu wys·tępują soliści naszego 
dzieci. W sobotę i niedzielę, o go- ba.letu: Liliana · Kowalska Ewa 
dzinie 17.30 zaprasza on najmłod- Owczarek, Bogdan Jankowski, 
szych na premierę baletu Piotra Krzysztof Pastora, Ka,zimierz 
Czajkowskiego „Dziadek do orze· Wrzosek oraz uczniowie szkoły ba­
chów". Libretto · opa.rte na jednej letowej . W głównych partiach: 
z najpopularniejszych bajek Ern11- Beata Brożek, Jacqueline Gardiner, 
sta Hoffmanna, na pewlllo będzie Anna Gruszka, Agnieszka Kębłow­
dodatkową zaobętą. ska, Malwina Poleszak, Krzysztof 

Współorganizator „szaf ich szeregów11
' 

patronem łódzkiej szkoły 

Widowisko z·realizowane zostało 
pod kiero.W>Illictwem muzycznym 
Tadeusza. Kozłowskiego, choreoglI'a­
fia - Jarosław Piasecki, scenogra · 

Antyalkoholowe 
• W ciągu o.statniego . roku zrobio­
no sporo. aby przeciwdziałać pi­
jaństwu. Ilość sklepów ze sprze­
daża w6dki zmnieiszono z 257 do 

·206. a ze sprzedażą wina z 639 do 
357. Obowiązywał zakaz sprzedaży 
i poda-wania napojów alkoholowych 
(także piwa) przed godz. 10 rano 
Wvcofano wina i wódki ze wszy­
stkich skleoów wanyw·no-owoco­
wych. 

W porówna.n.iu z rokiem poprzed 
nim w ub. r. wydano o 100 · zezwo­
leń mniej na jednorazową sprze­
daż naoojów alkoholowych na za­
bawach i uroczystościach. Stosun­
kowo· niewiele - bo o 8 - zmala­
ła ilość restauracil i barów z wy­
szvnkiem wódki. natomiast wina 
i likiery podawano w tych samych 
98 lokalach. Z okien łód21kich 
wystaw i zakładów gastronomicz­
nych zniknęły butelki i inne ele­
men-ty reklamy naµoiów a..lkoholo­
'wych. 

Chociaż w ub. r. zanotowa1no pe­
wien spadek sprzedaży spirytusu 
i wódki. t.o iednocześi'iie · zwiekszy-

SZCZYPTA SOLI 
. _... n 

W 
sze)akie „remanenty", „re· 
monty", .• inwentaryzacje", 
„kontrolne spisy towarów" 
itp hasła, służące łatwemu 

pozbywaniu się klienta i poji:wia­
jące się tak często na d-rzwiach 
łódzkich sklepów rozmaityc!l branż, 
t.o temat oklepany i opłakany już 
wielokrotnie. Nie znaczy to wszak­
że. że handel wyczerpał już wszy­
stkie możliwości odsyłania nas z 

Lechański i Krzysztof Pabiańczyk. 
Wystąpi ta'kźe chór dziecięcy Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej I i U 
stopnia pod kierunki-em Henry&a 
Blachy. (rs) 

działania handlu 

S Postać Aleksandra Kamiń­
~ skiego - harcerza, wybitnego 
~ pedagoga. wielkiego przyjacie­
S la dzieci i młodzieiy - łączy się 
S: nierozerwalnie z powstaniem I 
t\ rozwojem polskiego harcer­
~ stwa, z bohaterskimi dziejami 
~ „Szarych Szeregów" - których 
~ był współorganizaturem - z Io­
~ 11aml ,,Zośki" i Rudego", ' któ· 
~ rych ży<:le i śmierć opisał tak 
~ przejmująco w swoich ksiąz-

ło się zapotrzebowanie na wino ~ - kach, jak chociażby słynne 
i miody pitne oraz na piwo. Spo- '' „Kamienie na szaniec". 
życie alkoholu' w naszym woje- Bogate, twórcze i poświęcone 
wództwie niestety przekra,cza śred- wychowaniu młodzieży życie Alek­
nią krajową o ok. 25 proc. sandra Kamińskiego · łączy się tak-

Na ostatnim posiedzeniu Komis.ii że z naszym miastem. Tutaj 
Zaopatrzenia Ludności i Usług rad działał jako pedagog. historyk i 
ni opowiedzieti się za wydłuzeniem pisarz. Tu wykładał. jako profe­
zakazu sprzedaży alkoholu do godz sor pedagogiki społecznej na UŁ. 
12. co ich zda·niem . byłoby dalszym a z jego wielkiego dorobku nau­
działaniem przeciwko alkoholizmo- kowego czerparo i czerpie podsta­
wi. Radni uważają też. że w skle- wy swojej wiedzy pedagogicznej 
pach dyżurujących w dni świą- środowisko oświatowe Łodzi. 
tec2me n.ie powinno podawać się\ Wszystkie te - wspomniane w 
wina. (kas) wielkim skrócie - zasługi tego 

W~pioczynek w miejscu 

zamieszkarn~a 

Nie jest to pr'Zy tym wyznanie 
włamywaa:a - dżentelmena, ale 
personelu. k.tóry musi ponoć „ro­
bić kasę" właśnie w porze, kiedy 
ludzie wychodzą :z: pracy i uparcie 
pchają się do ~ek. Rzecz jasna, 

W sali obrad Rady Narodowej 
m. Łodzi odbędz!ie się dziś wspól­
ne posiedzenie plenarne Głów.nego 
Komi·tetu Kultury F izycznej ' i 
Sportu. Głównego Komitetu Tury­
styki. Związkowej Rady Kultury 
Fizyc7Jllej i Turystyki oraz CRZZ 
Tematem będzie stan ora,z założe­
nia rozwoju wypoczynku codzie,n­
negQ w miasta.eh. 

(k) 

sam fakt zamykania im drzwi 
przed nosem z naj.r6żp.iejszych, re­
montowych czy ' remanentowych 
przyczyn, ale to, że owe dirzwl 
pozostają nieraz zamknięte na ty­
godnie, miesiące, a nawet lata . 

[ Komu złotówki? ' I 

wspaniałego wychowawcy i uczo­
nego ....:. stały się motywacją sta­
rań o nadanie Szkole Podstawo­
wej nr 137 w Łodzi imienia Alek­
sandra .Kamińskiego. 
Dzień wczorajszy był dla tej 

szkoły najuroczystszym w jej do­
tychczasowej historii. W tym dniu 
otrzymała ona wybranego przez 
siebie patrona, a także sztandar 
ufundowany przez Komitet Rodzi­
cielski. 

Z okazji tej przybyli do szkoły 
witani prz·ez młodzież ! dyr. Jad­
wigę Wundel - Lenartowicz 
przedstawiciele władz partyjno­
administracyjnych Polesia. oświa­
ty, harcerstwa. zakładów opiekuń­
czych - „Uniprotu" i „Vigopri­
mu" i inni - liczni przyjaciele tej 
szkoły. 

Na uroczystości obecna była 
również żona Profesora. p. Janina 
Kamińska. która przekazała mło-

. dzieży taśmę z nagraniami wspom­
nień okupacyjnych Aleksandra 
Kamińskiego. · jako uzupełnienie 
zebranych juz przez szkołę ma­
teriałów i pamiątek p0 jej Patro-
nie. 

(Sł) 

Informujemy Czytelników, ie 
wt o r ko wy „Dziennik" z jar· 
markowymi konkursami można 
jeszcze kupić w kiosku przy ul. 
Piotrkowskiej 94 (obok redak­
cji). (jk) 

być gorzej liczą cym gospodarzem? 
Czy straty poniesione z tytułtJ.- wie­
toletnich remontów i wlelomiesięcz 
nych inweńtaryzikj i, nikomu nie 
spędzają snu z powiek? I czy nikt 
ich naprawdę nie bierze pod uwa­
gę? Widać nie - i prawdopodob­
nie nasza e!ieć zostawienia mniej 
lub więcej Żłotówek w tym czy 
innym sklepie, nie jest najważniej­
sza w państwowym. handlowym 
.. biznesie". 

kwitkfom ; ze asortymen!) wspom- handlowcy znajdą zapew-ne z tuzin 
nianych wizytówek" jest na wy- przyczyn, które zmuszają Ich do 
czernaniu . takiego postępowania, a nas mają 

Gdyby było inaczej, to remonty 
i remanenty przeprowadzano PY . 
piorunem, przyjęcie towaru nie 

Podk.reślając mocno uspołecznienie wykluczałoby jego sprzedaży, a 
handlu i swoje własne twierdzą , „robienie kasy" oznaczałoby po 

Skarlż,e znowu. Zawsze przecież jednak przekonać; że „mimo wszy. 
można n a pi ~ac ._Wyszłam na chwi- stko nie tabakiera dla nosa, lecz 
le" lu b .. do zjednoczenia". lub wy- nos dla tabakiery". 
myślić nowy sposób trzymania I Wielu Czytelników „DP" i klien­
klientów za drzwiami przy pomocy tów naszego uspołecznionego han­
anonsu: „Zamknięte. Robię kasę". dlu, i.rytuje jedna!!:. głównie nie 

że „ża~en pry-yatny. w~aściciel nie prostu dopuszczenie dG niej jak 
pozwohłb_Y sobie na połtoraroczne największej liczby klientów, któ­
w:i;łączeme sklepu. ~ han~l<;>wego rych szlag trafia, gdy przy na j­
ob1e~u I łek~ewazeme milionów I lepszych . nabywczych chęciach i to­
złotowek, ktore mogłyby w tym warze często leżącym na pólkach, 
czasie wpłynąć do jego kasy". mogą go co najwyżej , poli~ać 

Cty państwowy- wlaĄ.eiciel musi przez szybę". ' SŁ. 

WAŻNE TELEFONY 
Informacja o usługach 
Informacja kole.iowa 655-S5, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralnv 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

398-ln 
284-69 

265-96 
747-20 

93 

centrala 677-22, 292-22 
253-11 Pogotowie clenłownicze 

Potl'otowie dro11:owe 
,.Polmozbvt" 

Pog1>towie energetyczne: 
Re.łon Łódź-Północ 334·31. 
Rejon Łódż-Poludnie 
Re.jon Pabianice 
Rejon Z.e:ierz · 
Re jon oświetlenia ulic 

P ogotowie eazowP 

409-32 

~74·88 
871-93 

37-10 
16-34-49 

881-15 

Straż J?ożarna 98. G66·ll. 
39 .~-s;; 

795-5-5 
257-77 

Pogotowie MO 
Po~otowie Ratunkowe 
Pomoc droe:owa PZMot. 

97 
99 

52-81 -10. 706-27 
· Centrala Informacvjna PKO 

731-8:? 
TELEFON ZAUFANIA 337-31 

czynny w godz. 15-7 rano 
'l'EA'l'RY 

WIELKI - n·leczynny 
POWSZECHNY gadz. 10 
„Piotruś Pan'' 19.15 - .Koo­
cluch" 

NOWY - go.dz. 19.15 „Uroczysty 
bankiet w zakładzie pogrzeb'>· 
wym" 

MAŁA S"'LA - godz. 211 „My, n!­
żej podpisani" 

JARACZA - godz. 19.30 „Rew.i- . 
zor'' 

MAŁA SCENA - godz. t9.30 . „Pa-
miątki Sopj,icy" · 

7.15 - nieczynny 
MUZYCZNY - godz. 111 „Spiąca 

królewna" 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz . 17 .30 „Króle­

wicz Rlumianek" 
MUZEA 

· HISTORIJ RUCHU REWOLUCYJ· 
NEGO (Gdańska 13) - nieczyn. 
nc 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zg!er· 
ska 147) - g-odz 9-16 

AltCHElll.OGICZNE I ETNOGRA 
FICZNE Cpi Wolności 14) -
ge>dz 11-18 

BIOl .OGll EWOl.UCYJNEJ UŁ 
(Park Slenlk iewkza) nie• 
czynne 

CENTRl\1 .Nf, MUZEUM WŁÓ· 
KIENJ\llCTWA (P lotrkow,ka 282) 
go•dZ. 10-17 

HISTORII MIASTA ŁODZI (Ogro· 
dnwa 15) godz. 1'1-16 

·szTUKI rW ieckowsklego 36) -
godz. 11-rn 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ· 
BY ZUllUWIA (Ż.ellgowsk1ego 
7f - godz. li\J-13 

MIASTA .lGIERZA (Zgteiz; Dą­
lJ.rowskLego Z!) godz . !•0-15 

WYSTAWY 
GALERIA BAŁUCKA (Stary Ry­

nek 21 - ll/OdZ. Ll-18 itrafika 
K. Wieczorka · 

OSRODi':K PIWP<'!.GANDY. sZTU· 
"KJ (P~~k Sienkiewlcza> - ltCldz. 
hl-111 - rysunek R Hałat · 

SALON SZTUKI WSPOŁCZl!:SNEJ 
(Piotrkowska 861 - godz. 11-18 
fotografika W. Puchalskiego 

GALERIA SZTUKI !WólcLanska 
<11/3'3) - godz. 11-18 .- 8 Mię­
dzyn.a,rodowe Tlni·enn.aJe Drzew'.l­
rytu. 

* • „ 
Ł0DZKI 

0

PARK KULTURY I WY· 
POCZYNKU cna Zdrnwlu) 

LUNAPARK - czvnnv codzien­
nie w goc:Pt,, od 10 do 21 
(oprócz poniedziałków). od godz. 
10 do 13 - die !(filo wrgani­
zowanych 

KĄPIELISKO ,,FALA" (al. Unii 4> 
czynne · w dni oowsze<inie 

od godz. 10 do 19; w dnj wol­
ne od pracy ' w ~-odz. od 9 
do 19 1kasa czvnna do 11.odz. 18) 

ZOO - czynne od godz. 9 do 
20 Cka'sa do itodz. 19> 

PALMIARNIA - czynna codzien­
nie od godz. Il do 17 coorócz 
pon1edzlalkówl 

OGROD BOTANICZNY - czyn­
ny codziennie od godz. 9 do 
zmroku 

KINA 
BAŁTYK - „Mężczyzna w lode­

nie" rum. od lat 12, godz. 10, 
12, 1.4; ,La1wina" USA od lat 
15, godz. 1'6, 18> 20 

IWANUWO - •• Ucieczka na Ate­
ne" ang. od lat 15 godz. 10. 
12.15, 14.30. 17. 19.30 

POLONIA - „Ucieczka na Ate­
nę•· ang. od lat 15 11;-0dz. l-0. 
12.15, 15. 17.15, 19.:!0 

PRZEDWIOSNIE - „Lęk wyso­
kości" USA od lat 15, godz. lJ, 
112 .15, !:i; „Podróż do Arabii„ 
po!. od lat 1'5, godz 17.15, 19.:W 

WŁÓKNIARZ - „Pierwsza mi· 
!ość" wl.-fr. od lat 18, godz. JO, 
12.15, 17; „Piraci · tl'a Pacyfiku" 
rum.-fr. b.o„ godz 14.~0; Film 
w wersji 'lryginalnej - z czy­
taną listą dialogową - „Przy­
bywa jeźdztec" USA, godz. 19 .30 

WOJ..NOSC - „Tak&ówkarz" USA 
od lat 18, god.z 10, 17, 19 .3-0 ; 
„Kslążę · i iebrak" panam . od 
Ja,t 12 godz 112 .30; „Hallo Szpic­
bródka" poi. od la,t 15 godz 
15 

WISI.A - „Po droctze" pol.-węg . 
od la.t 15, godz. 10, 12.15, 15, 
17.15; Film przedpremierowy -
„co.rle-one" wł. oo lat 18, godz. 
19.30 

ZACHĘTA - „Strach nad m1a· 
stem'' fr. od lat 18, godz. 15; 
„T,raged ia „Posejd•ona" USA od 
la•t 15, godz. 17.15, tS.30 

J, l>·K - nieczynne 
STUDIO - „Afera .,Concorde" 
wł . od lat 15, gocJ.z 15 .30, l'7 30, 
19.30 

STYLOWY - „szczęśllwy c;.lo· 
wiek'' a.ng . Od lat 15, godz. !6, 
19 

DKM - „Zlotor·ogl jeleń" r-adz. · 
godz. 16; „Zagubione dusze" wł. 
od lat 18, godz. 18 · 20 

.KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Gorąc1ka sobcxtniej 

nocy" USA od la1 15; godz . 10, 
12.15, 15, 17.15; „Przepra.szam, 
czy tu biją" poi od lat in, 
godz. 19.30 

HALKA „Gwlezdme wojny" 
USA od lat 1.2, godz 15 ; Sea.n&'e 
zamknięte - god2 17, 19 

\1ŁODA GWARDIA „Dyry-
gent" pol. od lat 15. godz. 10, 
12.15, 14 3-0, 16 45 . 19 

MUZA - „Trz,ej muszikieter-owie" 
panam. od lat lZ, godz. 15.30, 
17.30; „Ma·ndingo" USA od lat 
1'8, godz. 19.30 

1 MAJA - „Ojciec kró1owej" po!. 
b.o„ godz.. I.5.15; „Prywatne p1e­
kło" USA od lat· 115, gp-clz. l'l .15, 
19.15 

POKÓJ - „Policj:inci" USA od 
la-t 18, godz. 15.30. 17.30, 19.30 

ROMA searns zamknięty 
. godz. 10; „<;:ofarg-ol i c·ud,01Wna 

walizka" poi. b.o., goó'Z. 12.rn; 
„Korek'• wł. oo lat Ul, godz. 
IS, 17.15, l!l .30 _ 

STOKI - „Zor·ro" fr.-wł. b.o„ 
godz. 14.30, 117, 19.30 

SWIT - „Tabor wędruje do nie­
ba" radz. b.o. godz. 15, .,Mistrz 
kierownicy ucieka" USA od 
lat 15 godz. IO. 17. 19 

TATRY - ,O jeden most za da­
leko" ang, od lat 15, godz. 1() 
13, 16, 19 

OKA- - „co.Jargol l cudowna wa­
Ji.zka" poi„ godz !3.30; „Kiról 
Cyganów" USA od lat 18, godz 
8.3-0, 11. ),6, 119 

POLESIE - „Na-szyjn>!k dLa mo­
jej ukochan-ej" rad·z., g.odz. 17, 
19 

POPULARNE - „Go·rączka 
botntei nocy" USA od lat 
godz 15.30, !8 

ENERGETYK. - nleczy'n.ne 
PIONIER - „Jeźdz'ec bez gto­

wy" radz. b.o godz 15; „Kon 
wój"' USA od lat 15. godz. 10, 
11. 19 I 

REKORD - „W ielka podróż Bol­
ka i Lolka" poi. b.o., godz . 
15.3-0 ; ,,Zmo:ry'• pOll. od lat 118. 
godz. 17.30, 19.30 

SOJUSZ - ,,Rój" USA od Latt 
g-odz. 17 

APTEKI 
ŁODZ 

Al. Mickiewicza 20, Piotrkow­
ska 67, Nlciarnlana 15, ·oabrow­
skiego 89. Olimpijska 'la. Luto­
mierska 146 ,. . . 
Głowno - Łowicka 28. Kon-

stantynów - Sadowa 10. Ozor­
ków - Arm!! Czerwonej 17. Pa­
bianice - Arn11I Czerwooel I, 
Zgierz - Dabrowskiego IO. Alel<­
sandrów - Kościuszki 6 

DYżURY SZPITALI 
PO'ŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Madurowicza 
polożnictwo i i:;inekolo1tia z dziel­
nicy Polesie oraz z dzielnicy 
Górna Por. „K". ul. Felip-
skleP.o , 

Slq:iital tm. Kopernika - J>O· 
lożnictwo I dnekolo2ia z dziel­
nicy Górna, Por . „K". ul. Odrzań­
ska, Cieszkowskiego. Rzgowska. 
Przybvszewskit>go, Lokatorska 
gmina Rz>';ów. Brólce oraz gine· 
kologia z dzlelnicv Sródmleście 
Por „K". ul. IO Lutego 

Szpital im. H. Wolf - 1>0-
lożnictwo i ginekologia z dziel· 
nicv Bałuty, z dzielnicy Górna. 
Por. „K". ul. Tatrzańska oraz 
ginekologia z dziel nlcv Sródmle· 
ścle. Por. .,K". ul. Koocińskiego 

Szpital im. ,Jordana - oofoż­
nictwo z dzielnlcv Widzew I z 
dzie lnicv Srodmleścle 

Szpital Im. Skłodowskie.I-Curie 
w Zgierzu · - oolotnlctwo z te-
renu miasta I tZm\nv Zgluz. 
Ozorków Aleksandrów. miasto 
Konstantynów. eminv Parzeczew 
i A na·re~Pol 

s 'zpital Im. Marchlewskiel'!O 
w Zginzu - ginekologia - mia­
sto I gmina Z~lerz. Ozorków. 
Aleksandrów. miasto Konstantv· 
nów. gmina Parzeczew. Andre­
spol oraz dzielnica Widzew l z 
dzielnicy Sródmieście Por. „K". 
Przy ul. Rewoluc11 1905 r . 

Szpital im. Biernackiego w Pa­
b\l).nicach położn,i.~tw.o . j r:I· 
nekologia - miasto i gmina Pa­
!il.ianice 

S;zpital w Głownie - noloz· 
nictwo I ginekologia - miasto 
I gmina Gł,owno. Stryków oraz 
gm ina Nowosolna 

Chirurgia 011:1llna - Bałuty -
Szpital Im. Pasteura (Wieurv 19), 
Szpital im. Barllckiego cKoociń· 
skiego i21 - codziennie dla orzv­
J;hodnJ r,e1onowe1 nr 7. Szpi­
'!'al Im . Sklodnwskle1-Curie 
(Zgierz. Pa rzeczewska 35) - dla 
przychodni re1onowvch nr nr: I 
2, 3. 5. Szpital lm. Marchlewskie­
go (Zgierz. Dubois 171 - ·Ozor-
ków, Aleksandrów. Parzeczew 
Górna Szpital im. Bru· 
dzińsk1ego (Kosynierów Gdyń-
skich 61). Poiesll!\ - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) : Sród· . 
mieście - Szpital Im. Pasteura 
(Wigurv 19): Widzew - Szpital 
im. Sonenberga !Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Sklodowskle1-Curie (Zgierz, Pa-
rzęczewska 35) 

Neurochirurj:\ia - Szpital Im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa-
rzęczewska 35) 

Laryngologia Szpital Im. 
Ba rllck 1ego <Kopclfl•klego 22) -

Okulistyka Szpital im. 
SkłbdowskieJ-Curie <Z~ierz, Pa­
Pa rzęczewska 35) 

Chirur>';ia 1 larvngologla dzte: 
cięca - Instytut Ped iatr4.i (Spor· 
na 36/50) · 

Chi ru tg!a szczek owo-twarzowa 
- Szpital i.ni. Skłod·owsik iej-Cuni.e 
(Zgierz, Pa rzęczeW<ka ~5) 

ToksvkoloJ?.ia lnstvtut Me-
dycvnv Pra cv (Teresv 8) 

Wenerologia Przvchodnia 
Dermatolog·icz.na IZakatna 44) 

NOCNA POMOC 
PIF.t.ĘGNIARSKA 

- dla poszczególnych dzielnic 
czynna codziennie w g-odz. od 
20 do s: 
Łócjź-Baluty - zabiegi na miej­

scu w Izbie orzyJęe Szpitala 
tm. H. Wolf: - zgłoszenia na 
zabiegi w domu chorego, tel. 
7.7-77 

f ,ódź-Górna - zabiegi na mlei­
scu w Izbie orzyjęć Szpitala 
Im. Jonschera. Szpitala lm. 
Wł Brudzińskiego - zgloszenla na 
zabiegi w domu chorego, tel. 
406-56 
Łódź-Polesie - zabield na mle.1-

scu w Izbie przvjeć Szpitala 
im. Pirogowa. Szpitala Im. 
Madurowicza zgloszenla na 
z·ablegl w domu chorego, tel. 
261-86 
Łódź-Sródmieścle - za biegl na 

mieiscu w izbie orzvleć Szpitala 
lm L. Pasteura - zl'!loszenla na 
zabiegi w domu chorego, tel. 
863-40 
Łćdź-Wldzew - zablel!ll na miej­

scu w izbie orzyJęć Szpitala 
im. Sonenberga - zgłoszenia na 
z;iblegl w domu chorego, tel • 
863-'\.0 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNkOWEGÓ 
Łódź, ul. Sienkiewicza 137, 

tel. 99 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczacv oracv olacówek służ­
by zdrowia cczvnnv cała dobe we 
wszystkie dni tygodnia) - tel. 
615-19. 



Nie jest tajemn~clh ze ten rodzaj poro~umie~ I. układów okazał się mało. skuteczny. Dobre Intencje, słuszne założenia zawarte 
w u~o~ach po~p•.sanych w ~amach _„so.Juszu sw1ata pracy z k_ulturą i sztuką" zostały na papieru. Spór kompetencyjny: czy 
~ard:i:_ieJ przeds1ęb1orczy powinni byc c1, którzy chcą oferowac . czy tez ci, którzy powinni chcieć aby im oferowano, nie zakończył 
się m~zym. konkret~:r~· Zresztą I gotowe. pro_p?zrcje, choćby na~~ar.dzi~j godne. uwagi,. warte podchwycenia i zainteresowania, 
często. traf1ał.y yv prozmę, były ty~, oo naJp~osc1eJ nazwać uszczęs1nv1an1em na siłę. Moze zbyt często miały wyłącznie formalne 
podłoze? Moze .. zbyt przypadko":"o 1 P.o~ho'!me przystępowano do Ich podpisy~an~a - byle tylko mieć zalegalizowany udział ogól­
nopolsk1ej akcJ1. 1:eraz, JfdY m!nęło JUZ kilka lat o~ t)'.ch spon~anl~znych dz1ałan. kiedy w wielu dyskusjach prowadzonych w za­
kłada.eh pro~ukcyJnY_ch 1 • placowkach ~ultury pow1edz1apo sobie Jasno: t~ nie była najlepsza droga i sama formalność nie wy­
starcz);'• !1alezał_oby s1ęgnąc do przykła.dow, Jednym z ~ło~nych a~gumentow za pomyślnym wdrażaniem w źycie wzajemnych 
ustalen Jest zamteresowa'!-ie .władz ~rnsta... czy przeds1ęb10rstwa,. •eh aktywny udział. w realizacji umów. Między inn1mi kontakty 
Bełchatowa z Teatrem W1elk1m potw1erdzaJą tę regułę. Przy.kładow pozytywnych soJuszowej współpracy jest jedna'k znacznie 
mniej niż tych, które dokumentowałyby fikcję. 

C 
zekaliśmy na tę książkę bardzo długo, z zazdirością pa­
trząc ile pisze się i publikuje na temat innych pol­
skiich miast, co zresztą nie budziło zbyt wielkiego zdizi­
wienia, gdyż w powszechnej świadomości Łódż zawsze 

była „gorsza", •więc - jakby mniej godna zainteresowania ba­
daczy, bliższego pe>znania jej historii. Historii, być może, nie 
tak długiej i barwnej, jak Krakowa czy Warszawy, ale 
przecież także interesującej, a już na pewno - niepowtarzal­
nej, i to, kto' wie, czy tylko w skali naszego kiraju. Lecz któż 
w takim razie miał tę historię przed nami odsłaruiać. jeśli nie 
sami łodzian.ie? 

Najtrudniejszą dirogę do poten­
cjalnych widzów ma bez wątpie­
nia FJ.lha•rmonia. Jej propozycje, 
choć w dobrym gatunku. nie mogą 
li.czyć na masowe zainteresowanie 
. (a np. współpraca z „Eltą" okaza­
ła sie ruięporozumieniem). Tym­
czasem właśnie w Filharmonii o­
powiedziano mi o sojuszowym po­
'l'ozumieniu satysfakcjonującym o­
bie strony. 
Zaczęło się wszystko dość nie­

spodziewanie. ot, z jakiejś świą­
tecznej oka,zji Filharmonia wystę­
powała w Skierniewicach. Podo­
bało się. A co najważniejsze -
mówi dyrekto•r Fi.lharmonii 
Kazimierz Mikołajczyk - tym ra­
zem nie tylko my chcieliśmy kon­
tynuować kontakty, ale d'l'uga 
strona także. W efekcie 19 stycz­
nia dopełniliśmy uroczyście for­
malności i fakt ten był prawdzi­
wym początkiem współpracy, 
:Przez te kilka miesięcy daliśmy 15 
koncertów, to jest wiele więcej 
ni!Ż; planowano. ' 

„Kultura wnosi , nowe wartości 
wzbogacające życie jednost~.i. 
wpływa na lm:lzkie oostawy wobec 
naiważniej~zych problemów •P<>­
łecznych i moralnych kształtnje 
podstawowe cechy i dysoozycje 11-

mysłu o,raa: charakteru" - czyta­
my w umowie. Ni·by vczywiste i 
proste, ale jak te słowa przełożyć 
na praktyczne działania? W tym 
przypadku jed.nak fakty są naj­
wymowniejsze. 

Koncerty odbywają się :iie tylko 
w Skierniewicach ale w Rawie 
Maz .. w Żyrairdowie. Prawd<;podob­
nie dojdą do skutku weekendow\l­
koncertowe spotkania w Nieboro­
wi.e, na które przyjeżdżać ·będą 
pracownicy skierniewickich przed­
siębio·rstw. 

Wielokrotnie. powtarzano przy 
rozmaitych oka.zjach przykład nie­
właściwego układu ambicji gdy 
w nowych województwach dążono 
do powołania własnej filharmonii 
i tea.tru. W Skierniewicach przed­
łożono nad te apetyty zorganizo­
wanie takiej bazy, dzięki której 
to, co najlepsze w kulturze mozna 
gościć u siebie. W połowie drogi 
między Warszawą, a Łodzią jest 
to chyba najsłuszniejsze posunię­
cie. Filharmonia wozi tam istotnie 
to. co ma najlepszego i muzykę 
wcale nie papularną czy też lekką 
łatwą ... Na koncercie w dniu pod­
pisania umowy wykonano np. I 
Symfonię CZ'ajkowskiego, I kon­
cert skrzyp~wy Wieniawskiego. 

Planowany na przyszły rok remont siedziby naszej fil­
harmonii św.iadczy, że budowa nowego gmachu dla tej 
placówki podjęta będzie nieprędko Decyzja ta może bu-

Ponadto ze swoim! programami 
występowały w Skie'!'niewica •h: 
~wintet dęty, zespół poezji i mu­
zyki dawnej, kwartet smyczkowy, 
o·rkiestra kameralna. Na o~tatni 
program np. złożyła slq muwka 
Vivaldiego J ttaydna. Bilety na 
koncerty sa roz.P'!'Owadzane w za­
kładach. • Choć ostatnio • jedna 
czwarta rozeszła się z kasy. Licz­
bowo nJe jest to wiele, ale to du. 
żo .!(dy wziąć pod uwagę. że dotąd 
bazowano wyłąoznie na organizo­
waniu widowni. 

Dawno zdewaluował się pogląd, 
że edukacja artystyczna zaczyna się 
od form najprostszych - najlepiej 
od operetki i stopniowo odbiorca 
dojrzeje wtedy do filharmonicz­
nych wyżyn. Trzeba po prostu sta­
rać się trafić do widza z łym, eo 
ciekawe, warte poznania, choćby 
czasem ·wymagało przełamania wła• 
snych wyobrażeń o możliwościach 
l)ercepcyjnych. 

Wypadnie też powtórzyć podsta­
wowy wniosek: ów kulturalny 
sojusz udaje się tam gdzie władze 
sa rzeczywiście zainteresowane 
sprawą, a w Skierniewicach se­
kretarz KW PZPR - Teresa Gar­
lińska. i podpisany pod umowa wo-
jewoda - Stanisław Barański 
dbają o to, by treść dokumentu 
miała praktyczny sens. 

W FLlhaTmonii usłyszałam takle 
zdanie: naszym obowiązkiem ies! 
oracować nie tylko ·lla ŁocJzi. 
Dlatego z ochotą podejmujemy 
działania zmierzające do ożywienia 
kontaktów z innymi ośr .1cikami. 

Niegdyś łódzcy symfonicy kon-
certowali ro.in. w Tomasz.owie 
Maz., P<ib~anicacb. Ale odkąd w 
wyniltu nowego 'P<>działu admini-· 

1 

taicie właśnie jak te, któ.re przed-
stawiłam. I 

RENĄTA SAS 

Relaks · 
• przyJemny 

i pożyteczny 
Maj był tego roku zimny i 

nieprzyjazny dl.a wczasowiczów. 
Może natomiast łaskawsze bę­
dzie dla nich nadchodzące la:to . 
Dobrze będzie odpocząć wtedy 
w plenerze opalając się na pla­
ży, biorąc udział w różnych za­
bawach sportowych i spacerach. 
Pożyteczne też będzie sięgnąć 
wówczas po książkę i. siedząc w 
cieniu drzew. poznać wydawn·i ­
cze nowości, na przeczytanie 
których nie było czasu w ciągu 
roku. Pożyteczną więc akcję 
prowadzą· od pewnego już cza­
su łódzkie biblioteki rejonowe. 
organizując w okresie miesięcy 
letnich sezonowe punkty biblio­
teczne dla wczasowiczów. 

W ciągu ubiegłego lata punk­
ty takie uruchomione były w 
Justynowie, Wiśniowet Górze. 
Arturówku i na basooie kąpie­
lowym w Parku ";:Promieni­
stych''. Korzystało z nich 6.420 
czytelników sezonowych; 

W przyszłości w miarę rozbu­
dowywania taikich ośrodków 
wczasowych. Jak Grotniki i So­
kolniki. trzeba będzie również 
i w tych miejscowościach zor­
ganizować nowoczesne bibliote-

, ki .wczasowe. Należy również 
polepszyć waruniki lokalowe se­
zonowych punktów biliotecz­
nych. które już istnieją. 

Tego lata Biblioteka Dzielni­
cowa Bałuty zorga.nlzował.a już 
taką placówkę czytelniczą w 
Arturówku, a dzielnica Górna 
uruchomi ją od 1 czerwca przy 
St.awach Stefańskiego. Dzielnica 
W1d2ew otworzy ją w Borkach 
(Zalew Sulejowski) Dzielnicowa 
Biblioteka śródmieście aż w. 
Rowach. 

I 

Sprawa niby prosta i oczywista, musimy jednak wziąć pod 
.uwagę, że „Polska historiografia burżuazyjna mało uwagi po­
święcała dziejom Łodzi ... "; gdyż „Losy małego miasteczka Nl­
nicz.ego, jak.im pozostała Łódź do początku XIX w., ruie wzbu­
dziły zainteresowań badaczy, , natomiast jej wielka kariera 
przemysłowa była przy ówczesnym poziomie metodologicznym 
i faktog.raficznJ:m problemem wyją~kowo trudnym do opraco­
iwania, dla wielu uczonych wręcz niezrozumiałym." I choć „Wy­
.raźna poprawa nastąpiła w połowde okresu .międzywojennego, 
kiedy... problematyka łódzka zaczęła coraz częściej pojawiać 
się na łamach periodyków ·ogólnokrajowych ... ", to poczyna­
nia te oparte przeważnie na siłach społecznych i niewieJ.kiej 
kadrze miejscowych naukowców nie mogły jednak spowodo­
wać radykalnych zmian. Dopiero w 1945 r„ po utworzendu w 
Łodzi d'llżego ośrod:k.a naukowego powstał znaczny zespół ba­
daczy na kierunku historii Uniwersytetu Łódzkiego, wokół któ­
rych skupili się historycy i przedstawiciele pokrewnych dyscy­
plin ... ". 

I to właślllie ich pracy oraz - dwóch następnych pokoleń 
łódzkich naukowców zawdzięczamy monografię „Łódź. Dzieje 
miasta", której pierwszy tom wkazał się nakładem Państw!>­
wego Wydawnictwa Naukowego w Lodzi, z przedmowy do kt<'>­
irego też pozwoliłem sobie zacytować lcilka zdań. 

Z pewnym namaszczeniem, a także ciekawością brałem do 
iręki jeszeze „ciepły" egzemplarz tej książki, z każdą chwilą 
lektury czując coraz wyraźniej, jak bardzo była mi ona potrze­
bna. I myślę, że podobne odczucia mogą mieć łódzcy bibliofile, 
Jlauczyciele, studenci. .. , słowem: wszyscy, których sercu Łódź 
jest w jakiś sposób bliska, którzy czuli dotąd głód wiedzy <> 
swoim mieśc-ie. Dzieło 21-osobowego zespołu autorów z pew­
nością będzie w stanie ów głód nieźle zaspokoić, bo też jest to 
książka, o której bez wahania tak można powiedzieć. 

Pierwszy tom monografii pod redakcją Bohdana Baranow­
skiego i Jana Fijałka obejmuje okres od powstania Lodzi do 
roku 1918. Podzielono go na dwie częś::i: pierwsza poświęcona 
jest, jeśli można tak powiedzieć, Lodzi rolniczej, przed.prze­
mysłowej, d.ruga - przemysłowej. Mamy tu przy tym nie tyLko 
wiele danych stricte historycznych, ale także rozdZliał oma­
wiający warunki naturalne miasta, co pozwala wnikliwiej 
spe>jrzeć na jego dzieje i... dzień dzisiejszy. Jest również obszer­
ny rozdział po3w•ięcony kulturze i oświacie, a więc temu, na 
co w poprzednich pracach historycznych nie zw·raeano aż tak 
dużej uwagi. Wa.rte pod·kręślenia jest też to, że szereg danych, 
które są 'wynikiem najnowszych badań historycznych, nigdzie 
do tej pory nie było publikowanych. . 

Redaktorem całej edycji, zaplanowanej na trzy tomy jest 
Ryszard Rosin, a autorami pierwszego z nich, oprócz wyżej 
wymienionych, są: Kazimierz Badziak, Alina Barszczews~a­
Krupa, Jan Chańko, Anna Halicz, Julian K. Janczak, Ja.mna 
Jaworska, Maria Kamińska, Jadwiga Konieczna, Bronisława 
Kopczyńska-Jaworska, Marek Koter, Anna Kuligowska, Alfon_s 
Pellowski, Eugenia Podgórska, Wiesław Pus, Paweł Samus, 
Jerzy Tynecki. Janusz Wróbel I Halina Zawilska. dzić niepokój, ale - pomijając wszyst~ie inne w~l!ici~ A•:·:· 

- nale~Y •. P.t~y,znać, . że .do jej p<ldjęąia p~ZYAAY.Pil1 , u; , . 
rów~eż i sami łódzcy meloman.i. Jeśli bowiem tydzień w 
tydzień obserwuje się niską frekwencję na koncertach, 
to trudno być• przekonanym co do potrzeby wybudowa­
nia nowego przybytku dla Polihymnii. Ktoś może twier­
dzić, iż jest to wynikiem niezadowalającego poziomu 
większości koncertów, ale tenże poziom może być z 
kolei wynikiem słabego zainteresowania koncertami. Za­
leżność jest niejasna - tak ja.k w sporze o jajku i kl,!­
rze. Jasna jest natomiast sytua~ja, gdy nawet tak zna­
ny artysta, jak goszczący u nas ostatnio Eugene Intłijci 
nie potrafi zmobilizować niewielkiej w końcu czę•ci 
mieszkańców miasta. I to, jak podejrzewam, tyłko dla­
tego, że grał m Koncert fortepianowy Sergiusza Proko­
fiewa a nie jakiś bardziej szlagierowy kawałek. 

, stracyjnego zabrakło- dotacji rady 
narodowej, ten typ działalnoś~I 
musiał się skończyć. Wróci, gdy 
takie.i współpracy będzie c.hciała 
nie tylko Filharmonia. ale także 
ośrodki. które z jej usług mogły­
by skorzystać. Z drugiej strony 
trudno się nie zdziwić, że dobre 
przykłady współpracy mamy tam. 
gdzie s.ztuka naitrud·niejsza, że 
Teatr Wielki „przyjął się" w Beł­
chatowie, a Filharmonia znalazla 
wspólny język z władzami Skier­
niewic i uznanie odbiorców na 
tamtym terenie. 

Z kolei Biblioteka Miejska w 
Pabianicach prowadzi akcje na 
osiedlu Bugaj od 2 maja. nato­
miast Biblioteka Gminna w 
Andrespolu od 1 maja - w 
WiśniO'Wej Górze. 

Sezonowe punkty biblioteczne 
stanowią jeszcze jedną fo.rmę 
upowszechniania czytelnictwa. a 
równocześnie da.la wczasowi­
czom możność korzystania z 
przyjemnego i kulturalnego re­
laksu. Korzystajmy z takiej o­
kazji jak najliczniej I 

M. J. 

Wymieniłem wszystkich autorów, gdyż uważam, że należą się 
im słowa wielkiego uznania, które również kieruję pod adresem 
Oddziału Łódzkiego PWN. Książka wydana została bardzo 

· szybko (oddano ją do składania w październiku 1979 roku) i -
co równie ważne - starannie. W tekście - liczne taibele, wy­
kresy, mapkd, zdjęcia. Na końcu - bibliogr.afia, indeksy. .. 
Wypadałoby jeszcze tylko dodać, że drugi tom monogr~f'.1 

Łódż. Dzieje miasta" pod redakcją Barbary Wachowsk1eJ, 
;;bejmujący lata 1918 - 1945 ukaże się prawdopodobnie w 1982 
roku, a trzeci .(lata 1945 - 1980), pod redakcją Haliny Mortimer­
Szymczak - w 1985 roku. Jest wszakże coś, co nie pozwala 
utrzymać do końca optymistycznego tonu. Myślę mia.nowicie o 
nakładzie - 6 tys. egzemplarzy. Kogo ta liczba może satysfak­
cjonować? Chyba nie autorów i wydawcę, ani księgarzy i czy-
telników. Więc kogo? P. TOMASZEWSKt 

Z pewnością koncert ten nie jest utworem najłatwiej­
szym w odbiorze. Należy on do tych czy·stych konstruk­
cji muzycznych, które nie dają okazji do skojarzeń ze 
zjawiskami pozamuzycznymi, pomagających mniej oby­
tym słuchaczom w odnalezieniu sensu dzieła i w jei,;o 
przeżyciu. 

Kompozytor nie dając słuchaczowi tego· rodzaJu punk­
tów orientacyjnych, zmusza go do nieustannej czujnosc1 
a jednocześnie wciąż go zwodzi nie spełniając oczekiwań 
wytworzonych na Podstawie obserwacji dotychczasowego 
rozwoju. Sugeruje nam tym samym, że sens muzyki mo­
że zawierać się w jej niestałości, kapryśności , zabiegach 
czysto architektonicznych. Sens ów był dla nas uchwy­
tny dzięki dbałości wykonawców o przekształcenie tego 
muzycznego kalejdoskopu w cał~ć jednolitą o konstrukcji 
wprawdzie elastycznej, le.:z spójnej logicznie. Wzajem­
ne łączen.ie się solisty I towarzyszących mu instrumen­
talistów w rozwój wątków tematycznych, świadczyło, ie 
dyrygent Tomasz Bugaj poświęcił dużo czasu na zgranie 
obu części aparatu wykonawczego i że potrafił w spo-
sób sugestywny zaszczepić muzykom własną wizję archi­
tektoniczną utworu. Powodzenie tej interpretacji opiera-
ło się oczywiście o dobre przygotowanie techniczne tek-
stu. Tu u wagę przyciągał zwłaszcza kunszt wykona w czy 
Eugene Indjića. wydobywającego z instrumentu karko­
łomne kaskady dźwiękowe o wielkiej precyzji i wyra­
zistości Cały Prokofiewowski Koncert był nieustannym 
popisem wirtuozowskim tego artysty a zagrane na bis 
„Sztuczne ognie" Klaudiusza Debussy'ego w postaci 
skondensowanej dały powtórny przegląd umiejętności 
kształtowania barwy, wrażliwości na niuanse nastrójo­
we i dynamiczne, perlistej biegłości palców. 

Tomasz Bugaj przedstawił nam jeszcze tego wieczoru 
dwie symfonie. Na początku usłyszeliśmy najpopula,rniej­
szy chyba utwór Sergiusza Prokofiewa - Symfonię D­
dur „Klasyczną". zawdzięczającą swą nazwę nawiązani a 
do klasycznej melodyki, prostoty i kryształowej przej­
rzystości konstrukcji. Kryształ, jaki wykonawcy złożyli 
w nasze ręce, był tym razem wyraźnie nie doszlifowany, 
a to z powodu dużej liczby niedociągnięć technicznych -
zwłaszcza wadliwej intonacji orai braku precyzji i 
synchronii rytmicznej Budziła zastrzeżenia również ja­
kość barwy dźwięku - szczególnie w kwintecie był on 
nieodpowiedni: matowy, jakby „nie dotarty". Nic więc 
dziwnego, że nie nadano .,Klasycznej" jej podstawowych 
a zarazem niezbędnych cech: lekkości i finezyjności. 

Utwór zamykający program wieczoru - Vill Symfu. 
nia ,G·dur Antoniego Dworzaka opracowany ZO$tał z 
dużą większą starannością, gdyż nie zauważało się w nirn 
tak rażących usterek jak w Symfonii Prokofiewa. M•l­
żna było wyróżnić w nim wiele świetnie br:i:miących m0· 
mentów, a·le właśnie na takich momentach żakończyła ;,i.: 
dla mnie atrakcyjność Dworzakowego dzieła Jego za. 
wartość muzyczna wydała mi się n•ieszczególna: zb~·t 
wiele w nim niczym nie usprawiedliwionych banałów . 
wątpliwych chwytów formalnych i powierzchownoś.ci 
~onstrukcyjnej Podejmując się realizacji tego właśnie 
utworu Tomasz Bugaj strac>ił, moim zdaniem, szansę na 
powtórzenie swego sukcesu sprzed ośmiu miesięcy, kiedy 
to uraczył nas wspaniałą interpretacją IV Symfonii 
Ma'1llera. 

JACEK SZERSZENOWICZ 
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Sojusz to hasło. któremu właś-
ciwv sens mogą nadać działania 

~~~ 

Spa1:arhi1m,*q1leri1ch 
Jeszcze nie tak dawno KrzyS'Ztof Wieczorek, stu­

diując w Wyższej ~zkole Sztuk Plastycznych w 
Łodzi. był uczniem prof. Leszka Rózgi - a obec­
nie jest już młodszym asystentem swego znako­
mite•go mistrza. 

Ten szybki awans jest w pełni zasłuż9'Ily. Krzy­
sztof Wieczorek .• specjalizuje się" przede wszyst­
kim w gra.fice - i w tej dyscyplinie sztuki ma 
wiele do powiedzenia. o czym świadczy zorganizo­
wana ostatnio w Galerii Bałuckiej na Starym Ryn­
ku) ekspozycja jego prac. 

Wieczorek utrwala swoje wizje plastyczne w 
akwafortach. a i w akwaHntach. Nie powielając 
wiele już razy powtarzanych nowinek nowator­
skich. sztukę swoją wiąże z foi;mułami dawno już 
sprawdzonymi w grafice. przy czym efekty war­
sztatowe i kompozycyjne podporządkowuje treś­
ciom; a dzięki swej fantazji treśei owe urozmai­
ca bardzo swobodnie. 

Nie gubi też puenty w rozbudowaniu ozdobni­
ków. Nie waha się jednak zapełniać powierzcł}ni 
obrazów wieloma rekwizytami. Jednakże. unikając 
chaosu. zestaw.:& ie bardzo harmonijnie. Kreskę 
jego cechuje - dzięki walorom warsztatowym -
wielka wyrazistość i finezja. Niektó.re z jego dzieł. 
dzięki te.i właśnie precyzji, przypominają grafikę 
starych mistrzów sprzed wieków. 
Wśród wielu prac. jakie wystawił obecnie, na 

uwagę zasługują m. in. bogate w wartości linj'?ar­
ne i kompozycyjne •• Ocean Spokojny" i .. Rubikon". 
A propos Rubikonu: Krzysztof Wieczorek1 przekro­
czył już Rubikon młodzieńczych poszukiwań i spo­
kojnie kroczy droga. wiodącą do artystycznej do­
skonałości. • * 
Zupełnie odmienne tendencje demonstruje Roma 

Hałat w swoim cyklu malairstwa i rysunków. eks­
ponowanych w Ośrodku Propagandy Sztuki w Par­
ku Sienkiewicza. Cykl ten nosi tytuł .. Pejzaże". 
Jeśli jednak ktoś z nas spodziewa się. że znajdzie 
tu krajobrazy na przykład a la Konstanty Mackie­
wicz - będzie zawiedziony, Bo jeśli to mają być 
pejzaże. to może przedstawiają one krople wody 
pełne.i przeróżnych drobnoustrojów, oglądanych 
przez mikroskop. lub odcinek roiącej sie od gwiaz­
dek i gwiazdeczek Drogi Mlecznej, której tajem­
nice zdradza silny teleskop. . 

Ale nie szukajmy sztucznie tego, czego tu nie 
ma. Roma Hałat uprawia (i to bardzo interesują­
co!) malarstwo abstrakcyjne. Nie wProwadza więc 
fabuły w tradycyjnym słowp tego znaczeniu. Wy-

korzystujac m. in. doświadczenia konstruktywi­
stów. oszczędna w dobe>rze środków artystycznych, 
ogranicza gamę kolorystyczna (i to jest u niej 
bardzo zasadnicze!) wyłącznie do trzech tylko kolo­
rów: bieli, czerni I szarości. Powierzchnie swoich. 
przeważnie wielkoformatowych obrazów zapełnia 
mnóstwem osobliwych w swym układzie i rytmie 
rysunkowym plam i plamek o niegeometrycznych 
kształtach mocno sko1I1trastowanych - w zasadzie 
statycznych. ale często właśnie przez swoje ukła­
dy wywołujących wrażenie ruchu. • * * 
Przemyślane. intelektual!Ile malarstwo Romy Ha-

łat stanowi temat dyskusji ludzi bardziej wpro­
wadzonych w zasady sztuki nowoczesnej. D.o in­
nego natomiast kręgu miłośników sztuki adresuje 
Krystyna ·szczypkowska swoje malarstwo i ry­
sunki. wystawie>ne obecnie w Klubie Dziennikarza. 

Krystyna Szczypkowska jest absolwen·tka PWSSP 
w Lodzi. gdzie otrzymała dyplom w roku 1970 po 
ukończeniu Wydziału Ubioru i Biżuterii. Przez 
wiele też lat specjalizowała się w zakresie biżu­
terii unikatowej. Jej filigranowe drobiazgi ze sre­
bra. połączone z bursztynem, koronkowe. często 
ozdobione motywami roślinnymi. aczkolwiek służą. 
do codziennego użytku, posiadają wiele wa.rtości 
artystycznych. Często też były one eksponowane 
na wystawach srebrnej biżuterii unikatowej w 
Łodzi i poza Łodiią zdobywając nagrody. 

W Klubie Dziennikarza Krystyna Szczypkowska 
- która kiedyś studiowała malarstwo u prof. Sta­
nisława Fijałkowskiego - zaprezentowała obecnie 
pejzaże. oortrety i kwiaty. 

Najliczniej reprezentowany jest portret. Artystce 
chodzi w nim raczej o wydobycie podobieństwa 
i prawdy psychologiczne.i modela. aniżeli o dopra­
cowanie niuansów ciała ludzll:iego i efektowne roz­
budowanie tła. Wiele wyrazu ma przede wszyst­
kim jej utrzymany w spokojnej gamie brązu •• Por­
tret ciotki". 

Krajobrazy .ie.i stoją pod znakiem realizmu. Sta­
ranny warsztat malarsdcl, nieuganianie się za 
kolorystycznymi spekulacjami - oto ich zalety. 
Podobają się również ie.i spokojne w kompazycji 
kwiaty. Zaprezentowana obecnie w Klubie Dzien­
nikarza wystawa prac Krystyny Szczypkowskiej 
pasjonującej się dotychczas biżuterią. iest w pew­
nym sensie jej malarskim debiutem: ł to debiutem 
udanym. 

M. J AGOSZEWSKI 

Teatr Nieogromny jest teatrem 
bez garderoby, sceny czy foyer 
Nie posiada własnej, stałej sie­
dziby. Jego założycielką, a jed· 
nocześnie kierownikiPm artystycz. 
nym, Jest Krystyna Szafrańska. 
Prowadzony pnez nią teątr WY· 
stępuje tam, gdzie zostanie za· 
proszony - w świetlicach osie· 
dlowych, klubach. domach kultu· 
ry. 

Ostatnio Teatr Nieogromny za· 
prezentował spektakl pt. „Rapsod 
pamięci Dzieciom Wojny". Oparty 
on został m. in na tekstach po­
etyckich Jana Babicza. Jest to 
widowisko poetycko - baletowa· 
muzyczne. wzbogacone dodatko· 
wo archiwalnymi uijęclami ge· 
henny dzieci w okresie U wojny 
światowej. W spektaklu zostały 
1vikorzystane orygt'nalne teksty 
iaczerpnlęte z pamiętników ko· 
mendanta obozu Oświęcim-Brze­
zinka - Rudolfa ffp~sa. Elemen­
ty baletu, w układzie choreogra· 
flcznym Witolda Grucy, inakomi­
cle współgrają z prezentowany· 
mi przez aktorów tekstami. 
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Marikultura czyli 
pstrąg z „kurnika" 

czei jako pierwszy do hodowlane­
go ryl>iJlgo „kurnika" czyli sadz 
(bo tak nazywają się specjałne. 
wykonane z sieci i zanurzone w 
morzu klatki) poszedł pstrąg tęczo­
wy. Brano także pod uwagę łoso­
sia atlantyckiego. troć. sieje bał­
tycką. ale pstrąg zebrał najwlęce~ 
atutów jako ryba nie tylko smacz­
na. ale i odporna. co dawało więk­
s·z;ą szansę eksperymentom. 

GDY ZA „SZKUNEREM" 
PÓJDĄ INNI 

Pomyślne wynik.i eksperymentu 
(pod w.a.runkiem . zabezpieczenia 
hodowli przed lodem) skłoniły ry­
baków z władysławowskiego •• Szku 
nera" do rozpoczęcia samodzie1nej 
hcdowli. 

W maju i czerwcu wpuścili do 
swoich •• kurników" małe 12-18 
dkg pstrągi i · karmiąc je 4-5 · razy 
dziennie odpadami rybnymi z do­
datkiem mączki rybnej. krylowej 
oraz otrąb p.szennych uzyskano po 
paru miesiącach 5-krotny przy­
rost wagi hodow8'llych ryb. 

Wzdłuż • 1 wszerz 
SEZON LETNI 

\ 

Kraju Rad 
w parkach Tadłyckłej SRR odbyło stę uroc:zy•te otwaret• letnleao ••­

zonu. W Centraln11m Parku Kultury ł Wypocz11nku tm. Lenina w Du­
s:ianbe odb11l11 •tę; przedatawtente teatralne, ma•owa impreza Rportowe 
oraz wtete łnnych gier t zabaw dla dztect t dorosłych mteszkaticów 
miasta. B y ograniczyć pole druny­

słów czytelnika. wyklucz­
my od razu ewentualność. 
że marikultura to zasady TAllfA W TURKMEJ!lSKIEJ SRR 

k ultu.ralnego zachowa.nia się na 
morzu, ustanaiwiające np. reguły 
spożywania pstrąga podczas balu 
kapitańskiego na •• Stefanie Bato­
r ym". · Marikultura - oznaczająca 
hodowlę ryb w morskich wodach 
- ma już tradycję blisko stulet­
nią. choć jej początki były zwią­
zane bardziej z wędkarstwem uiż 
rybołówstwem, bardziej z ochroną 
ginących ga11irnków niż ze zwięk­
szaniem ich podaży na nasze sto­
ły. 

wdzięcza coraz wi~kszemu ·prze­
trzebieniu naturalnych stad ryb­
nych na łowiskach szelfowych. po­
działowi mórz na zastrzeżone stre­
fy rybołówcze. coraz większej od­
ległości łowisk od macierzystych 
portów itp. Jednym słowem w.iele 
krajów upatruje dziś w ma.rikul­
turze szansę rac.iooalnego wyży­
wienia w przyszłości i pewne ź.ró­
dło dootaw cennego rybiego biał­
ka. Nie od razu jednak uda się 

Obserwa1:ie zdziczałych pstrą.g6w 
wprowadzonych sztucznie lub przy 
padkowo na Bałtyk oraz udane 
eksperymenty dotyczące wylęgacia 
ikry tych ryb bezpośrednio w wo­
dzie słonawej poddały naukowcom 
z MIR pomysł zamlmięda całe­
go cytklu hodowlanego pstrągów w 
wcdzie bałtyckiej. F 

achowcy twierdzą, że rzecz 
ma duzą przyszłość. bowiem 
„takiej dynamiki wzrostu 

wagowego pstrągów żadne 

Zakończono budowę w!elktej tamy, oddzłelajqcej zalełD Kara-Bogaz-Gol 
Od Moria Kaspijskiego. Na pólkllometrowym grzbtecte tamy powstała no­
woczesna azosa, po której prze;echały jui pierwsze aamochody. 

MINILASERY Z BIAŁORUSI 

Naukowcy z Blaloruaktej SRR skonstruowali ktlka typów laserów, ktÓTe 
z powodzeniem mo.tna zmieścić w... pudelku po zapałkach. Nowy typ la­
serów mote b11ć w11korzystywany przy budowle niektórych l?\aszyn elek­
trontczno-obllczentowych, a tak.te do dystanaowego kontrolowania stanu 
śroclowtaka naturalnego. 

ZAMIENIC BAŁTYK W RYBNE 
PASTWISKO 

Pierwsze „kurniki" zakotwiczo­
no w okresach wioseruno-letnich na 
Za.toce Puckiej w pobliżu Jastarni. 
w jesiennym na płytszych wo-

nasze gospodarstwo rybackie jak 
dotąd nie osiągnęło, a i czas tuczu 
i PU!'f<ost wa.gi okazał się krótszy 
w wodzie · słonej niż w słodkiej". 
W ubiegłym .roku hodowcy z Wła­
dysławo·wa dali na rynek około 50 
ton pstrągów wyhodowanych w 
morzu, a jeśli' za •• Szkunerem" pój­
dą inni, to jest nądzieja, że i do 
Łodzi dotrze z ci.asem ów .,pstrąg 
z kurnika". czego sobie i wszyst­
kim rybnym smakoszom życzymy 
nie tylko z okarz:ji nadchordzącyc 
..D:ii r..1c·rza". 

dach przybrzeżnych zatoki. a w 

Jak wynika z materiałów nade­
słanych nam przez Krajowy Ko­
mitet „Dni Morza" - na przestrze­
ni ostatnich kilkunastu lat obser­
wuje się w świecie wzrost zain­
t eresowania marikulturą. a eks­
p erymenty .z hodowlą ryb m<;>r­
skkh trwają równi eż w Polsce. 

Nie urozmaicone linie brzegowe 
naszego wybrzeża. brak miejsc o­
słoniętych. fiordów. zatoczek itp. 
nie ułatwiają przygotowania całe­
go przedsięwzięcia od strony tech­
niczne.i. Grunt. że rozpoczęto jed­
nak p!erwsze •• marikulturalne" 
próby, a ich pionierem jest l\forski 
Instytut Rybacki w Gdyni. 

zimowym - w basenie portu ry­
backiego w Jastarni. W pierwszym 
roku chowu straty wśród wpusz­
czonego do sadz narybku sięgały 
do 70 proc. a.le w następnych la­
tach zmniejszyły się do 10-20 proc. 
Stwierdzono przy tym. że te pstirą-
11i. które przetrwały zimę w wo­
d:ziie bałtyckiej zdobyły tym samym 
rlnża odoorn<'ŚĆ. To pow0<lzenie m a rikultura za- Na PiPrwszy ogipń - albo ra-

OWCZARKI niemieckie. 
szczenieta rodowodowe -
sprzedam. Krecia 88 (do-
jazd „16"). 1S870 ii: 

MUROWANY dom letnisko- SETERKA irlandzklell;O 
wy w Sulejow11: „przedam. sprzedam. Tel. 849-40. 
Piotrków Tryb„ tel. Z2-43. 

DZIAŁKĘ budowlana JO(){) m 
sprzedam. Koluszki, Brze­
zińska o.. :t.aklad fryz ler­
ski. Tel. 92. 15579 g 

SPRZEDAM dzialke leśna 
w Galkówku Malvm. Wia­
domooć: Lipiny 29. gm. No­
wosolna, wol. łódzkie. 

ATRAKCYJNY domel< let­
niskowy z d2ialka 1500 m 
w Rosanowie koło Lodzi 
- sprzedam. Oferty .• 15811" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

ODSTĄPIĘ działke w Grot­
nikach. Tel. 52-64-23. PO 16. 

ODDAl'il w dzlerżawe dom 
- działke lub wy11alme 

SPRZEDAM boksera 
bardzo agresywny. Tel. 
Szczerców 7o. 15633 11; 

SPRZEDAM telewiwr 
kolor. 14 call. nowy. Tel. 
53-Hl-58. Po lS. 15656 g 

SPRZEDAM m~allvn. zło­
to - bursztyn oraz sy~net. 
Łódź, skrytka 149. 15734 g 

SPRZEDAM Ponton dwu­
osobowy i wiosło składane. 
Tel. 51-20-42, PO 16. 
SPRZEDAM motooompe. 
hydrofor. Turzycowa 22. 
FORTEPIAN .Kentoof". 
stan idealny - souedam. 
Aleksandrów Kujawski. tel. 
20-73. 15637 g 

pokoje, na kilka lat SPRZEDAM nutrie. Treflo-
Łódź 7. skrytka 149. wa 27, Ruda Pabianicka. 
SPRZEDAM duża dzlałke Il osiedle. 15640 g 
blisko granic L<xizi. Tel. SPRZEDAM mikrofon 
51-16-81. 15853 e; „Shu re". KillńskieRo 42 

DOMEK jednorodzinny. z 
wygodami, nowv. oodoiw­
n iczony, strych. 11;ara:!: 
(700 m kw.) sprzedam. Mu­
nicypalna Il (Ruda). 

DOMEK sprzedam. W roz­
liczeniu M-2. Swietlików 18 

KOLUMNA - dom (bliź­
n iak). 78 m, trzy POkole. 
kuchnia. telefon. wszystkie 
wygody. wysokie olwnlce 
- sprzedam. Oferty z ce­
na .. 15829" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

DOM- z działka. budynki 
gospodarcze. nadalace się 
na produkcie Cslła, woda). 
garaż. telefon - sorzedam. 
Nowosolna. Łódzka 15. 

m. 21. po ROctz. 16. 

DESKI budowlane snrze­
dam. Brzoskwiniowa 21. 
WINDSURFER z laminatu 
"ps" nowv kon1pletn11. ro­
wer wyściii:owv „Diamant" 
nlekomoletny tanio sorze­
dam. Czorsztyńska 10 
Stoki. 15622 R 
HEBLARKĘ I szliflerke do 
parkietów (380 V) - sprze­
dam. Obrońców Stallnirra­
du 78 m. 16. 15624 I! 

PRYWATNY sklep meblo­
wy . pojęca. 1.neb.le nowo­
czesne. Zachodnia 66. rodż 
9-lll. 13'l:.l. .11 

ASPARAGUS olumosus I 
spengerl dwuletnie karpy 
- sprzedam. Łódź. Beskidz­
ka 135 (Radziecka). Suda1. 

DĘBOWE donice do oalm 
(instytucjom fakturv) 
POieca Kooczyński. Zitier­
ska 58. 13978 g 

PLAC na cmentarzu Ra-
dogoszcz lub Dolv · kuoie. SPRZEDAM obrazy olejne 
Limanowskiego 37 m. 11. ul. Strykowska 65. dolny 

dzwonek. Jl;odz. l'l-20. 
KUPIĘ betoniarl<e. Ofertv 
„l<i797" Prasa, Plotrkow- CHARTY afgańskie. 53-28--09 
ska 96. 
KUPIĘ pianino. butle !(a­
zowa hl kg. Oferty „15696" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

BONY PKO kuoie. tel 
357-75. 11523 e 
BRYLANT. 1 karat 1prze­
dam. Ofertv .15827" Pra­
sa. Piotrkowska 96. 
DYWAN wełniany nowv 
s przedam. 355-43. LlB02 !!. 

SKLEP „lODl" drobiazgów 
- Jaracza 6 poleca: orze­
w<><iY elektryczne. ciekawa 
galanterie. łatki zamszowe, 
wyroby z drewna. cerami­
ki I Inne. Serwa. -----
DOMEK ol(rodowy - skła­
dany. sorzedam. Oferty 
.. 15627'" Prasa. Piotrkow­
ska „. 

POMPY elektryczne ra­
dzieckie. kocioł c.o. że­
liwny o.o. 9.5 m kw -
sprzedam. Tel. 51-35-99. 

„TRABANTA 601" (1979) -
POMPĘ wodna elekt•ycz- stan Idealny - zamienie 
na sprzedam Tel. ~rzecz- na „126 n" (1979), stan 
nośclowY 53-01-82. PO 16. idealny. Tel. ~1-!Kl-64, oo 16 

U KOGO ZGAśNIE ŚWIATŁO~ 
Zakład Energetyczny Łódź-Miasto Informuje, 

te w 2wiązku z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy w dostawie ener­
~ii elektrycznej dla n.w. miejscowości w godz. 
od 6.30 do 17: 

WOJ'EWODZTWO MIEJSKIE ŁODZKIE 

1. W dniach od 2 do 30 ~zerwca br. 
Ksawerów ul ul : Zachodnia. Sienkiewicza, No­

wa. Bema, Łód7ka, Ludowa, Sejmowa. 
Ju~tynów. ul Łódzka i przyl„gle. 
Sołectwo Kalino - Kalino. 

Nowosolna - Nowosolna. 
„ Mlleszkl - Mlleszkt 

- „ - Wlączyń Górny - Wlączyń Górny. 
- „ - Wiączyń Dolny - Wiączyń Dolny, Pod-

wlączyń. 
2. W dniu 6 rzerwca br. 

Sołectwo Gadka Stara - Gadka Stara. 
- „ - Macie1ów - Maciejów. Smardzew. 
- .. - Glinnik - Glinnik, Siedlisko. Wołyń. 
3. W dniach 6 I 7 rznwra br. 

Pabianice, ul ul : PartyT.„ncka od żymierskieeo 
do Traugutta Nowotki od Partyzanckiej do 
Karnls7E'Wlcklej 

4. W dniu 7 ('zerwra br. 
Konst~ntynów , ul ul : Kwiatowa, Dzierżyńskiego 

I or?ylegle. 
5. W dniu ~ czerwca br. 

Kon•t~ntynów. ul Srebrzyńska i przylegle. 
6. w dnia<'h 9 I 10 czerwca br. 

Rzgów ul TUszyńska 
Ksawerów. ul. ul.: Szkolna, Zachodnia I przy­

legle 
Sołectwo Guzew - Guzew. 

- „ - Prawda - Prawda I Rydzynki. 
- „ - Rypultowice - Rypułtowlce oś. Widzew. 
7. W dniach nd 9 do 12 czerwca br. 

Sołectwo Maciejów - Maciejów i Smardzew. 

Informacji o przerwach udzielają oraz przyjmu­
ją reklamacje odbiorców dotyczące przerw w do­
stawie energii elektrycznej dyspozytorzy w rejo­
nach : Lódź-Północ - 334-31, Lódź-Połudnle - tel. 
881 81. Pabianice - tel. 15-37-10, Zgierz - tel. 
16-34-49. 1549-k 

SPRZEDAM „Skode" (1975), 
przebieg 29.000. Telefonicz-
na 46. 15805 2: 

,.VOLKSWAGENA UWO" 
(1!}61) - sprzedam. Pade­
rewskiego 56, ró111 Obywa­
telskiej (~araże). Tel. 466-93. 
PO 10. ló79S g 
„126 p" • Odbiór Il, lll 
kwartał br„ zamienie na 
n.owa „Ladę" lub „Fia­
ta 125 p". Oferty „1.5790" 
Prasa, Piotrkowska 96. 
,.MOSKWICZA ł03" na cze­
ści lub w całości sprzedam. 

·Woronicza 12 m. 62. 

„ w ARSZA WĘ M-20" sprze­
dam. Przejme wkład na 
„Fiata 125 p". Wschod­
nia 35-14. 15884 2: 

„FIATA 126 p - 650" (1977 
- 8 tys. km) sprzedam. 
Oferty „16831" Prasa. Pio­
trkowska 96. 
„FIATA 125 p", odbiór 
natychmiast - sprzedam. 
Oferty „15898" Prasa. Pio­
trkowska 96. 
„s ·toDĘ. S-100" sprzedam. 
Tel. 342-53. ~ 

„FIATA 126 p S", nowy -
sprzedam. Tel. .365-ZO. 
„SKODĘ s !OO L" sprze­
dam. Piasta 20, codziennie. 
„WARSZAWĘ" górnoza­
worowa do remontu sprze-
dam. Spacerowa i~l, 
PO 16. 15664 I! 
ODSTĄPIĘ wkład na „Sko· 
dę" - odbiór „Fiat 126 p" 
II, III kwartał lub za­
mienie na „Fiata 125 p". 
ewentualnie „Zastave". Tel. 
754-01, PO 16. 

„FORDA Eskorta" rto re­
montu lub na cześcl 

łllllpt'żecfam. Głowno, Sowiń­
skiego 15a. 1,5552 lt 
„ZASTAVĘ 7>0" sprzedam. 
Lódź, Praska 1-20; PO 17. 
Tel. praca 464-30. 15541 Ili 

„FIATA 126 - 650 S" (paź­
dziernlk ·197'7) - s1>rzedam. 
Lorentza 10 m. 6, po 16. 
„TRABANTA 601" (1971) 
po remoncie silnika, nowy 
lakier - sorzedam. Za­
katna 73 - warsztat. 
„SYRENĘ 102" na cześci 
- tanio sprzedam. Obr-0ń­
ców Stalingradu 78 m. 16/117 
SPRZEDAM „Volkswa~na 
12.00", ul. Jeziorna 34, po 17 
SPRZEDAM „simce Ved­
dette". Krakowska 30. 
„FIATA 125 p" (1969) s;>rze­
dam - zamienie na inny 
samochód. ul. Hibnera 
12/14 m. 30. 16605 g 
„SYRENĘ 103" oo remon­
cie tanio sprzedam. Bro­
nisławy 8 (Chojny). 

KUPIĘ „Trabanta" nowego 
lub z 1979. Tel. 237-J.1. oo 
18.30. 155:18 g 

SPRZEDAM „Ładę" fa­
brycznie nowa. Tel. 16-25-39 
PO godz. 20. 15556 $t 

„FIATA 1500" (1975), bla­
cha do remontu - pilnie 
sprzedam. Tel. 308-ł7. 

WKŁAD na „Syrene". 
odbiór I kwartał 1981 r„ 
ods'tapie reientalnie. Wie­
sław Za~-lślak, Łódź, ul. 
Marchlewskiego 68 m. J.16, 
oo godz. 16. 16063 I( 

„FIATA 132 - 1800" (1976). 
śtan bardzo dobry - sprze­
dam. Kutno dworzec 
PKP (kwlaciarnia). 15987 g 
KAROSERTĘ „125 o" fa­
brycznie nowa - kuoie. 
Tel. 786-50 15863 I( 

SPRZEDAM „Fiata 
1974 I tylna szybe. 
cza 18. 

l:1.6" 
za1e-

15848 g 

„FIATA 126 p" lub karo­
serie oo wypadku kuoie. 
Szcze)!;-ólowe oferty ., 15776" 
Prasa. Plotrkowska 96. 
SPRZEDAM części .,Mo­
skwicza 407" z orzyczepa 
baira:towa do samochodu 
osobowego Pabianice. H. 
sawickiei 49 m 34. oo !6. 
SPRZEDAM karoserie .. Fia­
ta 126 o" oo wyoadku. 
Ro1na 2'1 m. 6, O-O 19. 
DO „zastaYY 1100 p" wl 
orzednle lewe kunie. Tel. 
374-12, l!odz. 19-21. 
WAŁ korbowv do „Woł!!i 
Gaz 21" S<:>rzedam. Tel 
53-92-47. 16814 I! 

czĘSCI różne do •• Warsza­
wy" - skrzynia biegów. 
tylny most, opony 640 X l<i 
(5 sztuk). silnik it-órnoza­
worowv Po remoncie 
sprzedam. Czorsztyń•ka 10, 
PO 16. 15623 g 
„WSK-175" sprzedam. Te!. 
53-02-59. L5648 g 
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~ KOMUNIKAT MPK . ~ 
§ W związku z robotami drogowymi na ~ 
~ dokonywan~1:U~~~R~:';!~~E~O,ul. Goja- ~ § wiczyńskiej do ul. Lodowej i zmianami S 
~§ '"' •utob~ow?s'.'n~';)'.~,,."· 69, 69-b••. ~S 
~ MPK prosi PT Podróżnych, § 

dla -których jest to konieczne, o zgłasza-§ nie się do dnia 10 czerwca 1980 roku do S 
~ punktów sprzedaży biletów przy ul. 'l.."i § Rzgowskiej 34/36 i ul. Północnej (wiata), ·§ 
~ WYMIANY c~~~ITYMACJI ~ 
§ z ważnością na inne środki komunika- § 
~ cyjne. 1557-k ~ 

~~D7.D7.//./D7H/A''ZU~ 
„-'-"'"'V"".W~ ·'-" '""""- """ '""' '-" "' """ '"" ............. '- "" ~ ""''""'"""""''°V,., ,... _,.... "" -" _,... ,,.. ... ... ,.. ... ... ... „ .... - „ ,..., Ili\. "' ,,... :;._„ 

)i· MPK INFORMUJE, · >' > ie w związku z robotami torowymi )~ 
'> i zamknięciem węzła ·/ 
'> Kilińskiego - Dąbrowskiego •/ 
1.. jla ruchu tramwajowego, od dnia 29 ma- ( 
) ja br. od godz. 9, do 2 czerwca br. do >>( 

godz. 2, ulegną częściowej zmianie w obu 
kierunkach trasy linii tramwajowych C ) J • 1, 5, 16, 18, 19, 102, a mianowieie: )~ 
LINIA 1 - z północy do zbiegu ulic '. ~ 

Kilińskiego - Przybyszew- • 
skiego normalnie i nastę- ))~ 
pnie ul. ul.: Przybyszew­
skiego, Piotrkowską, Pabia-
nicką do Chocianowic. J ' 

LINIA 5, 102 - z półnoey do zbiegu ulic ) ~ 
Kilińskiego - Przybyszew- · { 
ski ego norma,Inie i nastę- ) ( 
pnie ul. ul.: Przybyszew- 1( 
sklego, Piotrkowską. pl. Nie- )l~ 
podledości, Ruowską., Bro-
niewskiego, Kilińskiego na , 

Przybyszewskiego - Kiliń­
skiego normalnie i nastę-

LINIA 16 - z północy do zbiegu ulic )~. Chojny. >l 

'> pnie ul. 111.: Przybyszew~ 
skiego, Promińskiego, Dą-
browskiego do pętli na Dą- >/ 
browie. >J 

LUH \ 18 - z północy do zbiegu ulic ( 
Promińskiego Oąbrow- ) ( 
skieęo normalnie i nastę- J ( 
pnie prosto ul. Niższą do ~) 
pętli. ,, 

LINI \ 19 - z północy do zbie1t11 ulic f:f. · 
Piotrkowska - przybyszew- ~ 
skiego normalnie i nastę-
pnie ul. ul.: Pr,zybyszew- ) 
skiego, Promińskiego, Dą· t· 
browskie!l'o do pęłll Dąbro- ~ 
wa. 1591-k >ł 

~_.....~,..w,...~,,_,,~J"''--,...'-',...~,4 

llłlllł!łHłłłll(lllHłlłl(llmlłlllllllllllllllllllllllllll - . -- -i Nabór do 2-Jetniei i - -- -5 ZASADNICZEJ SZKOŁY 5 - -S BUDOWLAiNEJ S 
- = S na kierunki: = 
= = S e MURARZ-TYN1KARZ, S = = $ e BETON1ARZ-ZBROJ-ARZ :: 
S e POSADZKARZ S - -- -- -

-------

S e MALARZ budowlany : 
~ § :; e STOLARZ (3 lata) 
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SŁONECZNY DOM 

Sł. 

W w11sokogór1ktej wal Gunlb, w której przez tolększq część roku świeci 
wapanla!e .1107\ce, zakończono budowę ekaperymentalnego domu. wedlua 
projektu Instytutu „Daggratdanprojekt". Zgodnie z tym projektem, po­
nad połowę energii, przeznaczonej na ogrzewanie tego domu, będzie do· 
starczalo stonce. W Instytucie utworzono specjalny oddzlat konstrukcyj­
ny, którego pracownicy będq prowadzić prace eksperymentalne, zw!qzane 
z wyltorzy~tanlem clepta stoneczn<?go clla cetów komunalnycli 

SPRZEDAM używana ka­
roserie „Fiata 125 p". Tel. 
53-56-6.7. 15585 g 
KOMPLETNĄ karoserie 
„ZaPorożca'' oo wvoadku 
- sprzedam. Tel. 212-88, 
Bełchatów, po 16. 15610 I! 

SPRZEDAM cześcl .„Fia-
ta ltl1". Bełchatów. Tel. 
217-23. 15614 Ili 

PRZYCZEPI'; N-126 sorze­
dam. Sądecka 4 (Stok!). 
WYNAJMĘ 11;araż, naj­
chetnle1 dzielnica Widzew 
lub Bałuty. Oferty „15845" 
Prasa, Piotrkowska 96. 
GA RAZ Kopclńskiel(O 
przy Narutowicza, za.mie­
nie w ok.ollcy Przybyszew­
skiego, Przedzalniana, Pro­
mińskiego, Tel. 404-33. wie­

SZWAC:ZKl. ienc.!stk! 
emerytki wysoko wykwa.IA· 
f1kowa1ne, potrzebne na­
tychmiast. Łódź, Magdale-
ny 4. 15788 g 

PRZYJMĘ spodniarza. Re­
wolucji 1005 r ir7 m. 5. 

ZATRUDNIĘ mężczyzn do 
pracy w ogrocl:nk<twie 
szkla r:niowym - wymaga­
na zna.jam-OŚĆ pracy. Tel. 
406-43. 115fi84 g 

OPIEKUNKA do rocznego 
dziecka potrzebna. Braty­
sławska 21 m 36 bi. 9. 
POTRZEBNA szwaczka b;!.r 
dz-0 dobre warunkd. Tel 
404-15, wieczorem. 

~· ' =~ 
POGOTOWIE 
UStUGOWE 

WPHW 
TEL 638-80. 

NAPRAWY 
1:K"PRll:.C:OWI:: 

e tele„1a.1rbw 
tl>wnlet tel łl!'ł -21 I '13ł-9l 

e 1oo11„e11 

e pralek automatycznycb. 
ZGt.OSZENIA 
CAt.A 008~ 

lnformaf'J• o usluJ?ach 
1029·łl 

DlZIEWIAf RSt TWO ręcZlllP. "ll:•fflllll;:::::tt:=:;o:i::~:i::i::.:111o;ot;t!'t:lll'R:A:11~:::;:'>$'$~:::;:::10~t.~ti.A\tó'"'„ z ecę. O e.r y „16555" Pra- - -
sa, Piotl"kows!Ka 96. 

czorem. 15723 '- _P_R_O_S_Z_Ę __ ś_wia_d-·k_ó_w--w-y-
GARAZ na osiedlu Jnflan- paidku samochod-O<Wego z 

ANTENY kolor, UKF. 
Tel. 409-09. Wolniak. 

eka wydzierżawię lub dnia 30 kwietn.ia o g-Odz 
odkupię. Tel. 327-23. 16.30 na ul. Pojezierskiej l 

MYCIE okien szybko so­
lldnle. Tel. 897-so; Ba~trel, 
Po 16.30. 1S7łl Jt ,;SYRENĘ l05" w stanie SleraltoWSklego Telefon 

dobrym z powodu wy1az- 53-78-85. 1~3,g MROWKJ .,Faraona". pru­
saki zwalczamy - l(wa­
ranc,la. Aleksande:ek. Tel. 
51-26-11. 1U55 Jt 

du sorzedam. Tel. 
44-0-69. Gorkie110 57, bi. 349 
m. 27. 16165 11 

POSZUKUJĘ nie umeblo• 
waneii:o mieszka.nia. Płatne 
z itóry. Oferty .,15749" Pra­
sa, PM>trkowska 96 
PRACUJĄCA panienka po­
szukuje mieszkania. Tel. 
51--07-56. 15762 g 

MIESZKANIA w starym 
budownictwie ~ukuję. 
Tel. 393-45, po 18. 

WARSZAWA Mok~ów 
kwaterunkowe 36 m - wy 
p;ody, telefon - zam.lenię 
na podobne ·W okolicach 
Ra<liostacji. Oferty .,1571'1" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

M-ł komfort Górna - za• 
mienię na równorzędne -
Polesie, Kozlny. Telefon 
51-78-33 wieczorem. 

SAMODZIELNEGO 
kania poszukuję. 
51-2j-4ł. PO 16. 

miesz­
Teleton 

15635 g 

WYNAJMĘ pokój w blo­
kach samotnej osobie na 
rok. Płatne z góry. Ple­
truslńskiego 6 m. ł6. 

M-3 pokój, kuchn4a bloki 
kwaterunkowe (<:!che). Ko­
ziny zamienię na dwa po· 
koje, kuchnia, Rondo, Ga­
garina, okolice. Oferty -
„ 15836" Pra&a. Plotrkowllka 
96 

POSZUKUJĘ pomieszczenia 
biurowego - d7ilelnica Gór 
na, pożądany telefon. Łódt 
7 skrytka pocztowa 18. · 

NOTARIALNIE surzedam 
wolne 5-lzbowe mieszkanie 
z pełnymi wy~dami 102 m, 
Il oietro, śródmieście. tele­
fon. Oferty „15830" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

M·3 zamienię na 2 miesz­
kania. Lekarz poszukuje 
mieszkania. Tel. grzecznoś 
clowy 53-98-63, po 20.. ew. 
do 9. · 15780 I 
ZAOPIEKUJĘ się starsz11 
osobą w . zamian za mlen­
kanle. Oferty „15804" Pra­
sa, PiotrkowSka 96. 

DWA pokoje, kuchnia, te­
lefon - centrum Lodzi 
- zamienlę na mieszkanie 
w Warszawie. Tel. 342-63, 
po 16. 15806 g 
KALISZ M-2 spółdzielcze 
- zamienię na równorzęd 
ne Łódź - Retkinia. Ofer­
ty „15815" Prasa, Piotrko<W 
ska 96. 

M·3 własnościowe "do III 
piętra - kuplę. Oferty -
„15545" Prau, Piotrkowska 
96. 

KUPIĘ lub wynajmę pokój 
z kuchnią w Łodzi lub 
PiotrkowJe Tryb. Kaczuba 
Łód:!., Armil Czerwonej 137 
m. 1. UM& g 

KUPIĘ lub iwynajmę mie­
szkanie w starym budow­
nictwie. Oferty „15872" 
Prasa, Piotrkowska 96. 
CUDZOZIEMIEC poazukuje 
mieszkania z telefonem w 
centrum. Tel. 601-64, dd 
10.30, od Ul.30. 1S598 Il 

MATEMATYKA - ucz­
niom, studentom, 51-74-10 
mgr Pluskowsld. 

MATEl\IATYJtA, flzyika 
37ł-62 Malinowscy. 

NIEMIECKI• poprawkł, 
egzami•ny, listy, przeptsy­
wanl'I! pr.a.c magisterskich 
325-30 Struga J2, Mlmcner. 

BLACHARKĘ samochodo­
wą wykonu~ "7.ybko I so-
11.dnd.e zakład blacharstwa 
pojazdowego Janusz Ko­
zl.a,r!lkl, Stairowa Góra, ul 
Hetmańska 6. Doja.zd au­
tobusem 70, 5e do koń~.a. 

SZLIFOWANIE I tule~wa­
nie cyl1nd·rów szl'ifowan.le 
wałów korbowych, za.wo­
rów gnlaa:d itp. Mechanika 
P-0ja•Zd<>wa, Rysza<rd Wie­
rucki, ł..ódt, Zgierm<a 1153 

USZCZELNIANIE i prze­
róbki okien, montaż zapi­
nek, tel. 845·06 Jung 
REGULACJA za.pronów w 
„Syrenach'', ,,'Drabanta-.ch 1

' 

„Wartburgach" oNz czy. 
szc:zenie i regulacje gaźni­
ków wszyst.kl.ch ma.rek wy 
konuje specjallstycizny waor 
szta.t samochodowy. Su· 
walska 2'4, Supady. 

WYTŁUMIANIE drzwi 
ozdobne oraz z.a,bezplecza­
nle . 52-42-57 po 15 Bla'17.· 
czyk. l.2'92AI g 

MECHANIKA, dda.gnostyka 
- regulacje siln~ków, ką­
tów kół, świateł nowocze;; 
ną &pa.raoturą diagn,ostycz. 
ną. Na.prawy sUnLków, :r.a· 
wieszeń, smarowa·nle. Pta• 
szyńakJ., WISkttno, Alaa 28 
(d~jllzd Dąbrowsldeg,o). 

NAPRAWA 
klił!'llta w 
56-34-~. po 
dej. 

samochodów u 
domu. Telef.on 
U, 842-62. PU· 

lll654 g 

UWAGA! Szycie dziurek. 
"uzlków biellfnianych wY­
konn1e solidnie i termlnO­
wo Papis, Wodosoadowa 8. 
godz. 10-18 (od Telefo­
nlc:mej). 6880 " 
LETNISKO do wyno 1ccia. 
Kolumna. Wileńska 2. 

KOLOROWE zdjecia ama­
torskie w cla111u 3 dni oraz 
ślubne, komunijne wyko­
nu.le Foto-Color. Piotritow­
Ska 37. Białkowski. 

SP0ł.DZIELNIA „ Wytwór­
czość Rótna" ooleca uslu­
iti: stałeito 11przatanla biur, 
mycia okien. orania dvwa­
nów. Tel. 639-76. 1:\739 Jt 

JESTESCIE samotni _ w 
załotenlu r9dziny dV'Skret­
nie oomote wam Biuro 
Matrymonialne .. Rodzin•" 

skrytka pocztowa 55, 
71-141 Szczecin 6. 513 k 

RENOMO W AN'E Biuro Ma­
trymonialne „Venus". Ko­
szalin. Czarnleck!eito 7 po­
może cl w znalezieniu ży­
ciowe~ Partnera. lnform8-
c1e otrzymasz niezwłocznie 
PO w:v-słaniu do nas listu. 

POSIADAM lokal na rze­
rnioSło ! l(otówke. oczeku­
ję nrOPOZYCii osoby z 
uprawnieniami. Oferty 
„15747" Prasa. Piotrkow­
ska 96. 

PRZYJMĘ wspólnika z Jl;O­
tówka do dużej orodukc11 
kaousty kwaszonej, o"ór­
ków kwaszonych i jabłek 
- 4 ha sadu - odmianv 
preferowane, koło Łodzi. 
ZbYt zapewniony. Oferty 
„1~562" Prasa, Piotrkow­
ska ff. 

POSIADAM ,,żuka" skrzy­
niowca, wolny czai - ocze­
ku 1e orooozyc 11. Oferty 
„15588" Prasa. Piotrkow­
ska 96. 

EWA Pluta Zl(Ubiła leg. 
studencka 50724/SU UŁ. 

KRZYSZTOF Słotwtńskl 
zgubił leii:itymac1e stu­
dencka 42261/S/10357 UŁ. 

OB:RONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan I Rada Wydziału Lekarskiego Wojskowej 

Akademii Medycznej podają do wiadomości, .te we 
wtorek„ dnia 10 czerwca 1980 r. w salach posiedzeń 
W AM - Łód:!.. pl. 9 Maja 1. odbędzie się publiczna 
obrona prac doktorskich: 

Godz. 11 - lek Jana Trzcl6sklego pt.: „Wpływ dy­
namicz.nego wysiłku fizycznego na zachowanie się 
ciśnienia śródgałkowego w oczach zdrowych i cho­
rych z jaskrą prostą" . 

Promotor: prof. d~ hab. n. med ZOfla Krawczyk 
Godz. 11 - lek. Władysława Stępniewicza pt.; 

.,Czynniki wpływające na właściwości adhdrencyjne 
ludzkich krwinek białych in vitro" T 

Promotor: doc. dr hab. n. med. Henryk Tchórzew­
ski. 

Godz. 12.30 - lek. Józefa Kozak• pt.: „Badania 
radiometryczne obrażeń narządów wewnętrznych 
oraz zaburzeń układu krzepnięcia I fibrynolizy po 
doświadczalnym urazi(' powietrzną falą uderzeniową". 

Promotor: doc. dr hab. n. med. Stanisław Barci­kowski. 
Z rozprawami doktorskimi i opiniami recenzentów 

motna zapoznać się w Głównej Bibliotece Wojsko­
wo-Lekarskiej w ł.odzl, ul. 2eligowskleao 7/9. 1S90-k 

• • • Dziekan I Rada Wydziału Biologii I Nauk o Ziemi 
Uniwersytetu Łódzkiego podają do wladomoki, te 
w dniu 10 czerwca 1980 r o godz 12 w Instytucie 
Geografll (ul M. Curie-Skłodowskiej Il) odbi:dzle się 
publlcma obrona pracy doktorskiej mgr Jacka Na­
lewajki na temat: ,Charakterystyka warciańskich 
glin zwałowych w okolicach Łodzi na poc!!Jtawie 
wyników wybranycn badan litologicznych". 

Promotor: doc. dr hab. Halina Klatkowa z Uniwer­
sytetu Łódzkiego. 

Praca doktorska wraz z opiniami recenzentów 
u~ajduje się do wglądu w Bibliotece Uniwersytetu 
t.odzkiego (ul. Matejki 34). Wstęp na rozprawę wol-
ny. t577-k 

• • • 
Dziekan l Rada Wydziału Elektrycznero Polltech­

nlkl Łódzkiej zapraszają na publiczną dyskusję nad 
rozprawą doktorską mgr Int. Józefa Nogaja nt.: 
„Synteza bezpiecznych układów sterowania ruchem 
kolejowym" 

Promotor: doc. dr hab. Henryk Karbowiak. 
Dyskusja odbędzie się dnia 11 czerwca br. o godz. 

12.15 w sali konferencyjnej Gmachu Chemii Spożyw­
czej Politechniki Łódzkiej. ul. Gdańska 162/168. 
· Z pracą doktórską I opiniami recenzentów motna 
zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej Polltech­
ni kl Łódzkiej. lll03-k 
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Ludobójstwo w oczach dziecka 
Amerykański tygodnik „Newsweek" opublikował 

wstrząsające w swojej wymowie rysunki dziecię­
ce przedstawiające zbrodnie reżimu Pol Poła w 
Kambodży, Autorami ich są kambodżańskie dzie­
ci przebywające w jednym z obozów uchodźców w 
Syjamie. Rysunki te powstały w wynikn konkur­
su zainicjowanego przez pracowników UNESCO w 
Bangkoku, ;i.'o to. aby ko,nkurs mógł dojść do skut­
ku. trzeba było rozdać wśród dzieci zakupi10ne z 
~un~uszu UNESCO kredki - z reguły pierwsze. 
Jakie znalazły się w ich rękach. 

zbrojony w bat I karabin Czerwony Khmer, troje 
ludzi związa.nych za nadgarstki, ludzi wiedzionych 
do lasu na egzekucję - źa kradzież kilku kart-Ofli, 
torturowanego mężczyznę, scenę zarąbywania topo­
rem związanego chłopca. Widzimy. jak żołnierz 
mierzy z granatnika przeciwpancernego do kobie­
ty.„ 

70 procent zgłoszonych rysunków nawiązywało 
do utrwalonych w dziecięcej pamięci scen tortur 
zabó~stw. głod1;1 i okrucieństwa, Przedstwiają on~ 
ludzi zaprzęgruętych do pługa. których prowadzi u-

Przedstawiciele UNESCO mają zamilu wystawiać 
25 rysunków z owego niezwykłego konkursu w 
Ba.ngkoku i w Tokio, obawiają się jednak. że na­
potka to na sprzeciw miejscowych władz. nadal 
uznających zbrodniczy reżim Pol Pota, którego 
„rząd" chroni się gdzieś w dżunglach Indochin 
i który. dzięki poparciu USA I Chin. utrzymuje 
bezprawnie miejsce w ONZ. Może opublikowanie 
rysunków wstrząśnie sumieniami w tych krajach, 
które ~omagają zachować bezkarność ludobójcom, 

Sytuacja dzieci 
pogorszyła się 

Od 1959 r ., daty uchwaileruia przez 
ONZ Deklaracji P.raw Dziecka, do 
1979 r„ który był Między.narodo­
wym Rokiem Dz.ieoka. sytuacja 
dzieci w świecie pogorszyła się . 
Z badań i a.naliz wyniika, że milio­
ny dz.ied żyją w nędzy, a 52 mln 
pracuje zarobkowo. Nędza i głód 
są {}rzyczyną handlu dZJiećmi. Kie­
dy zapomiILa się, że człowiek po­
trzebuje człowieka, to mamy do 
czynienia z nieludzikością. Okazuje 
się, że nieludzkość obecna je<;t 
wśród lu1:lzi nie tyLko w czasach 
wojny i zawieruchy społecznej. 

Britt Ekland, szwedzka aktorka, 

Fenickie osaJy na Sycylii zaraza. Zd:lecie to 
maju, w amerykań­

skim stanie Północna Karolina. 
Tych dwóch sympatycznych mal­
ców z podniesionymi raczkami 
w faszystowskim pozdrowieniu. 
manifestu.le swoje poparcie dla 
rasistowskieito hasła: „władza dla 
białych". 

W o.sta.t-nich latach airchoolodzy I ramiiki. żeglairz.e feniccy już od 
włoscy dokonaoli kilku interesują- VI wieku p.n.e. zakładali kolan.ie 
cych od.kiryć śladów dawnego ooa<l- i faktorie w zachodruej części Mo­
n.ictwa feinickiego. Na południo- rza Sródziemnego, m. im.. na połud­
wym wybrzeżu Sycylii maJez.io<no niowym brizęgu Włocn, na Sy­
muTy obronne, ślady zabudowań cylii, Sairdyruid, Korsyce j BaleaTach 
mieszkalnych i magazynów uforty- w Hiisz.panii. 
fitkowanej faktorii fenietkiej z 
V-IV wieku p.n.e. W i:ui•nach 
osady odkryto monety, ozdoby, 
fr.agmenty uzbrojeruia, szcząbki ce-

Daktyloskopia w sztuce 
· Pomysł. na ja.kJ. wpadł szwedzki 

artysta-malarz, Bengt Lindstroem, 
u~róci możliwości bezkarnego dzia­
łania nawet najzręczniejszych fał­
szerzy obrazów. ów Szwed pozo­
sta·wia na każdym ze swoich dzieł 
wciśnięty w nie wyschniętą jeszcze 
farbę ślad własnego palca. Dakty­
loskopijny •• podpis" został z en­
tuzjazmem zaaprobowany przez 
specjalistów ścigających · fałszer­
stwa dzieł sztuki. Naczelnik wy­
działu krymi-nalnego szwedzkiej 
policji w Malmoe wyraził nadzie­
ję. że w ślad B. Lindstroema zech­
cą pójść wszyscy malarze spodzie­
wający się, że kto$ zechce kiedyś 
podrabiać ich płótna. Przy współ­
czesnym systemie gromadzenia i 
analizy danych daktyloskopijnych. 
zidentyfikowanie autora obrazu, w 
którego rogu zostanie umieszczo!ly 
dyskretny odcisk paka. nie zajmie 
ekspertom więcej, niż dziesi~ć mi­
nut. 

Ignorowany język 
20 mln Afrykańczyków posługu­

je się językiem ignorowanym na 
ich uniwersytetach i w szkołach 
średnich, podczas gdy język ter. 
studiuje się w 10 krajach Euro.;>y 
zachodniej i w Związku Radziec­
kim. Berberyji>ki, bo o tym języ­
ku mowa, doczekał się jednak 
lepszych czasów, przynajmniej w 
Maroku. Roz.poczęto tam wydaiwa­
nie czasopism w języku berberyj-

Upadek_ miasta 
epoTtat o Frankfurcie nad Menem - 10 zachodnioniemieckim ptś­
m•e „Qulck" mów! o tym - · ,Jak miasto Goethego przemienUo 
się w metropatię zbrodni t występku". żadne tnne mtasto w Re­
pubtice Federalnej nie cieszy stę tak zlą opinią, jak Frankfurt -

iako „siedlisko grzechu", rojqce się od rekinów finansowych, gangsterów, 
terrorystów, narkomanów t prostytutek, wtóczęgów t wlamywaczy. Wielu 
m!eszka1lców miasta po zapadnięciu zmroku, w ogóle boi stę wychodzić 
na ulicę. Przestępczość kwitnie w tej metropottt nie tytko w rejonie 
dworca glównego, będącym dzielnicą. prostytutek, · sutenerów ł wszelkich 
mętów spolecznych, lecz w katdym ntemat zakqtku miasta. 

„Przestępczość rozrasta się jak nowotwór" - pisze „Quick", a· policja 
jest przectątona: w roku 1979 muslala zająć stę okoto BO.OOO przestępstw; 
by!a to największa liczba od 10 tat. Zwiększyta się zwlaszcza wyraźnie 
liczba· napadów, usilowań zabójstwa oraz przestępstw, związanych z nar­
komaniq. Natomiast procent wypadków wykrycia t ukarania sprawców' 
maleje. 

Miasto, które ;est stedzibq 322 banków, masowo przyciąga międzynaro­
dowy p6tśwtatek. 

Choctat zorganizowana gangsterska przestępczo~ć na wielkq skalę trochę 
zmatata w· ostatnim okresie, to jednak nie mntej ktopotów przysparzajq 
poltcjt frankfurckie, ł mieszkańcom miasta drobni kryminaliści, zw!aszcza 
mlodociani. 

Frankfurt nad Menem stal stę tet europejsktm centrum handlu narko­
tykami. Nigdy jeszcze w tym mi~cie nie by!o tytu handlarzy narkoty­
kamt t tylu norkomanów, jak obecnie. W ubteglym roku na skutek nad­
utyWanla narkotyków zmarto 44 mlodych mieszkańców Frankfurtu. Po­
ltcja zarekwirowala w 1979 roku 1.200 kg narkotyków ł aresztowata 1.596 
handlarzy t ich klientów, ale to nie zmieni!o sytuacji. 

We Frankfurcie jest 3.000-4.000 norkomanów„zutywają ont samt ł aprze­
dajq innym okola 360 kg heroiny miestęcznie. Dta handlarzy oznacza to 
obroty w wysokości okolo S4 mln marek. Policja czuje się bezsilna; nie 
pomagajq nawet caiodobowe kontrole. 

w Te;10nie dworca gtównego no;większq armię narkomanów stanowią 
prostytutki. Równie! pod względem lłczby przedstawlclelek najstarszego 
zawodu śwtata, Frankfurt nad Menem bije wnellde rekordy w JłFN. 
W m\ej•klch aktach poltcyjnycla iraTe}estrowanych jeat l.500 prostytutek, 
drugie tyte uprawia swój proceder nielegalnie, a w okrestę Mtędzynaro­
dowych Targów Frankfurckich dodatkowe tch rzesze śctqgają z innych 
miejscowości Republiki Faderatne.f. 

, mleszka.Jąca z clwó.lka dzieci (15 
i 6 lat) w Los Angeles. ma już 
za soba 25 ról filmowych I · 20 
proitramów w amerykańskie.I te­
lewizji, Swoja młodzieńcm ~­
wetke zawdziecza zapewne temu, 
że nie Pi.te alkoholu , i nie , 11.alf 
papierosów. Wnioski zostawmv ••. 

skim, a król MarO'ka wy>raził z.go- wtadze Frankfurtu pr.óbowaly rozwiqzać czę~ctowo problem prostytucjl, 
dę na założenie Instytutu Badaw;.. usuwa;qc tego typu !Okate poza granice mtasta, np. do oddatonego 
czego Język.a Berberyjskiego or~ o 35 Iem Babenhausen w śródmieściu pozostata nietegatna prostytucja 
na stworzenie trze<:b urnwersytec- uliczna, kltenct 0 mniejszych zasobach finansowych, „peepshowa" (loka-

Czytelniczkom! ' 

kich katedr- tego języka. le, gdzie tylko stę ogtqda nogie dziewczęta} l sutenerzy. 

llJllllllll!lllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłll 

Miałem je s.pędzić w towarzystwie Den·ise; tyle tylko że na 
dwa dni przed naszym wyjazdem zerwaliśmy ze sobą pod nie­
zwykle błahym pretekstem. Przez chwilę myślałem, że też nie 
wyjadę, ale w końcu doszedłem do wniosku, że Lazurowe Wy­
brzeże może oderwać mnie od. kłopotów. I teraz żałowałem. 
Aby przebywać w miejscach, w których ludzie się bawią, trze­
ba samemu być szczęśliwym. i.naczej wszystko wydaje się je­
szcze bardziej smutne. Szczerze mówiąc, nie martwiłem się 
zbytnio, odczuwałem raczej tępe rozczarowanie. 
Narastało ćmiące uczucie fizycznego braku. Z Denise miłość 

była czymś prostym i uspokajającym. W końcu udało mi się 
zasnąć, jak co dzień. I jak co dzień obudziłem się około czwar­
tej. Oddałem zacieniony pokój we władanie bezwzględnemu · 
słońcu. Nadeszła chwila, gdy chropawy głos morza górował nad 
wrzawą Juan. 

Nie myślałem już o Angięlce spotkanej z rana. 

••• 
Wieczorami, jeśli żaden spektakl mnie nie ńęcił, spędzałem 

godzinę lub dwie w kasynie gry. Nie jestem hazardzistą, ale 
lubię atmosferę panującą w salach gier. Jest ona zarazem so­
lenna i naprężona, co mnie lekko podnieca. Wzmszają mnie te 
poważne i blade twarze. które skupione nad. oświetlonymi sto­
łami, silą się na kamienny spokój. Jeżeli piekło zatrudnia jak;ś 
personel. to jes-tem przekonany, że składa się on z były„h 
krupierów. Niefrasobliwv spokój tych istot ta•k silnie kon­
trastuje z fałszywym spokoiem klientów. że staje się on sza­
tański. Nigdy nie zasiadłem do żadnego stołu, ponieważ !(TY­
wałem mało, nie podporządkowując się przy tym zawiłym 
ko.mbinacjom, przy których upierają S'ię na OE(Ół gracze. Naj­
chętniej zatrzymywałem się przy ruleke i obstawiałem dwą 
lub trzy razy z rzędu ten sam pełny numer. Przed postawie­
niem koncentrowałem sie. jak sportowiec przed podbi.ciem re­
kordu. Intensvwnie myślałem o jakiejś liczbie tak długo, :i:e 
stawało się dla mnie oczywiste, iż powinna wyjść, i dziwiłem 
się zawsze potem, kiedy kulka zat'l'zymywala się przy innej. 
Miałem wrażenie, że los się pomylił albo haniebnie mnie oszu­
kał. 
Pamiętam, że tego wieczoTu obstawiłem piątkę, następnie 

czternastkę i mowu piątkę. W ciągu kilku minut pnegrałem 

-s-

piętnaście tysięcy franków. Rytuał~~ri stało . &ię ~aitem zadość: 
Tym razem zagrałem jeszcze raz, i to całkiem umą metod!\: 
postawiłem piętnaście tysięcy franków na czerwone. J.es}i 
wyjdą czarne, to wieczór ten będzie mnie kosztować trzydz1es­
ci tysięcy franków, gdyby jednak wys.zły crerw~ne, to pookry­
wam swoje straty i opuszczam kasyno. T~ nuzern~ met<>?a 
mogła u prawdziwego gracza wywołać uśmiech politowania, 
Mesztą zauwa.żyłem i.roniczne spojrzęnia bywalców, którzy śle­
dzili moje stawki. Było mi to całk,iem obo;jętne •. Jestem ~~·ne~ 
drobnych prowincjonalnych skleptka.rzy 1 rodzice wpoili m1 
na czym polega waTtość pieniądza. , 

T·rzy żetony po pięć tysięcv franków ~ażdy ~taw1łem .n~ 
czerwone jednak z pewnym za0żenowa~1~~· Zab1er!iłe~. JUZ 
rękę ze stołu. gdy zauważyłem po drug1ei iego stronie sllczną 
młodą kobietę. Uśmiechała się do mnie. W lewej ręce trzy­
mała sfos żetonów. Odliczyła z niego żetony wartości piętnas­
tu tysięcy franków i stale pa.trząc na mnie, postawiła je !1a 
czerwone. Jej gest wyglądał jak wyzwa.nie i zaskoczył m~1e. 
Zastanawiałem się, gdzie już widziałem tę dzięwczynę. Kruptf'.r 
puścił w ruch ruletkę, a następnie zręcznym ruc.hem wyTZuC1ł 
kulkę. 
Ciągle zastanawiając się, w jakich okolicznościach się po­

znaliśmy, nie spuszczałem młodej kobiety z oczu. Wydawało 
mi się, że musiało to być dość dawno. StaTałem się odnale~Ś 
w jej rysach inną twarz, tak jak to się robi chcąc wyobraz1c 
sobie twarz d•ziecka na obliczu dorosłego. 
Wyszły czerwo·ne. Dziewczyna z.robiła iozcza.rowaną mi.nę 

ł po tym wyrazie twaray rozpoznałem ją. Była to poznana 
ra·no Angielka. Stałem osłupiały z powodu bajecznej przemia­
ny, Jak ta dziewczyna o rumianej twarzy siedząca w MG 
mogła przekształcić się w eleganiok~ ;, śhlczną kobietę? .• „ ObszC:­
dłem stół, aby podejść do niej. 

- Co za miła niespodzianka! 
- Zapomina pan o wygranej - WJ'5zeptała wskazując na 

zielone sukno. 
Z udaną swobodą wzruszyłem ramionami. 
- P?dwajam stawkę - dodałem cichym głosem, dając do 

zrozumien-ia, że taka stawka to dla mnie drobia·zg. 
- Nie powinnam była grać przeciw panu! 
Jej kasztanowe włosy o rudawym odcieniu były zaczesane 

do góry i spięte złotym łańcuszkiem, którego ścisłe ogniwa 
przypominały rybie łuski. Uczesanie to podkreślało piękno 
jej włosów. Rano wydawała mi się rumiana, w rzeczywistości 
padła po prostu ofia.rą słońca. Skromny raczej makijaż wyko­
rzystywał ten naturalny podkład w sposób zaskakujący, pod­
kreślając uTOdę jej rysów. Ubrana była w zieloną suknię z 
małym dekoltem, obok którego przypięła różę z czarnej ko­
ronki. Kreacja ta zapewne nJe p0chodziła z Pary.ża, nie by?a 
zbytnio szykowna. ale pasowała do niej. 
Usłyszałem stukot kulki. Tym razem wyszło czarne, co 

ozpaczało, że moje trzydzieści tysięcy franków przepadło. 

Wykorzystałem tę ohwiJ.ę, żeby zap.r<>S'ić moją toiwa.rzyszkę 
do baJI'U. 

-Szampana? 
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PROGRAM I 

112.05 Z kir.aju i ze świata. 112.25 
Mozaika polSlkich mel-O<dli. 12.45 R·ol­
n.iczy k.wadrans. 13.00 Komunikat 
energetyczny. 13.01 Pneboje śwlarta. 
13.20 Planista Walter Bishop. 13 ~o 
Kącik melomana. 14.00 Studio „Ga­
ma". 14.20 Studl.o Relaks 14.25 St.u­
dd-0 „Gama ". l.S.00 Wlad. !ó.05 Kores­
pondencja z zagranlcy. 15.10 Studio 
„Gama". 15.55 Człowle'k i środowisko 
16.00 Tu Jedynka: 17.30 Radiokurie1. 
18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dla 
kler-0wców. 18.33 Koncert życzen. 
19.00 Dziennik wieczorny. 19.15 Pa­
=rama polskiej piosenki. 19.40 Ka­
pele ludowe ziemi kieleckiej., 20.00 
Wiadomości I informacje dla ki~ 
rowców. 20 05 Reportaż na zamówie­
nie. 20.20 Popula·rne na.grani.a wy­
bitnych wokalistów. 2t.OO Wiad. 211.05 
Kroni'ka sportowa. 21.15 Przeboje z 
Interstudia. 22..00 Z kra}u i z.e świa­
ta. 22.20 Tu radio kierowców. 22.23 
Rzeszów na muzycznej antenie. 23.00 
Wita W..s Polska. 

PROGRAM IV 

1'2 oo Wiad. ta.05. Wiad. (Ł.). 112.08 
„Za gra.nicami miast" - ma.ga1ZYn 
(Ł.). 12.23 Chwila muzyki (Ł.). 12.2:> 
Giełda płyt. 13.00 Lekcja języ>k.a hisz­
pańskiego. 13.15 Muzyka 13.20 Dla kl. 
UI-IV - „Mecz się odbędzie" . IG.45 
Muzyka. 13.50 Tu Studto Steroo. 
14.45 Pieśni ludowe Rumuni!. 15.00 
Wiad. 15.05 „Roztrzepany" - słuch. 
według kotnedli Fryderyka Skrobka, 
reż. z. KopaLki. 16.00 Wiad. 16.05 „w 
górach, grotach i na dnie mórz". 
16.2S Lekcja języka niemieckiego. 
!6.40 Aktualności dnia (Ł.) 16.55 H1~z­
Pl!<nia w muzyce Izaaka Albentza 
(Ł.). 17.15 „Przed koncertem w fil­
harmondi" (Ł.). 1'7.30 „DotY'k szczę­
ścia" - koncert rozrywkowy (Ł.). 
!iii.OO Reportat (Ł.). LS.15 10 minut z 
Joanną Zagdańską (L.), 1.S.25 Postawy 
i wzory - Zawiść - jej szkodLiwosć 
spolec-z.na. 18.45 Radiowy Poradruk 
Język.owy 19.00 „Zrób to sam". 19.15 
Lekcja języka rosyjskiego. 19.30 „Mu­
zyka na sta.rym fortepianie" - al\ld. 
B. Vogla (stereo) . 20.10 Pod słońcem 
Iberli - w 12il rocznicę wodzln 
I. Alben.lza. 21.05 Muzyczny dar Ja­
na Sebastiana Bacha (ste.reo). 212.15 
Czego oczekujemy od nauki - Fłzy-

ll.W Wiad. 11.35 Radiowa Poradnia cy - leka•rzom. 22.35 Radiowo-TV 
Rodzinna. 1.i.40 Muzyka spod strze- Szkoła Sredn!a dla Pracujący<:h. 

22.50 V. Fox na organach kościoła 
chy. 12.05 Od miniatury do U·wertu· Reverside w Nowym Jorku. 22.55 
ry. 112.zs Utw01ry Manuela de Falli I Wlad. 
Igora Strawińskiego. 12 55 „Serce to TELEWIZJA 
jest muzyk" - śpiewa Ewa Bem 
13.00 Ludzie ze społecznym ma.nda- PROGRAM I 
tern. 13.10 Muzyka M. Bałalkdirewa 6.00 TTR, RTSS - matema.tyka. 
13.30 Wiad. 13.~ ze wsi i o wsi 6.30 TTR - mechanizacja rolnictwa, 
lll.51 Preludium, Chorał i Fu·g.a Ce- sem. ł (Ł.). L!.05 Dla szkół: Ję:zyk 
sara Francka. 14.10 O zdr.owiu dla poLSlki, kl. 7-8. 12.00 Biologia. 12.55 
zdrowia. l4.2S Muzyka Schuberta. Język polski, ki. 2 lic. 13.40 TTR -
115.20 Popołudnie dz-iewcząt i chłop- uprawa rośUn. 14.10 TTR - mecha­
ców. 16.00 $plew.a Se~ryn Krajew- nizacja rolnictwa (Ł.). 15.25 ,,Decyzje 
ski. 16.10 MuzY'ka polska XX wd.eoku. piętnastolatków" (kolor). 15.55 ObieK· 
Utwory na fortepla.n i orkiestrę Bo- tyw: program województw: łódzkiego, 
lesław.a Szabelskiego. 16 40 „Studnia kieleckiego, piotrkowskiego, radom­
w ciemnym lesie" - opow. Filipa 5kiego, sieradzkiego, tarnobrzeskie­
nawlda. 17.00 Impresje jazz.owe. 17.20 go (Ł.). ł6.15 Dziennik (kolor) . 16.30 
Powieść miesiąća - „Obłęd" ·- • Czwa•rtek TDC (kol.0<r). l'l.25 „Dzicn 
fragm, pow. J. Kirzysztonl,.a. 17.40 ! dobry w lt.ręgu rodziny" (kolor). 
„Nie cały umrę" - rep. Literacki· 17.50 Wspomnienia z kołobrzeskich 
J. Sk.robota. JJl.00 Stołeczne aiktual· festiwali. Uł.15 Studio Tv Młodych -
nooctl muzyczne. 118.35 Plebl.scyt Stu· Sposób tycia (kolor). 1.8.40 Radzl­
dia „Gama". 18.30 Echa dnla. 18.40 my rolnikom (kolor). 18 50 Dobranoc 
Siadem inwestowanych ntilia·~dów (k-0l-0r). 19.00 Leka.rz radzi - Depre-
11.l.OO .H. WleniaW'Slk.l: cz. IV „Sta·b1- sja. 19.10 Magazyn motoryzacyjny 
lizacja". 19.4il Dźwiękowy Pl·a·kat (kolor). 19.:lo Dziennik telewizyjny (ko­
Reklamowy. Hl.55 Ka•talog wydawnl· lor). 20.10 „Nieboszczyk w samolo­
czy. 20.00 Studio Relakfi 20.20 Muslca cie" - film z serii „va.n der Vałk" 
polonica nova. 21.00 G. FauM. - film fab. TV Angielskiej. 21.10 
I Kwa.rtet fortepianowy c-moll -0p . Pegaz (kolor). 21.55 Konfrontacje -
15. 211.30 Wiadomości i informacie Na północy Zielonej Wyspy. 22.15 
sport01We. 21.40 NOIWe nagrani.a ra· Dziennik (kolor). 22.30 Bisy Nev111e·a 
diowe klawesynL.o;ty M Pokrzywlń- Ma.rrinera. 
skiego l piani.stki M. Nosowsk1ej. 
22.00 Prornenaorta. 22.30 Wiersze Jerze­
go Cza.moty. 22.4-0 Spiewać każdy 
mote - aud. I. Ha.ppen i T. Ka­
lińskiej. 23.10 Glenn Gould gra utiw.o­
ry BY·rda i Gibboonsa. 23.30 Wi.ad. 

PROGRAM 111 

trr.30 Tematy Djang-0 Relnha.rota. 
12.00 Ekspresem przez świat. 12.05 W 
tonacjl Trójki. 13.00 Powtórka z l'OZ· 
rywki. 13.50 „Zaciemnienie w Gret­
ley" - odc. pow. 14.00 Kompozytorzy 
- dz~eclom. 15.00 Ekspresem przez 
św\a.t. 15.05 Piosenki Claudio BagMQ· 

. niego. 15.20 Przeboje bez słów. 15.40 
Przypominamy zespól Hermes. 16.00 
„Ojciec" - rep. K. Turowskiego. 
1'1.20 Muzykobranie. 1'7.00 Ekspresem 
przez ~wiat 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.4-0 Wmyst· e drogi prowadzą 
do Nashville. Ul.li! Polityka dla 
wszystkich. 118.30 Cza• relaiksu. 19 en 
Kąty widzenia 19.15 „Nieznośna Zoś­
ka" - gra M. Mazur. 19 30 Ekspre&?m 
przez świat. 19.35 Opera tyg~nla -
G Donizetti: „Łucja z Lammer­
mooru". 19.50 „Pa•ntaleOll\ I wizy­
tantki" - odc. pow. :ro OO Mi!lll-m.ax 
20.40 Trypty>k - al\ld. A. Retmaoniak 
21.00 Reminiscencje muzyczne. 22 oo 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Kenny Rogers. 2tU5 
Blues wczoraj I d7'iś . 22.45 Jimmy 
Smith gra Fatsa Wellera 23.00 ~owe 
tomiki poetyckie - Aleksalllder Ml­
go. 23.05 Między dniem a &nem. 

PROGRAM II 

!14.25 Wtorek rnetornana (powt.) 
l.S.25 Camerata (powt.). 15.55 Jęz:yk 
francuski 16.25 Poradnik d()!llOWY. 
16.55 Wszystko już było - „Poeci 
dzieciom" (kolor). 17.30 Kulisy te­
lewizji (kolor). 18.00 Kineskop 
fragmenty filmów dokumentalnych 
o Jugosławi'i (kolor). 18 30 Klub Jazzo­
wy studia „Gama" (kolor) 19.10 Ma· 
gazyn kulturalny (Ł.). 19.30 Dz-ienńik 
(k-0lor). 20.1{) NURT - nauczanie po­
czątkowe. 20.40 NURT - matematy­
ka. 21.10 NURT - ped~gogika. 21.40 
24 godziny (kolor). 21 50 Sprawozda­
nie z zawodów lekkoatletycznych w 
Berlinie i w Grudziąnzu. 22.20 „Be­
dra.na" - turecki film fab. (k-0lo0r). 

Wyrazy szczerego współczucia 
Rodzinie z 11owodu śmierci 

JE1RZEGO 
PERLIŃSKIEGO 

długoletniego członka Sp61dzielnl 
Rzemieślniczej „Elektrometał" w 
Łodzi, składają 

RADA SPOŁDZIELNI, ZA­
RZĄD, POP PZPR oraz KO­

LEŻANKI i KOLEDZY 

W dniu 26 maja 1980 roku zmarł nagle, przeżywszy lat 65, nasz 
ukochany Ojciec i Brat 

S. ł P. 

JERZY MIECZYSŁAW P8Rllr:lSKł 
b. wiezień obozu koncentracyjnego w Dachau. 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 29 maja br. o godz. u 
na Starym Cmentarzu przy ul, Ogrodowej, o czym zawiadam~ają 
pogrążeni w głębokim :lalu 

CORKA, SYN, BRAT z BRATOWĄ l BRATANKOWIE 

Koledze 

OB, 

ZDZISŁAWOWI 
KRUKOWSKIEMU 

wyrazy współczucia z powodu 
zgonu 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
DA ZAKł,ADOWA oraz KO­
LEiANKJ l KOLEDZY z BIU­
RA PROJEKTOW BUDOW­
NICTWA KOMUNALNEGO w 
. ŁODZI 

Koledze 
OB. 

WŁODZIMIERZOWI 
KRAKOWIAKOWI 

wyrazy współczucia z powodu 
zgonu 

OJCA 
składaj Ił 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKŁADOWA oraz KO· 
LEZANKI I KOLEDZY z BIU­
RA , PROJEKTOW BUDOW­
NICTWA KOMUNALNEGO w 

ŁODZI 

Koledze 
OB. 

JANUSZOWI 
SZMIGIELSKIEMU 

wyrazy współczucia z powodu 
zgonu 

OJCA 

składają 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKŁADOWA oraz KO­
LEŻANKI I KOLEDZY z BłU­
RA PROJEKTOW BUDOW­
NICTWA KOMUNALNEGO w 

ŁODZI 

W dniu ?.6 ma.fa 1980 r .• oo dłu­
gich clerpieni-ach zmarła Matka 
i Babcia 

s. ł p 

AN-NA 
ROSIŃSKA 

długoletni pracownik Narodowe­
go Banku Polskiego w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 
maja br. o godz. 13 z kaplicy 
Cmentarza Komunal.nego na Do· 
łach. Prosimy o nieskładanie 
kondolencji. 

SYNOWIE z RODZINAMI 

DZIENNIK POPULARNY - Clzlenntlr Robotnlcze1 8o0ldzlelnl WvdawntczeJ „Pru1•Kt111tka·Rucb" Wvd•wca ! t.Odzkl• Wvdawn1ctwo Prasowe RSW .Praaa-Kalątk•-Rucb" fteda11,ute K.ote1t1wn. Re­
dakcja· kod eo-101 ł.Od:l PlotrkowKka Ili Adreo 11<>cztowv! _OP" ŁOd:l •krl'tlu ar 811 Telefony: centrala Z93 -łl0 laczv v wszvwtklmldzlałaml Redaktor naczelny 1145-85. Z-ca redaktora naczełne20 
I01-28 castępca redaktora naczetne&o St0-38 .Sekretan odpoWleddalnJ, tJ sekretan !04-15 Dztałv: mtelskl 341·10 331-41 soortowv 208-95 ekonomiczny 228-32 wolewOddd 22'-05 dział IU;t6w 
I lnterwencJI 1113-Clł frekoot.Ow llle camowtonycb redałrc11 nie swrec1). kulturelnJ 131-80 .Panoram•" 801-28 dział 1poh!czn1 1 fotore1><>rtenv 178-WI Dz.lał 011:łoszeń Sll -50 rza treść 011,łoszen 
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